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Fot. A jen c ja  „Św iatow ida".

Most prowadzący na Dębniki, stanowi jeden z tych punktów obserwacyjnych, dających największą 
sumą wrażeń grozy pow-odzi i mimo wszystko potężnego nastroju, ilustracja nasza z tego punktu 
przedstawia olbrzymi szmat wody skłębionej, sięgającej placu Groble, której lais chłoną obfity 
kształt Wawelu. W szystkie składy po lewym brzegu Wisły zalane wodą. Przy brzegach krążą 
lodzie, wysuwają się promy, gotowe do niesienia ratunku.

W YSO W A
„ZD RÓ J SŁO N Y”

szczawa alKaliczna sodowo-słonawa
przewyższa tego rodzaju'wody zagra n!czne, 
przeciw : gruźlicy płuc, rozedmie piuc, 
dusznicy oskrzelowej, nieżytom krtani, tcha­
wicy, oskrzeli, chorobom narządu pokar­
mowego i chorobom przewodu meczowego.

Ges?, rep? . „F©NS“ , Jasło
Do nabycia: Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, 

Fiorjanska 15, i we wszystkich innych  a p ^  
kach i drogerjach.

Kraków pod wodą. Kraków pod wodą.

A g e n c ja  ..Ś w ia to w id a" ),

Przypływ  wody na Wiśle w dniu .wczorajszym . zagrażał między innemi W Uli, p. Rożnowskich, gdzie 
mieści się biuro regulacji Wisły. Willa ta otoczona jest ze wszystkich stron loodą Wisły. Ilustracja 
nasza przedstawia moment umacniania mostu drewnianego, łączącego most z tą maleńką_ wysepką, 
Robotnicy odrzucają osękami napływające . z powodzią deski, umacniają mostek kamieniami przez

rzuconą prowizoryczną kładkę.

Wylew Wisły pod Wawelem.

Fot. a jencja  „Św iatow ida".

Woda na ulicach Krakowa, i to najbliżej śródmie­
ściu; była zjawiskiem, zaobserwowaniem przed la­
ty  20 poraź ostatni. Powódź dzisiejsza powtórzyła 
obrazki z tego czasu. Naszą .ilustracja przedstawia 
odważnego cyklistę , który na rowerze, przejeżdża 
przez ul. Wolską. Tej niezwykłej imprezie przypa­
trują się lic zn i widzo wie, przechodzący przez usta­

wione na pomostach kładki.

f m  KURSA HANDLOWE
K. ZIMOWSKIEGO  

R y n e k  13 III. p. tuż przy Grodzkiej

^od  godziny 10—1 i 4 — 6. Kursa 
groczne i pólr. żeńskie i męskie

Zamiejscowych uczy się listow nie buchalter] i s enoprafji.

M a g istra t m iasta  Podhajce  rozp isu je  k onkurs dla m a­
jącego  się uruchom ić w roku  szkolnym  192Ó/26, pryw . 
gim nazjum  hum anistycznego  z językiem  w ykładow ym  
polskim  (pierw szych piięć klais) na  posadę: --88J

1) K ierow nika z pelnem l k w alifik ac jam i — i
2) nauczyc ie li kw alifikow anych  lub z praw em  nan- 

czan ia  d la a) języka polskiego, b) języka n iem ieckiego 
ewerot. łaciny , c) h is to r ji i g e o g ra f ii i d) p rzyrody .

P o d an ia  należycie  udokum entow ane należy  wnosić dio 
Ufn^t-łun^i rwl.o.oiłia Pr\rJVi nir»p nnlrlfllM (In Ifl lino.9 1925.

TABLETKI „VITA-HUNYADY“, „YITA-APENTA" 
i „VITA-FRANCISZKA JÓZEFA' zastępują drogie 
wody mineralne. Na składzie w aptekach i skła­
dach apt. 3529

W OBRZĘKACH, SPUCKLIŹNIE używajcie do okfa 
d'6w tabletek ..Octan i i Vita“. Na składzie w aptekach 
i składach aptecznych. 3135



g
kJLDSTOOW ANI KOR/ER CODZIENNY" Sofcofca i  Hjk*. 1928 f.

C f t s i r n  f le jts u -
O© czego doprowadza wszechw ładza kliki, J©§ tajemniczy 

wpływ na Sejm  S tego Sejm u doktrynerstwo.
Kraków, S Mpca.

Sejm  pada co tydzień  przy  egzam inie dojrza­
łośc i politycznej i  państaraiwórczejj. Rozbiły 
w ew nętrzn ie, n iezdolny  do u tw orzenia p a rla ­
m entarnego  rządu , p rzeżarty  korupcją, uległy 
k ażdem u  sk in ien iu  saka liscw ych  reżyserów , za­
zdrosny  o swoje kom petencje, z k tórych nie u- 
m ie korzystać tam , gdzie trzeb a  i w tedy, gdy 
trze b a  —  s ta ł się n asz  Sejm  instytucją,, k tóra 
z d n ia  n a  dzień  traci n a  pow adze i  coraz sil­
n ie jszy  odruch wywołuj® w  opm ji publicznej. 
Z początku  do Sejm u w yciągano  z zaufaniem  
ręce, licząc, że s ta m tą d  nadejdzie sku teczna po­
m oc d la p ań s tw a  i społeczeństw a. Potem  te sa ­
m e ręce  w ykonyw ały  ju ż  ty lko ru c h  lekcew aże­
n ia , dziś coraz częściej zaciskają się w  pięści.

* * 6
Ubiegły w torek by ł znow u dniem  kom prom i­

tacji n asżśj Izb y  posłów.
Glosowano n a d  popraw kam i senackiem i do 

p re lim in arza  budżetowego i  u staw y  skarbowej.
S e n a t uchw alił bowiem  szereg popraw ek do­
niosłych, p rzem yślanych  i nacechow anych  tro­
sk ą  o dobro państw a.

I cóż się sia ło?  Oto Izba poselska odrzuciła 
zn a cz n ą  część ty ch  popraw ek. Niektóre z n ich  
spo tkały  się z gw ałtow nym  oporem rządu , któ­
ry  z kolei „w płyną?'1 n a  Izbę poselską, niektóre 
odrzucono z doktrynersk ich  pobudek; ze względh 
n a  to, iż S enat staw ia jąc  je, przekroczył rzeko­
m o swe kom petencje.

•  • •.

GospodarM bilonowej sile będzie się 
Kontrolowało!

Jed n ą  z najbardzie j skandalicznych  uchw al 
by ło  odrzucenie popraw ki S enatu  ustanaw ia ją­
cej nad zó r lab y  K ontroli P ań stw a n ad  gospodar­
k ą  bilonow ą. W  całym  Sejmie znalazło  się za­
ledw ie id lknnash i(I) posłów, k tórzy opowiedzie­
li się za tą  popraw ką, mim o, iż kom isja budżeto 
w a  Sejm u za ję ła  wobec niej stanow isko pozy­
tyw ne. R ząd  p rzez  u s ta  swego rep rezen tan ta  
popraw ce tej sprzeciw ił się, w pływ y zakulisowe 
„poszły w  ru c h "  i oto —  Sejm zrejterow ał.

Rozum iem y dobrze, że rządow i ta  kontrola 
je s t n iew ygodna i że z  n ią  w alczy, a le  żadną 
m ia r#  n ie m ożna w ytłum aczyć Sejmu, który 
p rzy k ła d a  rękę do u trw a la n ia  w  Polsce syste­
m u  n iekontrolow anej, sam ow ładnej i  sam owol­
ne j gospodarki rządowej.

W niosek o rozszerzenie działa lności Izby Kon 
trolli P ań stw a  n a  dziedzinę „bilonow ą" odrzuco­
no w  p rzeddzień  l-go lipoa, kiedy ta  goepodar-

WYCIECZKA NA WYSTAWĘ
w  G RUD ZIĄD ZU .

Szczęśliwa to dzielnica: Poznańskie i  ̂Pomorze. 
Gdy przed dwoma dniami- opuściliśmy Kraików, uda­
jąc się automobilem na wystawę przemysłowo-rolni­
czą w Grudziądzu, lał w Małopolsce deszcz i zaczy­
nała się powódź. Przejeżdżamy przez Królestwo: 
wszędzie deszcz; przykry, dokuczliwy kapuśniak. 
Jeszcze na granicy Poznańskiego w Ostro w iu _ mży 
•kapuśniaczek; potem horyzont wyjaśnia się, a 
gdy wjeżdżamy w granice Pomorza — widzimy, iż 
cały ten kraj kąpie się w 'Słońcu. Tak jest tam  do 
dziś dnia... .

Ale zaprawdę, zabór pruski odznacza się metylfco 
szczęściem a-tmosferycznem, którego dostąpił -z łaski 
Bożej, bez własnej zasługi. Jest on także szczęśliwy 
dzięki własnej, wiekowej pracy. Kto po minięciu 
dziesiątek brudnych,, odrapanych, a często cuchną­
cych miasteczek Kongresówki, ozy nawet Małopol­
ski, wjeżdża do lśniących czystością, wyposażonych 
w wszystkie zdobycze cywilizacyjne, i pomniki sta­
rej kultury miasteczka poznańskie, czy pomorskie 
sten — o ile nie jest sam Poznańczykiem, czy Po­
morzaninem — doznaje obok upziucia zadowolenia, 
także uczucia zazdrości. Jakże tu ładnie, jak miło, 
i  — dlaczego u nas jest inaczej?

Samochód opuszcza miasteczko i pędzi wzdłuż 
doskonałej szosy, ocienionej bądżto wspaniałemi ale­
jami arabów, iesionów, bądź też szpalerami drzew 
owocowych. I znowu jakaż różnica między Wielko­
polską. ' a nami, czy też Kongresówka Gdyśmy 
w  drodze powrotnej z Pomorza, koło Brodnicy wjeż­
dżali znowu w obręb Kongresówki umówiliśmy się, 
że każdy, gdy mu będzie się zdawało, -,e

fca usun ię ta  została z pod iachowo-bankowej 
kontroli, w ykonyw anej przez Radę N aczelną 
B ankn Polskiego. Ja k  bowiem wiadotmo, z dniem 
l-go  lipca spraw a em isji bilonu w yszła z za­
kresu  działan ia B ankn  Polskiego i p rzekazaną 
została  w yłącznie w ładzom  skarbowym .

Sejm sw ą u ch w ałą  upow ażnił więc prem jera 
i  m in istra  skarbu  p. W ładysław a Grabskiego, 
ab y  rządził się bilonem , pozostającym  w  tak 
ścisłym  zw iązku z  całokształtem  naszej w aluty, 
jak  m u się  podoba.

Tą sarną uchw alą  upow ażnił Sejm p. Grab­
skiego także do innej rzeczy —  do lekcewa­
żen ia Sejmu.

P an  prem ier i  m in iste r skarbu  jest pojętnym 
uczniem . Toteż lekcew ażenie Izby poselskiej 
p rzez rz ą d  przybrało  już następnego dnia ra ż ą ­
ca form y.

a  • *

Jak rzad zlekceważył Sejm?
©!®ly w 2H& - g ro stó w k ach .

W środę w ypadał bowiem  dzień w ypłaty 
djet poselskich i  senatorskich. D jety te w ypła­
cano posłom... drobnym  20-groszowym bilo- 
nem (!l). N iektórzy posłowie otrzym ali w  ten 
sposób tysiąc  złotych. D ziały się przytem  sceny 
zupełnie fan tastyczne. K asa w ydaw ała worki, 
napełn ione 20- graezićyrfea m i i n a  w łasną  rękę 
tw orzy ła z kilku  posłów „spółki dla eksploatacji 
bilonowego w orka". Oświadczano np. czterem 
posłom, stojącym  przed okienkiem : „K ażdy z 
panów  m a dostać 500 złotych w  bilonie. W tym  
w orku znajduje się 2 tysiąc® złotych; proszę 
się podzielić". Równocześnie ściągano od takiej 
„spółki" poselskiej (jak zresztą  i od pojedyń- 
czych posłów) po 50 groszy tytułem  należyto- 
ści za worek.

W śród posłów zapanow ało wzburzeni®, wzmo 
żone jeszcze faktem , że resztę djet wypłacano... 
b ile tam i skarbow ym i Szereg parlam en tarzy ­
stów  groził głośno, że w ytoczy skargę przeoiw 
skarbow i państw a, za  przekroczenie ustaw y. 
N atu ra ln ie skończyło się n a  groźbach, a jedynie 
konsekw entny senato r Kędzior ośw iadczył, że 
zgodnie z obow iązującą ustaw ą, przyjm ie w 
drobnym  bilonie tylko 100 złotych, a  resztę w 
no tach  B anku Po-lsikie-go. P rzy  tej sposobności 
nie poskąpił m iarodajnym  czynnikom  odpowied 
n ich  kom plem entów. W końcu upór sen. Kędzio­
r a  zw yciężył. W ypłacono m u djety w  żądany 
sposób.

B urza przeszła i  jej ostatnim  objawem był 
ty lko  głośny p łacz pan ienk i urzędującej przy

jest już na terenie Królestwa _ wypowie słowo: 
„tu“. W  pewnej chwili wszyscy jakby n a  komendę — 
a było nas kilka osób różne,go wieku ii różnej płci — 
zgodnie wydali umówiony okrzyk.. Po czem- 
zorientowaliśmy się? Oto alaje drzew momentalnie 
się urwały, a oczom naszym ukazała się stojąca 
samotnie, nawpół zawalona chata. Królestwo...

• • *
Te skarby cywilizacyjne Wielkopolski sprawiają, 

że przybysz -ż innej dzielnicy z jakietnś i&d-o-snem 
rozrzewnieniem wita wszystko, co go otacza i  że 
z góry daje rodakom tamtejszym rozgrzeszenie ż 
tych wszystkich słabostek i śmieszno stek, które — 
powstawszy nie z  ich winy — rażą ucho i oko pol-

^Smieszinoistlki te są przede-wszystkiem natury ję­
zykowej. Napisy i szyldy na Pomorzu to czasem 
istne ikuriosa. Pomijam już uroczyste tytułowanie 
każdego rzemieślnika „mistrzem" (mistrz krawiecki, 
szewski, rzeimiaki ih A i -t. A), pomijam też fra­
pujące oznajmienia, iż „tu sie sprzedaje meble i 
tarniny" (jeden z uczestników naszej wycieczki 
twierdził, że należałoby szyld zmienić i  napisać „tu 
•się mebluje na krótko i na dlano'1). Te cudactwa ję­
zykowe są jeszcze drobnostką. Ale oo zrobić, gdy sdę 
czyta, eż „należy stać, jak pociąg jodzie, że „droga 
dla pieszących i holowników (co ima oznaczać cy­
klistów) prowadzi obok , albo, że „w tym domu 
mieści się wielki skład sp-ożywc-owy i t. d. i t. d1. ? 
Gdzieindziej mogłaby człowieka na widok takich na­
pisów porwać szewska pasja, ale Pomorzanom nicze­
go za złe nie m,amy. Za parę lał, to wszystko się 
'zmieni, a już dziś nagradzają oni swe błędy języko­
we szczerem, gorącem potskiem sercem i wspomnia- 
nemi na wstępie skarbami cywilizacji, jakie wnieśli 
do odbudowującego się wspólnego domu.

kasie, kitóra z  n a tu ry  rzeczy pad ła ofiarą pom y­
łek przy rozliczaniu olbrzym iej ilości 20-gro- 
szówek i  potem z w łasnej kieszeni pokryw ała 
szkody.

Obrazek napraw dę rodzajowy... \‘ 
i  •  •  ’

Urzędy na prowincji mają stać się 
także folwarkami!

D alszą skandaliczną uchw ałą  Sejmu n a  wtór 
kowem posiedzeniu było odrsncenie popraw in 
zabraniającej m inistrow i skarbu  virom ent (prze­
noszenia) oszczędności, czynionych n a  kredy­
tach  rzeczowych, n a  kredyty  osobiste.

W ten sposób Sejm zgodził się n a  to, aby 
każdv  poszczególny u rząd  czynił, z» szkodą 
dla toku urzędow ania, drobne oszczędności n a  
Przyborach piśm iennych, opale, kom isjach itd. 
itd. po to, by  z tych oszczędności zyskiw ać fun­
dusz n a  rom nnerację. Odtąd już nietylko urzędy 
centralne, ale w iele urzędów  n a  prow incji s ta ­
n ie się folw arkiem  zarządzanym  i eksploato­
w anym  przez „adm inistratorćw ".

Czy będnie to pomocą m ateria lną  Wa wrajd- 
n ików ? Pom ocą w  każdym  raz ie  hardso  w ąt­
pliw ą. N ieraz całe dziesiątki funkcjonariuszy 
będzie przez ca łą  zim ę m arzło po to, by  szaf 
b iu ra  „uciu ła ł" sobie parą  groszy n a  rom unera- 
cją i rzucił podw ładnym  także jakieś ochłapy, 
U rzędnicy solidni, k tórzy  dbać będą o to, by 
u rząd  ich funkcjonow ał spraw nie, n ie  zaoszczę­
dzą nic, ich bardziej „kom prom isowi" koledzy 
otrzym ają m m u a era# ).

F a ta ln a  to gospodarka, fa ta lny  Selm, który 
ją  popiera...

* • * ,\ 
Samorządy plącą — biurokracja wydaje!

Sejm sprzeciw ił się  rów nież popraw ce Se­
natu , ustalającej, że koszta u trzy m an ia  poli- 
cfi ponosi odtąd wyłączni® skarb  państw a. W 
tym  w ypadku zw yciężyło ciasna, doktryneeskia 
stanowisko, ż» n a leży  popraw ką odnwoić, bo 
S enat nia posiada in icjatyw y ustaw odaw czej, a  
popraw ka w ykazuje cechy takiej inicjatyw y.

Pom ijając już okoliczność, że cało n iem al spo 
łeczeństwo dąży obecnie do n ad an ia  Senatow i 
szerszych p raw  w  tym  k te raaku , należy  stw ie r­
dzić, że w  konkretnym  w ypadku n iem a żad­
nych  znam ion sam odzielnej in ic ja tyw y ustaw o­
dawczej. Jest to zw yczajne uzupełn ien ie nsta- 
wy, uchw alonej porasz Sejm, a  tak ie  uzupełnia­
nie w  ciągu trzech la t  istn ien ia S enatu  wielo­
krotnie już się zdarzało.

Do jakich p rak tycznych  rezu ltatów  prowa^- 
dzi uchw ała—nak łada jąca  w  dalszym  ciągu n a  
sam orządy znaczną część kosztów u trzym an ia  
policji, podczas gdy gospodarka w  tej dziedzinie 
pozostaje w yłącznie w  rękach  w ładz państw o­
wych —  ilustruje doskonale następu jący  przy­
kład:

Niedawno m inisterstw o spraw  w ew nętrznych  
zamówiło w  Berlinie sa  2 m ilfony złotych heł­
my dla policji państwowej. M inisterstwo prze-

Przy-jeżdżaimy do Grudziądza. I znowu miasto, jak
bombonierka, Czystość, komfort, wygoda życiowa, 
piękne gmachy, wspaniale perspektywy...

Grudziądz byl za panowania pruskiego najbardziej 
izniem-czonem miastem’ na Pomorzu, twierdzą woju­
jącego -haikatyzimu. Dziś odniemczeni* posunęło ei? 
bardzo daleko. Na ulicy uderza już przygniatająca 
przewaga języka polskiego, firmy sklepowe w dzie­
więciu dziesiątych -polskie, a ifcść narodowych sztan­
darów, powiewających z przybranych odświętnie do­
mów, daje najlepsze świadectwo polskości, jaka dziś 
Grudziądz ożywia, jaka się w Grudziądzu pręży.

ffedziemy na wystawę. Już -2 daleka widać olbrzy­
mią bramę -tryumfalną. To wjazd do wystawowego 
rejonu. Po obu stronach Kraimy — małe. gustowne 
pawilony mieszczące kasy biletc-we. Stajamy przed 
-bramą i przyglądamy -się jej Mi-żej. Zbudowana jest 
z dr-zewa, ale pokryta białą papą, co nadaje jej z da­
leka wygląd muro-wanej. Odrazu przychodzi nam 
na myśl refleksja: jak mały wydatek byl potrzebny-, 
by kawałkiem papy pokryć óciosane belki, a jednak 
jak wielki efekt. A u mas? U nas -taka brama tryum­
falna świeci źle ociosanym, nie-ohebk-wanem drze­
wem-, wywierając nieraz w-rażenie odkażające-, a 
zawsze odiźwie-rcie-dlając charakter -tymczasowości: 
„dziś tu stoję, jat,ro minie nie będzie".

Wchodzimy na samą wystawę. CackoI Pawilony 
-stylowe, zgrabne, doskonale rozmieszczone. Przed 
kaiżdym ,z nic-h, jak barwna plama rzucona na zie­
mię, mały trawnik, gdzieniegdzie gazon. Na lewo 
od wejścia wspaniale utrzymany hi-podrom, ftbbk 
altana dla muzyki. W samem centrum wy-stawy! 
drugi pawilon -muzyczny,, w Iktóry-m k o n v -  orkie­
stra marynarzy polskich. Nieco -w głębi po lewej 
stronie zaczynają się stajnie, mieszczące prześliczne 
okazy hodowli koni, krów, owiec i... wieprzków-

Porządek niebywały, — nawet w „by-dlęoej" części.
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m ysłu i hand lu  założyło wprawdzie sprzeciw, 
gdyż oferty krajowe n a  te  hełm y były znacznie 
korzystniejsze, ale p. m inister skarbu  przychy­
lił się do wniosku m inisterstw a spraw  wewnę­
trznych  i  pieniądze popłynęły do Berlina. I na 
podobne, dziwne transakcje mają. łożyć swe pie- 
aiąjdze sam orządy!

Tak uchw alił Sejm, ów najwyższy w yraz oby 
watelsMepo sam orządu w państwie!

• • •

Udaremniona nominacja p. Głowackiego.
Nad Polską ciąży k lą tw a wszechw ładzy kli­

ki. Klika rządzi w  gabinetach m inistrów, w  u- 
rzędach centralnych, klika opanowała Sejm.
Kto jest jej posłuszny, to jest jej członkiem — 
aw ansuje. Niedawno, bo zaJedwo przed kilko­
m a dniam i, Prezydjum  Rady M inistrów przed­
łożyło K ancelarji Cywilnej Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w niosek o nom inację pana dyrektora 
departam entu  Głowackiego, piątym  (I!) podse­

kretarzem  stanu  w  m inisterstw ie skarbu. Aż
wicem inistrem  m iał zostać p. Głowacki, którym  
tylekroć i w tak  przykry  sposób zajm owała się 
o-pinja!

Narazie jednak rzecz utknęła. Oto bowiem 
klub Gh. D., który o tem się dowiedział, zapro­
testował form alnie przeciw  nom inacji. Ten sta­
nowczy krok jednego z parlam entarnych  klu­
bów, przeciw działający nagradzaniu  wysoce 
skompromitowanego urzędnika za „specjalne za 
8ługi“ w  urab ian iu  opinji poselskiej dla przędło 
żeń rządowych, był jednym  z nielicznych prze­
błysków rozum u i sum ienia w obecnym  Sejmie. 
F akt ten należy też podkreślić z . uznaniem .

Ale zapraw dę, jedna jaskółka nie oznacza je­
szcze wiosny i jeden dobry postępek jakiegoś 
k lubu (który zresztą sam  także w padł już nie­
raz  w  sieć zastaw ioną przez klikę) nie ozna­
cza bynajm niej uzdrow ienia parlam entaryzm u 
polskiego.

Nasz Sejm jest chory, bardzo chory...

P o g r o m c y  ż y w i o ł ó w .
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Zjazd straży pożarnych w Krakowie obfitował w  szereg głębokich pod względem treści, pięknych  
pod względem deklaratywnym momentów. Do tych  ostatnich zaliczyć należy przedewszystkiem  
•wspaniałą defiladę strażacką m  R ynku  krakow skim  pod pomnikiem Mickiewicza. — Nasza dzi­
siejsza rycina przedstawia właśnie czoło defilujących oddziałów pod komendą inspektora TJrody.

R zu ca n ie  pieniędzy w  w o d e -
©ifeesmy system  rsąd®«fy p ro w ad zen ia  ro b ó t ©eiironnysh n ie  chroni 

p rz e d  powodziła — i rów na s ie  m arnow aniu  p ien ięd zy .
Kraków, 3 lipica. 

(xy) Przeszło dwadzieścia tysięcy mioig w samem 
województwie knakowskiem zalanych i (zniszczonych, 
czterdzieści tysięcy ludzi ofiarami powodzi, częścio­
wo pozbawionymi dachu nad głową: oto, według 
zestawienia województwa, rezultat straszliwej klęski 
powodziowej.

A w samom mieście Krakowie wszystkie dzielnice 
nad Wisłą zostały zalane, a i w odleglejszych uli­
cach. woda przedarła sie do suteren i piwnic. Ma­
terialne szkody i sanitarne niebezpieczeństwa przed­
stawiają się b. groźnie: Kraików bowiem zalany zo­

stał właściwie nie falami Wisły, ale zanieczyszczo­
ną wodą z kolektorów, wypchniętą przez Wisłę. Zwa­
żywszy na domiar, iż w podwórcach domów kra­
kowskich śmieci i nieczystości składane są, nie jak 
to dawniej praktykowano, do skrzynek blaszanych, 
ale zwalane na kupę w kącie podwórza, można sobie 
łatwo wyobrazić, w jakiej wodzie kąpią się obecnie 
ulice miasta...

Na ile milionów złotych obliczać trzeba szkody, 
które obecna powódź wyrządziła Małopolsce — i 
państwu?

Podkreślamy dobitnie państwu.

A K TU A LN A  B R O SZ U R A

„G sprawie żydowskiej"
3863 D ra  L u d w ik a  O b e r la e n tJ e r a

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład: Księgarnia Frommera, Kraków

Bo przecie jest rzeczą jasną, że sama Małopolska 
brzemienia tych szkód dźwignąć nie może i nie v  
dźwignie.

Powódź jest niewątpliwie katastrofą żywiołową, 
od ludzkiej woli niezależną. Ale człowiek może się 
bronić przeciw powodzi. Ciężką winę wobec Mało­
polski I szczególniej wobec Krakowa ponosi rząd. 
Nie myślimy odciążać czynników lokalnych; mo- 
żinaby dużo powiedzieć o niedołęstwie i braiku po­
czucia odpowiedzialności lokalnych władz, możnaby 
tempo robót ochronnych i sposób icb wykonywania 
poddać surowej krytyce: ale nie sposób nie obwiniać 
rządu centralnego o najcięższe grzechy.

Postępowanie rządu centralnego w sprawie regu­
lacji rzek i  zabezpieczenia przed p-owSdżią jest wiel­
ce nierozumne i równa się marnowaniu pieniędzy,

* « •

Mylne jest zdanie, jakoby sama regulacja rzek gór- 
skich w Małopolsce -zabezpieczała nas już przed po­
wodzią. Sama regulacja biegu dopływów Wisły 'mo­
że nawet w niektórych wypadkach przyczynić się 
do .powiększenia powodzi, bo powoduje szybszy 
upływ i nagłe gromadzenie się wód w Wiśle. Istotną 
odhironę przed powodzią Soły, Skaiwy, Dunajca i 
mniejszych doipływów, a równocześnie zmniejszenia 
fali powodzian©} na samej Wiśle, może zapewnić 
tylko budowa

zbiorników retencyjnych,
które magazynują i wstrzymują nadmiar wody. Je-( 
den jedyny taki zbiornik retencyjny buduje się obe-- 
cnie na Sole w Porąbce (w Źywieckiem). Sama Wi­
sła musi być odpowiednio obwałowana i  uregulo­
wana. Od Krakowa w dól po prawym brzegu obwa­
łowanie było od dłuższego czasu prowadzone przez 
Wydział Krajowy, po lewym brzegu rozpoczęto ja 
przed kilku łaty.

Aby sam. Kraków został zabezpieczony, musi Eyó 
ukończone obwałowanie Wisły, (trzeba wykonać 
tnury bulwarowo od Skałki po most Zwierzyniecki) 
następnie trzeba przełożyć koryto Wilgi i albo prze­
dłużyć kolektor aż do Szczurowa (10 t e .  poniżej 
dzisiejszego ujścia (kolektora w Dąbiu), albo zbudo­
wać stację pomp.

Dziś nagły napływ wielkiej wody musi zawsze wy­
wołać zalew Krakowa. Wprawdzie Wisła jest już 
przeważanie obwałowana, wprawdzie Rudawa zosta­
ła zasklepiona, ale wobec nieukończenia kolektorów,) 
wiślana woda powodziowa może i mmi wypchnąć; 
w ulice miasta zawartość kolektora — następniaj 
wpływać wszystkimi kanałami i  zalewać suteTeny, 
piwnice i niżej położone ulica.

Tak się też stało obecnie. Jakkolwiek Wisła pod 
Krakowem jest (prawie uregulowana, mamy powódź 
prawie taką, jak w roku 1903. Stan wody na Wiśle 
jest obecnie równie wysofki, jak w owym pamiętnym 
roku; że zaś w ulicach miasta woda nie stoi ta.k 
wysoko, zawdzięczamy to zasklepieniu Rudawy. - 
Woda wiślana może tylko kanałami naipływać i 
skutkiem oporu ma niższy stan (ale będzie taż po 
woli odpływała!).

* * •
Na zabezpieczenie Krakowa przed powodzią, rząd 

asygnował 140.000 złotych, a obecnie podwyższył 
dotację do kwoty 240-000 zł. rocznie, za^ którą to 
kwotę buduje się d.alej 'bulwary. (Sposób tej bu-: 
d-owy niejedno wywołuje zastrzeżenie!) Ponieważ 
caołkaatałt robót wymaga wydatku 7Y* miliona zło­
tych, więc przy dzisiejszym tempie roboty _ Kraków 
dopiero za 35 lat będzie mógł czuć się bezpiecznymi

Przed' każdą stajnią stoi stangret, umyty, uczesany, 
w czystej liberii, chętnie objaśniający ciekawego 
Przechodnia.

Pawilony przemysłowe i pola mieszczące maszy­
ny roilnicze, imponują bogactwem i systematyczno­
ścią. Czego tu niema! A o wszystkiem można odraizu 
easięgać informacji.

Z prawdziwą przyjemnością włóczyłby się tam 
człowiek całemi dniami!

Gdy po -kilku godzinach opuszczałem znajdujący 
się już u wyjścia pawil-on propagandowy żeglugi 
morskiej ogarnąłem raz jeszcze wzrokiem pola wy­
stawowe. Ten -obraz pozostanie mi na -stałe w pa­
mięci. Wysmukłe sylwetki pawilonów, dużo zieleni, 
wodotryski, -a nad wszystkiem dwubarwny las naro­
dowych .sztandarów. Istna powódź bieli i czerwieni.

Grudziądz, a z nim Pomorze polskie, może być
dumne -ze swej wystawy. Pomorze dało dowód, jak
wysoko stoi polska praca, polska wytwórczość i
zmysł organizacyjny. Taka wystawa to najlepszy
atut w walce z „rewizyjnymi" i ,,-kurytarz0wymi“
rozsżczeniami Prusaków.* * *

-Nie uważam .się za powołanego do fach,owej oceny 
Poszczególnych działów wystawy. Uczyni to na tem 
miejscu ktoś inny, bardziej znający się na rzeczy. 
Odbyłem do Grudziądza przejażdżkę w charakterze 
turysty i w te; roli chcę pozostać. Kult kompetencji 
oadewszystko.

Na parę (szćzegółó-w pragnę jednak zwrócić uwa­
gę.

W pośrodku wystawy spostrzegłem milutką, pię­
trową willę. Taki sobie letni szwajcarski domecze-k. 
Podmurowanie ceglane, reszta wykonana z drzewa. 
Od frontu przepiękna, obszerna, weranda, przystrojo­
na zielenią.

Wchodzimy. W (parterze -dwa pokoje, kuchnia, 
jpokój dla służącej, -na pierwszem pięterku cztery

pokoje, z tych jeden dość duży. Wszystko doskonale 
umeblowane. Na dole bardzo ładna jesionowa ja­
dalnia, gabinet męski z garniturem klubowym, po­
krytym gobelinem. Na werandzie garnitur koszyko­
wy i skórzane fotełe-leżaki. Pokoik dla służącej to 
tania, ale przyzw-oita sypialnia. Na pierwszam pię­
trze sypialnia na dwie osoby, lakierowana na biało, 
(pokój toaletowy również „na biało" umeblowany (zna 
k&imite lustra); dwa inne pokoiki nara-zie jeszcze bez 
mebli. Całość zabudowanej płaszczyzny 71.15 me­
trów kwadratowych.

Ten domek, to model sipe-cialnyeh will dla letni­
ków-, pomysłu architekta budowniczego z Starogardu 
p. Jana Pillara. Domek taki wraz z -ustawieniem, w 
którąkolwiek miejscowości polskiego pobrzeża, -ko­
sztuje 8 tysięcy złotych. Jeżeli miejsce ustawienia 
położone jest dalej, aniżeli o 3 kilometry od stacji 
kolejowej, następuję mała dopłata. Całe umeblowa­
nie wewnętrzne kosztuje 3 tysiące zloty-ch. Razem 
11 tysięcy- Domek znajdujący się na wystawie wraz 
z u-meblowaniem, można było (kupić za 8 tysięcy 
złotych.

Sięgnąłem po portfel i byłbym -naprawdę domek 
ten kupił, gdyby mi nie było brakowało... 7.920 zło­
tych 1 Ale kto wie: może na przyszły rok zwrócę się 
do p. Pillara. N-iech -mi zbuduje dom na wybrzeżu: 
stanę się kamieniczniikiem. A może nawet sprowa­
dzę taki domek w okolice Krakowa!

Gdy j-uż mowa o meblach, nie mogę pominąć mil­
czeniem obfitości i taniości wystawionych w Gru­
dziądzu okazów przemysłu stolarskiego. Meble od 
najbardziej prymitywnych do najbardziej wytwor­
nych — wszystko to można tam nabyć i to po ce­
nach znacznie niższych, aniżeli w innych dzielni­
cach Polski. Nietyiko wielkie tamtejsze fabryki, ale 
-i poszczególne zaikałdy -stolarskie pracują lepiej i 
taniej, aniżeli w Kongresówce, czy Małopolsce. Dla­
czego? — nie wi~m. Niech ~a to pytanie odpowie­

dzą stolarze innych dzielnic, którzy napewno będą
najniesympatycan-iej dla mnie usposobionymi czy-
telndkama dzisiejszych uwag.» • •

Mam pewne wyrzuty sumienia. Przez cały cza9 
wymyślałem dziś na zewnętrzny wygląd Kongresów­
ki i Małopolski. Sprawiedliwość nakazuje mi uczynić 
pewne zastrzeżenie. Oto w wielu częściach Kongre­
sówki zaczyna się pod tym względem pracować. Na 
niektórych przestrzeniach drogi są już naprawione; 
na innych odcinkach widać przygotowania do na­
prawy. To początek pracy samorządów w Kongre­
sówce. Te samorządy zaJbrały się także tu i ówdzie 
do wysadzenia dróg alejami i drzewami owocowy-: 
mi. Mało tego jeszcze, ale zawsze już coś się robi. 
Może za kilkanaście lat Królestwo upodobni się choć 
trochę do Poznańskiego i Pomorza...

Cieszyliśmy się, widząc w ciągu naszej podróży, 
każdy zadatek, takiej lepszej przyszłości. Raz tylko 
doznaliśmy uczucia zawodu i oburzenia. Oto od 
-miasteczka Drobin, aż po Płońsk, zasadzono wzdłuż 
drogi — wierzby. To echo słynnego polecenia ,;by-' 
łego szefa b. ministerstwa kultury i ezfuki" Mirjama 
Przesmyckiego, który domagał się zasadzenia, jak 
największej ilości wierzb „tej cechy charakterysty­
cznej polskiego pejzażu".

Wierzba, która wszędzie się przyjmie, która nie 
wymaga żadnej pracy i kultywowania, jest isto­
tnie cechą polskiego pejzażu, ale zarazem świade­
ctwem naszego niedbalstwa i niedołęstwa. To nied­
balstwo pragnął p. Przesmycki podnieść do godności 
zasady. I niestety, znalazł uczniów: od Drobina aż 
po Płońsk. , .

Niema już ministerstwa kultury i sztuki ale istnie 
ją świeżo zasadzone szpalery wierzb na 
dziesiątek kilometrów. Smutny to dla ko nnr , 
sztuki pomnik ministerstwa tego imienin- ^  
■czynił, Mirjamie?.
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Dotacja n* żbjornik w Porąbce ■wynosiła ‘200.000 
w. Dopiero dzięki zabiegom t . Nawrockiego na tere- 
nie^ sejmowym uzyskano na tern rok 700.000 zl. Przy 
takiej dotacji zbiornik ®ie będzie w tej połowie stule­
cia gotowy!

Taka metoda pracy zasługuje na miano fikcji. 
Fundusze wyutaircziają na łwmserwację już dakona- 
3i y cli rolbót, no i na utrEymtaais tri nr urzędniczych. 
Rzetel neigo pożytku z takiej pracy niema. Niebeu- 
piooaefc.stwo powodsi grozi nam oo roku. A gdy wiel­
ka powódź nas nawiedzi, suma szkód jstLaorjraowyoh 
wyujo«i więcej niżby wyniosły koszt* naleirylcjfo

ufeońcasnia robót gctowraych. p
Rząd rzuca pieniądze naprawdę w wodę. Sy­

stem ,x>sziczędiności“ p. Grabskiego jest faktycznie 
systemem marnowania grocsa.

Trzeba sprawę regulacji issak i zahortpieczesua 
Krakowa traktować jako konieczność państwową.

Trzeba roboty oahironne podjjąć planowo i energi- 
osnie je wykonać. Fundusze na to muszą się zma- 
feść. To, co w bieżącym roku Skarb państwa straci 
z powodu powodzi i wyda na zapomogi mesacsąg- 
snym, ofiarom, starczyłoby na zabezpieczenie nas 
raz na zawsze przed powodzią.

3891 S e n s a c y j n a  n o w o i t !
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S o w ie c k i n a c ze ln y  w ó d z  F r t m z e
#  v straszy wojną światową.
Olbrzymia zbrojdnia sowietów postępują naprzód. — Pow ieszenia  
budżetsu wojennego w sowietach przeciw PoDsc®. — Odwrót przy dźwię­

kach wojertnejj trąbki. <
'(O ryginalna koresp. „U. K uryera C o d z '') .

■ > * . Leningrod, 29 czerwca.
Dzisiejszy dzień 20 czerwca, postawił na nogi ca­

ły LeaingTód. Zewsząd idzie jakiś nerwowy mćh 
wojskowy. Atmosfero przed wojenną zawieruchą 
zawsze bywa taka sama.. Spoglądają na morze i wy­
czekują ja&gdyby karne] ekspedycji r a  swoje zbro­
dnie. Denerwuje ich wieść o z b ł iż E ją e e j  się angiel­
skiej eskadro® wojeKati) na Bałtyk.

Przybył również, do dawnej stolicy carskiej — o- 
tżecnego gniazda, fabryk i doków okrętowych sowie­
tów, generalissimus czerwonej onnji, Frnnze, Pod 
pozorem zjazdu partji komunistycznej w leningrodz- 
kim okręgu wojennym, Knurze zorganizował tajno 
posiedzenia rady wojejsauj mendds]. Wszyscy admi­
rałowie czynnej służby i „poeaiłowani" emeryci o- 
ficerowie marynarki wojennej rosyjsMej, wzięli w 
radzie tej udział. Franze wyjechał na. cały dzień do 
Kronsztadu na dreadnocie pancernym.

Po powrocie e  Kronsztadu Fnnize, jako przewo­
dniczący Rewnojensewietu, otworzył czwarty zjazd 
partji komunistycznej w Leningrodzie i wygłosił wiel 
ką mowę o międzynarodowera położeniu sowietów 
i czerwonej armii oraz jej najbliższych zadaniach. 
Obecna mowa Fnmaego, który zawsze był powścią­
gliwszy niż Trocki w pixx:sęl;iw».ni« srabełką, by ła 
niespodziewanym aitamera wojennym. Z każdego 
słowa uderzała trwoga i nawoływanie do zbrojeń.

Zasłyszane urywki tej mowy od polskich komu­
nistów, biorących w tej konferencji udział, podaje­
my poniżej w streszczeniu.

Do-tknąwszy kwestji wypadków w Chinach, Frun- 
ze podkreślał, że polityka obecna wielkich państw 
europejskich toczyć się będzie w bardzo wielkim 
związku od spraw chińskich. Nikt już w sowietach 
nie Judzi się, twierdził mówca., że Anglia pewnym 
krokiem dąży do zerwania zupełnego z Zw. S. S. R„ 
i że stworzony został jednolity front przeciw Mo­
skwie. Obecna epoka, to okres nie pokojowego pocho­
du kapitału, ale moment wstrząsającego wybuchu, 
od którego najhardziej ucierpią sowiety. Położenie 
sowietów znacznie tera® skomplikowało się ■— mó­
wił Franze. „Musimy być przygotowani, że wojna 
z wrogim nam światem przyjdzie o wiele wcześniej, 
niż to sami przypuszczaliśmy". Jednak liczymy się 
z te n , że Anglia rozpoczęła już akcję nacisku eko­
nomicznego i dyplomatycano-polilyoznego.

Najciekawszy jednak fragment przemówienia ge­
neralissimusa czerwonej armji, Franzego, dotyczył 
charakterystyki pracy sowieckich sil zbrojnych. U- 
rywek ten przytaczamy w doslownem brzmieniu:

„Przechodząc do spraw wojennych muszę podkre­
ślić, że sytuacja sowieckiej armii jest pomyślna. 
Nawiązywanie porozumienia pomiędzy robotnikiem i 
chłopem, już odbiło swoje piętno na sprawniejszem 
funkcjonowaniu spraw wojskowych w sowietach. — 
Armia czerwona stała Się obecnie bazą dla wycho­
wania kultury i wiedzy wojskowe] ma* ludowych. 
Gały skład s:ił zbrojnych pracuje od góry aż do do­
łu z  nadzwyczajną energią nad wzmocnieniam mocy 
militarnej S. S. S. R. Obecny stan armji jest taki, że 
możemy się pochwalić rezultatami. Wyszkolenie w 
porównaniu z ubiegłymi łatami daje kolosalne wy­
niki. Niema już żadnych wątpliwości, że armja czer­
wona stała się silą zupełnie »c*flB«S*cwa»?, wyszko­
loną i  uzbrojoną. Mogę śmiało powiedzieć, że armjs. 
sowiecka nietylko nie pozostaje w tyle w pracy or­
ganizacyjnej w porównaniu z innemi resortami pań­
stwa, lecz idzie na ich caęle pod względem siły. 
Jednak trzeba zaznaczyć, że przeciwnik na** wo­
jenny, to już wie ten. x osaaów wojny domowej. So­
wiety muszą liczyć się z tem strasznem widmem, 
że w momencie wybuchu wojny, pozostaną odcięte 
od całego świata i same Sobie muszą wystarczyć. 
Tymczasem ciemną chmurą ha horyzoncie zwycięstw 
— staje wysoka technika państw zachodnich —■ 
Polska, która do niedawna nie była państwem so- 
Tnodzielnem, dzisiaj jest mocarstwem techniki wo­
jennej w porównaniu z sowietami. To też na techni­
kę i przemysł wojenny, cały nacisk musimy poło­
żyć, jeśli chcemy oddalić nóż od naszego gardła".

Mowa ta  wywołała na wszysbbicth przygnębiają­
co wrażenie, naiwet najbardziej wyrobieni i zapa­
leni komuniści — reflektowali się, czy by nie lepiej 
zacząć zmieniać front w kieranku kompromisu. To 
też czwarta konferencja komunistycznej partii w Le­
ningrodzie, zainicjowała nowy kierunek polityki so­
wieckiej. Można uważać, że hejnał do odwrotu toż 
zatrąbiono, że przy odgłosie wojennego bębnienia na 
postrach Europie, a przedews:zystkiem Polsce, Fnrn- 
zs odgrywa komedję osia w lwiej skórze. Tymcza­
sem przez dziury nędzy sowieckiej ośle uszy wy­
lazły, pomimo, iż uchwalono na tajnem zebraniu 
wojennej rady powiększenie budżetu wojennego o 
nowych 50 milionów rubli. — Tymczasem ogólnie 
wiadomo, że kasa sowiecka tych pieniędzy nie po­
siada. Dopiero Trocki, jako przewodniczący konce­
syjnego komitetu, t. j. mówiąc otwarcie komitetu 
wysprzsdaśy Rosji — pieniądze takie znajdzie. — 
Jednak i wówczas przypuszczać należy — że chłop 
i robotnik sowiecki — skonsumuje je wcześniej, niż 
fabryki odleją nowe armaty.

JfflSs l i e m c f i  im iB sw m m  
s p i s  S ii« ln € » śc § ?

N o w a  r u b r y k a  J ę z y k a  m a z u r s k i e g o .  — T ą p ie s i ie  S ia d ó w  p o l ­
s k o ś c i .  — N ie m c y  o t w i e r a j ą  s o b i e  d r o g ą  d o  C h in .

(Oryginalna korespondencja „U. Kur jera Codz.).
Berlin w lipcu.

Rząd pruski przeprowadził w czerwcu spis lud­
ności pierwszy od czasów Wojdy. Zdawałoby się, 
że rzecz nie wymaga dalszych dyakusyj jako za­
rządzenie ściśle administracyjne. Jednakże tenden­
cje do prześladowania ludności obcej językowo i na­
rodowościowo tak głęboko tkwią w administracji 
pruskiej, że i spis ludności uczyniła manewrem po­
litycznym. Przede wezystkiem do kart wypełnianych 
przez ludność wprowadziła dziwną rubrykę: języka 
mazurskiego, poczem ustaliła także typ ludności 
dwujęzykoweij, a więc ktoś, kto prócz duńskiego lub 
polskiego języka zna także język niemiecki ter, za­
liczany jest do tej nowej kategorii, do narodowo­
ści polskiej zaliczony jest tylko ktoś, kto prócz pol­
skiego nie zna żadnego innego ani niemieckiego 
ani mazurski ego i t. d. Łatwo się domyśleć, jakie 
skutki w yw oła ten proceder przy ogólnem oblicza­
niu ludności narodowości polskiej.

Prasa mniejszości polskiej zaroiła się od chwili 
przeprowadzenia spisu skargami na tendencyjne 
i niesprawiedliwe przeprowadzenie spisu F®*e* 

[urzędników pruskich w poszczególnych miejscowo­

ściach. W ogóle dokładna kronika postępowania 
władz pruskich wobec • mniejszości polskiej ■ wyka­
załaby z niebywałą jasnością nieubłaganą tenden­
cję polityki niemieckiej do całkowitego wytępiania 
mniejszości (o ile to wogółe jest możliwe) na te­
rytorium Rzeszy niemieckiej. Pod tym względem 
społeczeństwo, rząd i prasa nie zna żadnych 
ustępstw i każdy pozór posłużyć może do zaognie­
nia wałki, do systematycznego nis&azeńia środo­
wisk polskich w Niemczech. Niemny przyłem się 
śpieSZą, ptagrtą Uczynić' tóbżjiWie największe po­
stępy w umocnieniu wału niemieckiego nad grani­
cami Polski prżed wstąpieniem swojern do Ligi 
Narodów.

W ostatnich dniach zaczęły się w Moskwie na­
rady gospodarcze nad rea-lną pomocą dła Chin, 
której miałyby dostarczyć na spółkę Niemcy i so­
wiety. Ponieważ sowiety prócz wielkich zapasów 
bibuły agitacyjnej nie mają z wielu innych przed­
miotów eksportu, przeto rolę dostarczyciela towa­
rów miałyby zająć Niemcy, co obliczomem by było 
na wyparcie fabrykatów japońskich i angielskich 
z rynku chińskiego. Zdecydowano wysłać delegata

do ShangłiA-jn, któryby jfiadal «ytna*5a a s  rynłw
tamtejszym i przygotował chiński świat kupiecki 
do odbioru nowego towaru. Transport przez Rosję 
sowiecką wydaje się dosyć kosztownym, lecz wła­
śnie obrady dotyczyły takie ©tworzenia specjalnych 
taryf dla pociągów idących prosto r  grantey « * -  
mieckiej co granicy chińskie]. Nadidcjo hond. u 
miechiego ożywiły się, pęd do aacieśnienra sto­
sunków a sowietami wzrósł temlhardziej, że nie 
wiadomo jaiki obrót przybiorą wypadki w Chinaąh. 
Poważne jedanJc osobistości przemysłu niemaecfcie- 
go wyrażają niezadowolenie t  takiej gry y* banpne 
•i polecają największą ostrożność. •
Proces studentów niemieckich w Mo­

skwie. ii
Newy kubeł zimnej wody dostał sfę Kres złą prny*'

jaciołom so,wietów od samych bolszewików, którzy 
przeprowadzają oliecnie w Moskwie procen p»ec*w 
trzem studentom niemieedma KiBdostmamowi, A « c o -  
towi i Ditmarowi. Z tych dwaj pierwsi znaleźli się 
w dziwnej pułapce zbudowanej wal sną niezręczno­
ścią czy też naiwnością, trzeci od poczwara odgry­
wał rolę prowokatora. Studenci mnełi oficjalnie wy­
jechać na studia naukowe na Syberję, akt oskar­
żenia (Krylenko figuruje jako prokurator) zarzuca 
im że chcieli wykonać zamachy na Stalina i troc­
kiego Cokolwiek im jednak afct oskarżenia zarzuca 
,i co-bolwiek miaMby być prawdą, główr,r oskarżony 
E in tem ann składał swo zeznania przed sęazią 
ślsAcsym Rosc.nfeidcitt w śnie hitmotToznym.co 
Krylenko w toku rozprawy potwierdził. „Yorwf.rts 
(może jedyne naprawdę anityholazewicMe pismo 
W Niemczech) irytuje siĘ z tego powodu na niedo­
łęstwo urzędu do spraw zagranicznych, który ze- 
‘Ziwala na taką farsę procesu- Nie szczędzi przytem 
tak jaskrawych sarantów pod adzeaom y aw
zasranifflBłyoh jak jtdhóro i »#edoJęoa . Oo&rAwiok 
dośtatie się przytem także „grapie wpchoonieS w 
Auswftrtigęs Arnit, której wpływom należy wwdzię- 
czać, że rząd niemiecki nie upomina się o swoich 
własnych obywateli. N«d*wyc®ai bowiem lam *>ę 
bofe „narsimda n a  «3wan5t ■ Mnaewi-
1rjłTni*t„ Je<5na mMpd w t
rokowania nad projektami ehiń^timd. Y? 1Eni>
mende lepiej komintemc nie ruszać, edyby plany 
chińskie doszły do efaitJoa, obaj zamachowcy ozy 
naukowcy i tak odzyskają wohwść. Rek* rękę 
a  tanAwtrdtehjj m «stóaw *M  M&T SjpM ® . W iek*
fe e m m is tó w  sw jedsae dto K ełfcw y  
i  Wolszt wrócą dw N iem iec . , „

Najzabajwniejsze w  całej histw® je d n a *  jest^ oko­
liczność, że o łd o c  EW annaB M  le c R y n so w d  *ią ja ­
ko  K wgwnteww any k o E a m * ^ *  o«i l a ł  o ł y d i  i  r a f  
chciał użyć swych wątfywów a* kwroyflć isrna po- 
wiedziano w amibasadde Sowieckiej i _ gorzej, 
ojciec po rządny n syn odtdępca. A więc i  ta k  źlo 
i tak nie dobrze Być k oaram bitą  nie pomaga synowi, 
nie być tom baasisrid  « ftro*Ł  S ta ry  K in d e n n a im  
w  ro z p a c z y  » s« * d B  (to1 9 " V t *®* i  ^
o m  daM żwiatną rwdg. iPfi®cfa poozeAn, mt mrf o o ja ą  
do władzy, wtedy codzieneria przynajmniej pięciu 
bolszewików będzie stawało przed trybunałem i  bę­
dzie dostateczny wybór rtk lsd n ió y '.

StrassaBiy npitsL
KompniÓd wyciąKnęjił jednait nową ran­

nych a nieuleczonych jeszcze * eBasów wojny świa­
towej. Okazuje się. że w kilku, szpitalach w^satnym 
Berlinie żyje jeszcze kxdo 1200 nieisBmsSlweów, 
fctórycłi rany były tek straganie, ie  wd lat nie mogą 
Się zagoić. Celem podtrzymania ich życia prze­
prowadzane ,są coraz nowe operacje. I tak niektó-' 
rży (żołnierze rousieli się poddać kilkudziesięciu 
operacjom z  rzędu caryli kłBcuHeiidej torturze, trwa­
jąc w nieustannych męknefe, narażeni w* powolną 
śmierć. Większość tydh ran powstała wskutek opa­
rzeń części ciała i teraz zdejmują półrolet z innych 
miejsc zdrowych skórę oałemi kawałami, hy naszy­
wać ją na miejsca chore. Szpitale te mają przed­
stawiać dantejski widok aęflicy i n e p o r .  Tylko 
najdoświadozieńgi i najmocniej® nerwowo lekarze 
pracują w tych szpitalach, a pereonal pielęgniarski 
z największym trudem jest kompletowany,

śmierć na linoskoczków.
W szpitalach gdzie pełno nieuleczałnych" jaS mę­

czenników śmierć kosi ea powoli, za1 szybko n a to ­
miast sprawuje się w cynkach berlińskich. Trzy 
z rzędu wypadki w ciągu jednego tygodnia, a dzie­
sięć w ciągu ostatnich miesięcy, to było za dużo 
nawet jak na flegmatyczną publiczność berlińską. 
W popularnym ludowym parku zabawowym U1*®!* 
znany wodoskok. że tak powiemy, Skacząc do woły 
zaczepił wskutek niedobrze wymierzonego salto mor- 
tale o belkę i spadł śmiertelnie potłuczony. W 
samym Ulapie na drugi dzień i-dcciał x trorpsen inW 
gimnastyk. Wreszcie na występie w podmiejskim 
cyrku spadla tego samego dnia z 6 metrowej wy­
sokości ortyelkp., której odwagę i zręczność podzi­
wia! od tygodni wielotysięczny tłum. Okazuje się. 
że wypadki te pozostają a sobą w pzychfcznF311 
związku. Mianowicie stwierdzonem zostało, że P° 
pierwszych wypadkach szerzy się wśród linoskocz­
ków rodzaj zabobonnej paniki odbierającej im pew­
ność siebie i paraliżującej sprawność fizyczną. Od­
nosi się to przedewszystkiem do miejscowości, w któ­
rej zdarzyły się pierwsze katastrofy aikrobatów. Po 
pewnym czasie wszystko mija i wraca do dawnego 
stanu.

arwer.

P o d z i ę l f o w a a i e .
WsizystJcim, którzy oddail ostatnią posługę nasze­

mu kochanemu Mężawi i Ojcu ś. ip.

TEOFILOWI OSTOJA BRONIOWSKIE^U
jaikoteż tym Wszystkim, któiizy przesłali nam słowa 
współczucia składa serdenz.ne podziękowanie 
3894 Żona i syn.
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Wylew Wilgi w Borku Fałęckim.

W oła  W flgl tKbfcraftć g m \ i o i e n i e ' ' T ^ T ^ d n obali ł  parkan;/
i wyrwał wiele drzew.

Co pan minister powiedział o powodzi?
Najwięcej dotknięte województwo krakowskie. — Potrzebna pomoc: doraźna, 

ulgi podatkowe, kredytowe, pasza, rozpoczęcie robót publicznych.
M in is te r  s p o d z ie w a  s i ę ,  ż e  z b io ry  w  P o l s c e  n ie  u c ie rp ią

z b y tn io  z  p o w o d u  p o w o d z i .
Kraków, 3 lipca.

(n) Jak w-iaiJomo, d-o Krakowa przybył p. minister 
spraw wewnętrznych Raozkiefw-icz, w celu zwiedze­
nia okolic Małopolski, dotkniętych klęską powodzi, 
stwierdzenia przynajmniej przybliżonych rozmiarów 
sżkćd oraz poinformowania rządu o rozmiarach i naj­
hardziej pożąda,nyzn kierunku pomocy. Doszedłszy do 
przekonania, że województwo krakowskie najbardziej 
jest może tą klęską dotknięte, m. minister przed 
udaniem się do wschodniej Małopolski, zwiedzał nie­
które powiaty województwa krakowskiego, a z re­
zultatami swojej podróży zaznajomi! przedfetawi- 
cieli prasy krakowskiej na specjalnej konferencji, od­
bytej dziś wieczorem w województwie.

Teren zwiedzony pnzez p. ministra obejmował na­
stępujące -powiaty (zresztą tylko częściowo, albowiem 
podróż odbywała się wzdłuż brzegów Wisły) kra­
kowski, chrzanowski, wadowicki i oświęcimski. P. 
minister dotarł najpierw statkiem poza Czernichów, 
następnie jechał częściowo samochodem, częściowo 
na pontonach w górę Wisty, wracając następnie 
drogą lekko okrężną na Skawinę do Krakowa.

Na całym tym terenie minister zetknął się zarówno 
z władzami lokalne-mi, jak z pnzedstawidełami miej­
scowej ludności, dotkniętej powodzią. Życzenia tej 
ludności idą w dwóch kierunkach. Pierwszy tyczy 
się pomocy doraźnej, której też* tymczasowo udziela 
się — w szczupłym zresztą z zakresie — z snmy 
100.000 złotych doraźnie na ten cel wyasygnowa­
nych przez rząd. Życzenia drugiej kategorii są licz­
niejsze. Tak więc ludność rolnicza przedewsizystkiem 
prosi o pomoc w formie paszy dla bydła, albowiem 
zniszczenie siana i koniczyny uniemożliwia pnzę- 
żywieine inwentarza. Po drugie chodzi o odroczenie 
terminów płatności pożyczek, zaciągniętych na za­
siewy, oraz o nlgi podatkowe. Wreszcie w trosce o 
dalszą przyszłość, ludność miejscowości nawiedzo­
nych klęską powodzi prosi rząd o możliwe szybkie 
rozipoczęcie robót publicznych, które dałyby tej lud­
ności zarobek w obecnej jej krytycznej sytuacji. 
Przytem po.v*zechnie wyrażono opinję, że najbar­
dziej celowem byłoby rozpoczęcie robót koło obwa­
łowania Wisły, względnie uregulowania innych rzek, 
które obecnie wylały, co n.ietylko dałoby korzyść do­
raźną, lecz także na przyszłość zapobiegłoby klęsce 
powodzi i płynącym z niej przykrym konieozno- 
ściom.

Oczywiście, że wszystkie te życzenia i postulaty 
P. minister Raczkiewicz obiecał najżyczliwej przed­
stawić zarówno p. premierowi, jaku premierowi i mi­
nistrowi skarbu j jako też w in-nych miinisle-rstwrich 
n. p. w ministerstwie robót publicznych — do u- 
wzgiędnieriia i wydaimia odpowiednich zarządzeń. 
Jedne z tych zarządzeń mogą przyjść wcześniej, dru­
gie z natury rzeczy później — można jednak przy­

puszczać, że na ogół wszystkie, oczywiście w miarę 
możności finansowej skarbu w obecnej chwili — 
zostaną uwzględnione.

Co się tyczy pomocy doraźnej, to — zdaniem p. 
ministra — utworzone na -podstawie doraźnych krót­
kotrwałych w czasie podróży obse-rwacyj — władze 
lokalne rozwinęły duża inicjatywę i sprężystość. Z 
wielką pomocą przyszło tutaj wojsko, które wzięło 
tak wybitny i energiczny udział w akcji ratunkowej 
w wielu kierunkach. Nawet taka fawestja, jak dostar­
czenie ciepłej strawy powodzianom, którzy przez 
wylew zostali pozbawieni dachu nad głową, została 
w dużej mierze załatwioną, dteiękii do starcz e-niu ku­
chen polo-wych przez wojskowość.

Na interpelację przedstawicieli prasy, czy rząd, 
a iw szczególności p. minister na podstawie dotych­
czasowych raportów, mfcurnacyj i spostrzeżeń zdo­
łali sobie do tej pory wytworzyć choćby ogólne po­
jęcie o rozmiarach klęski, wyrządzonej przez powódź, 
p. minister odpowiedział, że nie było to jeszcze mo­
żliwe, jednakże wytyczną i pewne wskazówki w tym 
kierunku daje okoliczność, że rozmiary obecnej klę­
ski powodziowej zbliżają się naogół do rozmiarów 
podobnej klęski w roku 1303 i ówczesne dane mogą 
być do pewnego stopnia brane za podstawę. W po­
ruszanej jeszcze raz kwestii pomocy p. minister nad­
mienił, że niezależnie od akcji ratunkowej rządu 
spodziewa się tej pomocy 2es trony akcji społecznej, 
dla której z inicjatywy p. premiera maja powstać ko­
mitety specjalnie w całej Polsce. Oczywiście, że roz­
winięcia tej akcji sipodtziara się rząd także w Kra­
kowie i całe-m województwie.

W rozmowie, jaka się wywiązała po konferencji, 
p. minister ucfeiel-ił ciekawych informacji odnośnie 
do interesującej kwesiji — jak obecnie deszcze od­
bić się mogą na stanie zbiorów w całej Polsce. W 
tym kierunku p. minister jest optymistą. Jego -zda­
niem, urohionem 'za-równo na podstawie własnych 
spostrzeżeń (jako administratora na Kiesach wschod­
nich), jak na podstawa* taiormacyj nadchodzących 
z -różnych stron kraju d;o stolicy — zbiory w Polsce 
nie ucierpią zbytnio wskutek obecnych deszczów. 
Na lżejszych gruntach, jak-ie -mamy na cą.ej północy 
i -na kresach, obecne deszcze jeszcze dotąd nie za­
szkodziły, pominąwszy kweslję pewnego opóźnienia 
żniw. Zresztą nie wszędzie deszcze dały się we zna­
ki — rolnicy na Pomoian skarżą się nawet na su­
szę. Niewątpliwie okoliczność ta dla Małoipolski, 
dotkniętej klaska stanowi moment dodatni, liczyć 
ona może bowiem na wydatniejszą pomoc.

Na tern konferencja się zakończyła. P. minister 
kontynuuje dalej swoją podróż po terenach dotknię­
tych klęskami powotfei, jadąc najpierw d-o bw w a, 
a później w województwo stacasłatwowskie.

JaKdAnimzio doszedł do posiadania
wspanialej willi?

Skandaliczna historia „skonfiskowanego” majątku. — Sprzedaż cu> 
dzych obrazów. — Rewelacje duńskiej powieściopisarki.

Kraków, 3 lipca.
Już raz wywołał Ga.briel d‘Annunzio oburzenie 

świata na siebie; było to wtedy, gdy w znanej swej

powieści „II fuoco" — („Ogień"), przedstawił naj­
delikatniejsze nici stosunku swego do jednej z pań 
z towarzystwa.

Obecnie po raz drugi ściągnie na siebie głosy 
tępienia, jeśli w porę nie obali zarzu-tów, jakie 
dniosła przeciw: niemu w sposób równie namiętl 
jak rzeczowy, duńska powieściopisarska Karin i  
chaelis, w broszurze, pt.: „Upadek d‘AnnuBzia“. |  
Broszura ta dotyczyć ma znowu zachowania 
poety wobec pewnej bezbronnej kobiety.

Kobietą tą jest Herłha Thode, wdowa po znani 
historyku sztuki Henry Thode. Karin Michaelis pi 
wadziła walkę przeciw d‘Annunzio przez dłnżł 
C2as w prasie. Gdy ten jednakże na nie nie odpoy 
dał, postanowiła zwrócić się już nie do poety, lj 
do sumienia narodu włoskiego i jego rządu.

Henry Thode, któremu w uznaniu dla jego dziel 
Włochach i ich sztuce król wioski nadał wyso| 
odznaczenie ,„Grandę Ufficiale delTOrdine di 
Maurizio e Lazara", nabył w roku 1910 willę c l 
gnacco, nad jeziorem Garda. Przebudował ją, ozq 
bił wielu zbiorami sztuki, malowidłami, go-belina 
posągami, sprzętami ze złota i srebra i  przeniósł I 
niej swą wspaniałą bibliotekę, całą willę wraz z pl 
kiem zmieniając w „raj sztuki". 1

W lipcu 1918 roku, zc-stała ta willa, jak całe ml 
nie niemieckie we Włoszech, zasekwestrowane, a j 
roku 1921, gdy Thode w międzyczasie zmarł w 
nji — przez rząd włoski skonfiskowana.

Gdy Hertha Thode na skutek ogłoszenia rzą| 
włoskiego, że w specjalnych wypadkach może 
stąpić zwrot skonfiskowanego mienia, przybyła 
Gardone, przekonała się, że w willi Cargnacco rc| 
gości! się na dobre d‘Annnzio. Nadmienić należy,
0 dwadzieścia minnt od willi Cargnacco, znajduje 
willa d‘Annunzio, którą mu po jego powrocie z Fil 
me ofiarował burmistrz z Maderno. Mimo to d‘Annn 
zio odkrywszy przepiękny zakątek Cargnacco, ja 
datami ścisłemi stwierdza Karin Michaelis — z ł  
mał pieczęcie rządowe i nie licząc się z proteste| 
administratora, zajął willę wraz z wszystkiemi 
skarbami.

Wdowa po Thodem, zwróciła się do d'Annunzia 
prośbą o oddanie jej własności. Przyrzekł jej wted 
że w przeciągu sześciu tygodni opróżni willę. Tyl 
czasem jednak udał się do Rzymu, by tam uzysk; 
bezapelacyjne przyznanie mu willi. W Rzymie d 
wied-ziala się wdow-a, że willa należy do d‘Annu: 
zia, niewiadomo jakim sposobem; znacznie późni 
dopiero oświadczono jej, że d‘Anunzio ją „kupił".

Wtedy poruszyła się prasa skandynawska. Zwi 
zek duńskich litera-tów zwrócił się do poety o wj 
jaśnienie. Poeta milczał. Drugi także list pozostał b< 
odpowiedzi.

Dopiero znacznie później zaprosił d‘Anunzio wd< 
wę do siebie. Tutaj przyrzekł jej, że wyda wszys 
kie przedmioty, które ona wymieni jako własność i 
męża — za cenę milczenia prasy duńskiej. Pani The 
de wystawiła żądaną listę, domagając się przedew 
szystkiem rękopisów, listów i pamiętników męża. - 
Cóż otrzymała?

Gdy posłała po odbiór obrazów, okazało się, i 
d‘Annunzio je sprzedał. Na skutek wielokrotnych i 
pomnień otrzymała wreszcie wśród npokarzającyc 
warunków kufer, który jednakże zamiast rękopi 
sów, zawierał bezwartościowe papiery i rachunli
1 jedną tylko paczkę listów p. Thode do męża. Ni 
więcej!

Dalszy przebieg wałki o spadek po Thodem, przed 
stawia Karin Michaelis w następujący sposób;

Trzy dni po pierwszym ataku różnych pism euro 
pejskich, zakomunikowano całemu świalu,
d‘Annnnzio podarował willę Cargnacco Włochom
Po dalszych pięciu dniach głoszono oficjalnie, ż- 
willa Cargnacco jest własnością narodu włoskiego 
Równocześnie ogłosił d.Annunzio, że kupiona prze­
zeń willa jest starą, źle utrzymaną chatą bez war­
tości.

W rzeczywistości zaś willa ma czterdzieści pokoi
w tern 19 mieszkalnych, do-mek dla służby i mie­
szkanie dla ogrodnika. Przedstawiała ona przed woj­
ną warłeść 300.000 lirów. Według zeznań burmistrza 
z Gardone i podprefekta, wilia wraz z gruntem, na 
którym stoi, przedstawia dziś wartość 1,824.000 li­
rów w zlocie.

Cała sprawa, jak d‘Annunzio wszedł w  posiadanie 
willi, na jakiej podstawie posprzedawał obrazy, za­
władnął rękopisami i t. d., pozostaje dotąd bez wy­
jaśnienia. Spodziewać się należy, że po ogłoszenii 
dokumentów przez Karin Michaelis, odpowie naresz 
cie wyczerpująco sam poeta, w przeciwnym bowieir 
razie musiałby odpowiedź tę dać rząd włoski, którv 
wszak objął w posiadanie mienie skonfiskowane ob­
cych poddanych.

Podziękowanie.
Wszystkim, k-tó-rzy brali udział w oddaniu osta­

tniej usługi ś. p. Ks. Dr. CZESŁAWOWI WYDOLNE­
MU, Arcbi-prez-byterowi-lnfułatowi Mariackiego Ko­
ścioła w Krakowie, a szczególniej: J. E. Księciu Ar­
cybiskupowi Adamowi Sapieże, J. E. Księdzu Bisku­
powi przemyskiemu Anatolowi Nowakowi, Naj-prze- 
wielebniejsze-mu Księdzu Infułatowi Krupińskiemu 
oraz całej Kapitule Katedralnej, Najprz-ewielebniej- 
szym Księżom Prałatom i Dziekanom, całemu Prze­
wielebnemu . Duchowieństwu tak świeckiemu jak : 
zakonnemu,-J. E. Jenerałom Szeptyckiemu, Bijakowi 
Zapałowieżowi, JW-Panu Pułkownikowi Augustyno­
wi i wszystkiej PT. Wojskowości, Ji .E. Wojewo-dzii 
Kowalikowskiemn, J. E. Panu Pre-zesowi Izby Skarbi 
wej Gregsrowi, JWPa-nom Starostom Drowi Balów 
i Drowi Stańkowskiemu i wszystkim dostojnyn 

'Przedstawicielom Władz i Urzędów, Instytucji, JW 
Panu Marszałkowi Rady Powiatowej hr. Skrzyńskie 
mu, o-raz wszystkim członkom tej Rady, JWPamom 
Senatorowi Adelmanowi i posłowi Holeksie, Wielc< 
Szanownemu Gronu Nauczycielskiemu SZikoly św. 
Barbary, wszystkim Delegacjom i Korporacjom, 
Bractwom Kościelnym, wszystkim p arafianom  I
Marjacldej, wszystkim przyjacielem Zmarłego ' enMłu-i »> c-z, y jua i iii k* (yTphl
pobożnej p-ubliczności składa tą droga z * 
płynące „Bóg zapłać" Rodzina.
3896
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P a n ie  z ciekaw ością
p o sp ie szą  zobaczyć

Panow ie podziwiać będą sam odzielność 
1 peiną uroku energią, jaką okażą

Współczesne i©fei®tf
Współczesne kobiety
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katastrofalne trzęsienie ziemi
w Kalifornii.

K a l i f o r n i js k a  R iw ie ra  z n i s z c z o n a  d o s z c z ę tn ie *
bJ Kraków, 3 iipca.

Katastrofalne trzęsienie ziemi, którego ofiarą 
P. i la kwitnąca kolonia milionerów w stanie Santani rbara, jak również szereg miast innych, jak się

nie osiągnęła jeszcze swego punktu kulmina- 
k'i inego. Już po przeminięciu wrażenia po pierw- 
j7t -~n trzęsieniu ziemi, kiedy się ludzie już nieco 
uspokoili i kiedy praco ratunkowe prowadzone byiy 
nt| pełnem tempie, nagle rano 30 czerwca nastąpiło 
R jagie wstrząźaicme sejsmiczne. Roz,legio się kilka 

erzeń podziemnych, przyczem pierwsze trwało 30 
Bi kund i było najsilniejsze.
i Caie okolice znajdują się pod wodą i są w obecnej 
f« w iU
p„ Zupełnie odcięte od świata.
gfg W rozmiarach katastrofy, która jest największą, 
„K(śa się zdarzyła od czasu zburzenia San Francisco 
~  r. 1906, trudno się jeszcze zorientować. Kalifoz- 

jska Rivicra, jak cwany fest ten szmat kraju za- 
ec«l odnio-anieiykańskiean, będąca Eiisjsoenr zaasie- 
pco kania najbogatszych ludzi, zdaje się być zupełnie 
^ ta sz c z o n a .
dzii l Było to około godziny 7 rano, gdy ludność miasta 
Pn  m ta Barbara zbudzona została ze snu przeciągłym 
. |z<mołem. Wielu sądziło, że nadchodzi burza, ale 
PO,'.zmoty zaczęły powtarzać się coraz częściej, aż 
li®,reszcie zaczęła się chwiać ziemia i domy. W tejże 
nie,' łaśnie chwili, po rozlegnięciu się jeszcze kilku sil- 
wiip ych grzmotów, można było od ccntruim miasta do- 
rTa,! rzedz, jak1OT
__ w ali się ty lna ściana więzienia,
’0! którego wybiegać poczęli ludzie, drżący z przera,- 
i 6 jnia. Nie było czasu zastanawiać sie nad tym wy- 
alf| i-dkiem, gdyż trzęsienie ziemi docierać już zaczęło
0 a samego centrum miasta. Niskie domy, budowane 
f°j drzewa, zaczęły walić się niby domki z kart. Po 
Tr iejakiej chwili drżeć także zaczęły wielkie monu- 
a lentalne budowle z betonu i żelaza. Zaczęły one

hwiać się na wszystkie strony, aż wraszcie z wiel- 
to im łoskotem i one runęły, jakby targnięte silną, nie­
cą idzialną ręką. W powietrzu rozbrzmiewały sygnały 
{7j larraujące straży pożarnych i posterunków poiicyj-
1 ych. Zakołysały się także dzwony na wieży ko­
da scioła presbiterjańskiego. Mieszkańcy w pyle rozwa- 
"n ijących się kamiennych i stalowych kolosów, bie- 
—. ali zrozpaczeni po ulicach, starając się znaleść 
IN -rzestrzeń odkrytą i bezpieczną. Nagle i dzwony
“u wspomnianego kościoła umilkły, gdyż 0*
ri w ysoka w ieża kościelna, przełamana 

I jak źdźbło, runęła,
Ś  irzebiąc pod swemi gruzami dzwoniącego na alarm 

dzwonnika. Naraz na głównej ulicy rozstąpiła się 
^ ‘siamia i wzdłuż całej alei powstała szeroka szczeli- 
„ m. Wkrótce potem runęły znajdujące się na tej ulicy 
1 stalowe gmachy-koiosy, a między innemi szpital ii w. 
Franciszka, filja Pierwszego Banku Narodowego, 
ęmach pocztowy, hotel Kalifornia i przytułek dla 

; starców św. Wincentego. Zamiesizanje powstało tem 
'J viększe, że jednocześnie runęły zakłady wodociągo- 
K we. a miasto znalazło się w tumanach gęstego ku- 
I  rzfl. Zaraz też

kilka eksplozyj kotłów

sprawiło, iż wielki hotel Arlington staną! w płomie­
niach. Ponieważ także pożar wybuch! w wielkim 
truście naftowym, przeto cale miasto zagrożono zo­
stało odraza pożarem.

Burmistrz z Seattle, zamieszkały w nadbrzeżnej 
willi pod miastem opowiada, że zbudzony nagle 
grzmotem podbiegł do okna' i ujrzał wielką sbaiwa- 
aiouą falę, udatzającą o skały. Zaraz też ziemia 
chwiać się poczęła pod nogami, jak gdyby znajdował 
■się na pokładzie okrętu, więc wybiegł na ulicę 
i ujrzał jak elektrownia wśród płomieni rozpadła się 
w gruzy. Ziemia się trzęsła. Policja, którą skon sy­
gnowano, celem chwytania uciekających z rozwalo­
nego więzienia przestępców, musiała bardzo rychło 
ipomecSiać tego zamiaru. Wszyscy

znaleźli sit; razem pomiędzy plonącemi i 
rozpadaj^cenu się w gruzy domami, 

zabijani dziesiątkami.
Liczba zaginionych jest wielka. Ścisłej cyfry ofiar 
ludzkich' trudno określić, gdyż z miasta tego, liczą­
cego 20.000 miazkańców, goście'■ sezonowi rozbiegli' 
się na wszystkie strony.

W  jednem tylko hotelu Kalifornia 
zginęło 300 gości.

Z miast sąsiednich natychmiast wysłano' pomoc. 
Miasta Golialh, Monte Git o i Naples również uległy 
trzęsieniu ziemi. Pomoc wysłana nie nadeszła. Je­
den z .pociągów ratunkowych już w pobliżu Los 
Angeles zaiśkioozony został trzęsieniem ziemi i za­
blokowany w tunelu, lak, że ta linja kolejowa stała 
się niezdatną do użytku. Wysłano dwa dalsze pb- 
ćiągi -ratunkowe ' drogą-' okrężiią;' alWtrzebA było: za-, 
trzymać je w szczen-em polu w odległości 80-tulił od 
Santa Barbara, albowiem szyny zostały zupełnie 
zerwane, a mosty kolejowa groziły runięciem. Wo­
bec tego Czerwony Krzyż wysiał drogą powietrzną 
środki lecznicze i opatrunkowe.

W  filmowym mieście Hollywood.
również odiczuto trzęsienie ziemi. W  wielu zakła­
dach filmowych runęły przygotowane do zdjęć ru­
sztowania. Ponieważ obawiano się dalszych wstrzą­
śnięć więc gwiazdy filmowe uciekły ha -wszystkie
strony. Według ostatnich wiadomości Santa Barba­
ra ma znajdować się pod wódą. Szkody obliczają na

30 miljonów dolarów,
nie licząc nawet rzeczy cennych zniszczonych w  ka­
tastrofie lub skradzionych w ogólnym , zamęcie. 
Nad miastem i okolicą, zawieszono stan wojenny. 
Nastąpiły potem jeszcze trzy nowe trzęsienia zie­
mi, ofiarą których padło .znów wiele. osób. 
Większycih nieszczęść uniknięto tym razem tylko 
dzięki temu, że już poprzednie trzęsienia wypło­
szyły ludzi, obozujących yciąż pod odkryłem nie­
bom.

Bok bieżący jest, jak się zdaje, rokiem wielkich 
katastrof. Nawiedzają one w straszliwy sposób obłe 
półkule, a i Polska nie została bynajmniej w tej 
hekatombie ofiar pominięta.

Dramat francuskiej „mic3inetki“.
Straszna truslsma pnesisaezona dla lurz^staików podatkowych.

i!; Kraków, 3 lipca.
(?) W Lyonie zdarzyła się historja wielce zagadko 

i wa, śledzona z zapartym oddechem przez cala ta.m- 
c tejszą ludność. Oto szef wielkiego magazynu jedwab­

nych materjałów, zatrudniał w swojem prywatnem 
biurze młodą „midinetkę" nazwiskiem Musołte, któ- 

5 ra od dziesięciu dni przepadła bez wieści. Dopiero w 
< tych dniach wydobyto z rzeki ciało jakiejś młodej 

dziewczyny, ale nie udało się jeszcze stwierdzić, 
czy są to zwłoki panny Mnsette, gdyż zarówno wła- 

; ścieiel magazynu, jak też i jej byłe przyjaciółki nie 
chcą za żadną cenę przyjrzeć się tym zwłokom.

Naglony pytaniami właściciel firmy, dal wreszcie 
1 wyjaśnienie, które śledztwo będzie musiało oczy w i- 
. śoie sprawdzić.

— W Zielone Świątki — powiedział on — widzia­
łem Muscttę po raz ostatni. Była ona wówczas bar­
dzo wzburzona j wdaia się ze inną w wynurzenia 
miłosne, powtarzane już niejednokrotnie. Ponieważ 
tak, jak to zawsze się działo, wyśmiałem ją tylko, 
pnzeto wręczyła mi ona list z prośbą, abym go w 
danym  razie oddał policji.

Otóż ten list został obecnie w laboratorjnm słyn­

nego badacza kryminalistyki p. Locarća otwarty w 
obecności szefa lyońskiej policji.

List ten ma brzmienie następujące:
„Moja kochana przyjaciółko, zachowaj ten list. Ty 

wiesz, że mój szef jest zaciętym wrogiem władz po­
datkowych, które go we wszelki możliwy sposób 
szykanują. Przed kilkoma dniami zapro-popował mi 
on, abym każdy list wysyłany do urzędnika podat­
kowego osuszała specjalnym białym proszk om. Są­
dziłam, że to jest żart. Powiedziałam mu nawet, że 
cała ta banda urzędników podatkowych zasługuje na 
porządną lekcję, ale że trudno jest dosięgnąć wła­
ściwego winnego, 'gdyż listy otwierane są zazwyczaj 
przez sekretarzy. Następnego dnia znalazłam na mo- 
jem biurku buteleczkę z trupią głową i z napisem: 
„silna trucizna, nie wąchać". Dreszcz mnie prze­
biegi. Zapewne, iż naszym ..fiskąlistom" nie życzę 
nic dobrego, ale czeka ich... ach".

„W kilka godzin później jeden z urzędników za­
komunikował mi, że mój szef wyjechał właśnie do 
Paryża, prawdopodobnie na międzynarodowy . kon­
gres przemysłu iedwnbniczegp, Skorzystałam z jego 
nieobecności, aby otworzyć ostrożnie buteleczkę i 
ubrać trochę białego proszku i przesłać go niejakie­

mu Brełteams wraz z pismom oslrzegawczom. Na-
stepnego dnia przyszedł d-o biura brat mego szefa-, 
zabrał mi buteleczkę z proszkiem, f ^ r z a ł  p rę tem  
na mnie dziwnemi oczyma i rzekł. _ „Dwkoml ! 
Widzę, że pani trochę proszku zuzyła Zaprzeczy- 
lam temu i ogarnęła mnie wielka obcwa. .nie po­
zostało mi nic innego, jak tylko ucieczka .Jeżeli w 
Eiiędsyszasla pwyhmiółce twej wydarzy srę jakie* 
nieszczęście, to staraj się ja pomścić, t. zażdym 
razie do niedzieli będę jeszcze żyła, aby móc dorę­
czyć ci len list. Do tego doprowadzają nas ustawy 
trzeciej repUbHki. Niewiadomo poprostu czy jeste- 
śmy ro-jaJi l̂aimi, bo-napartystami, anarchis^um, czy 
komunistami. Twoja. Hu«oiic“.

Lkst ten wywołał początkowo w laboratorium Lo- 
carda pewną wesołość, ale fakt jesf faklem, że Mu- 
sette znlku^ła bos ś^adti. Zaczęto szukać trucizny. 
Rzecz oczywista, że szef magazynu zaprzecza 
wszystkiemu, oraz, że w biurze jego nie znaleziono 
najmniejszych śladów trucizny.
. Całą ta sprawa wyglądała na wymysł, ale eto 

naraz zpłosil sie wymieniony w liście Brotteanx i 
przekazał laboratorium odrobinę białego proszku, 
otrzymanego liście przesianym przez Murette.

Ku ogólnemu zdumieniu analiza teąo jn o tń t  wy­
kryła RfsjstrasaliwKza truoianę, inka dotychcraa zna­
my. Drobna jej część wystarcza, ahy przy powącha­
niu wywołać'ciężkie rany w organach powonienia. 
Tkwi zatom w tem wszystkiem jakieś przestępstwo 
lub zly zamiar. Władze Śledcze czynią wszystko, 
aby zagadkę tę wyjaśnić.

^ O i FEJLETOM.

„Cxas — t©
Czy kto kiedy obserwował wsiadającego do tram­

waju Krakowianina albo lepiej Krakowiankę? Do­
prawdy jest im  co patrzeć.

Tramwaj zajeżdża pomalutiku, staje wreszcie, a 
wtedy rozpoczyna się uroczystość wsiadania. Kilku 
oczekujących gości wkracza powoli, baz pośpiechu, 
przystając na każdym stopniu. Jakaś młoda osoba, 
wchodząca jako trzecia z rzędu, prze® cały cza* 
wsiadania rozmawia z przyjaciółką, która ją „od­
prowadza" Na środkowym stopniu urządza dłuższą 
pauzę, ponieważ rozmowa przybrała właśnie żyw­
sze tempo. Gdy jakiś Krakowiak, bardziej „gorącz­
kowy", wkraczający za nią sarknął zlekika na to, 
młoda osoba, odwraca się, schodzi na ziemię i tu­
taj kontynuuje dalej ożywioną rozmowę.

Dopiero, gdy tramwaj już ma ruszać i konduktor 
dzwoni, młoda osoba ponownie wyskakuje na sto­
pień, wymyślając jednocześnie konduktorowi, że się 
tak spieszy i nie pozwoli nawet pasażerom wsiąść 
spokojnie do tramwaju...

Tak wygląda w praktyce krakowską ilustracja do 
przysłowia „czas to pieniądz". Jeżeli to amgielsko- 
amerykańskie przysłowie ma w sobie choć trochę 
prawdy, to zaiste Krnków jest jednem z najbogat­
szych-miast w Polsce, a nawet na świecie.

Mój Boże, gdyby Krakowianie mieli tyle pienię­
dzy, ile mają czasu (podobno równoznacznika pie­
niędzy) — min. Grabski poprostu od na* mógłby 
-zaciągna.ć wielką pożyczkę inwestycyjną, której na­
daremnie szuka w Ameryce.

Anglicy i Amerykanie stanowczo stę mylą — a 
raczej nie mylą się, ale tylko w stosunku do siebie. 
Wobec nich przysłowie „cza* to pieniądz" o tyle 
jest prawdziwe, że oni to właśnie „czas" całego 
świata wymienili na kapitał gotówkowy i ściągnęli 
do siehie. Oni mają pieniądze, a pozostała ludność 
kuli ̂ ziemskiej ma czas... A zdaje się, że z tego po­
działu najwięcej chyba czasu przypadłoby Polsce, 
przyczem Kraików został jeszcze w stosunku do ca­
łej Polski uprzywilejowany...

Zaiste, przysłowia są mądrością na-rodów
St. M.

i m m u  m łod ościn

MYDŁO PIĘKNOŚCI
Nr. 774 W fiU TA

P f f i W E C ®  3871

Sp. AKc. WILDT i SKa
w  W A R S Z A W IE .

państw. P ro ? . T . N O W A K A  3869
do 10 lipca, Kraków, u!. Krowoderska 17.

FILN w POLSCE.
W tych dniach odbyło się w lokalach Banku Dy­

skontowego Warszawskiego ukonstytuowanie się 
Polskiego Oddziału światowej firmy filmowej Fos 
Film Corporation Ltd.

Założycielami firmy są: pp. Generalny Reprezen­
tant Fox Film Corporation, New-York na środkową 
i Wschodnią Europę Juljusz Aussenberg, Dr Wiktor 
Mikulecki i Dr Paweł Kore-c.

Dyrekcję objęli: długoletni współpracownik Fos 
Film Corporation p. L. Szancer i  znany w polskim 
świecie filmowym p. Liebesmann.

Założenie tej placówki jest dalszym etapem w 
rozwoju słynnej na świat cały firmy Fox Film Cor­
poration, _ New-York. Biura firmy mies-zczą się wj 
Warszawie przy u-1. Wierzbowej 7. 3877j
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Z a k ła d  T e c h n . D e n ty s ty c z n y
HUGONA PELIKANA

został przeniesiony 3891

Kraków , Karm elicka 25. Ip .
P o d z ię k o w a n ie .

Oskarżeni w procesie karnym o należenie do 
stew. „Jugend" dziękujemy niniejszam WPanom 
Obrońcom, a to: pp. Dr Bogdaniemn Dr Brossowi, 
Di Feldblumowi, Dr Marguliesowi. Dr Pelzlingowi, 
Dr Schnitzerowi, Dr Schreiberowi i Dr Szwarzbai- 
dowi za ich bezinteresowną i sumienna obronę.

Kraków, w czerwcu 1925 r. 3886

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy okazali nam współczucie lub 

wzięli udział w pogrzebie ś. p.
Stanisława Konst. hr, Drohofowskiego
a  wszozególnoścd Przewielebnemu Duchowieństwu 
składamy serdeczne „Bóg zapłać"
3899 RODZINA.

Co dzień niesie?
Kraków, 3 lipca.

W uznaniu zasług gen. Sikorskiego.
Z Warszawy donoszą: Oneigdaj liczne grono jene- 

ralicji i oficerów, reprezentujących oddziały, depar­
tamenty i instytucje wojskowe z jenerałem dywizji 
Osińskim na czele, wręczyło jenerałowi Sikorskiemu 
medal pamiątkowy, upamiętniający okres jego pracy 
i zasług, jako szefa sztabu jeneralnego w latach 
1921—1922. Przy tej okazji nastąpiła wymiana ser­
decznych przemówień pomiędzy jen. Osińskim, wrę­
czającym medal w- imieniu zebranych, a gen. Sikor­
skim. .... .

Uszkodzenie telefonu jest ciężko karane.
Z Warszawy donoszą: Sąd okręgowy w Lublinie, 

jako doraźny, wyrokiem z dnia 12 b. m. skazał mie­
szkańców wsi Majznorzyo, gmmy Ghudowola, po­
wiatu lubartowskiego: Jana Ziarkę, lat 37, na 8 lat 
ciężkiego więzienia i Antoniego Michnę, lat 29, na 
12 lat ciężkiego więzienia, Ziarko dopuścił się w dn. 
9 maja b. r. uszkodzenia telefonu, przeznaczonego 
do użytku rządowego, a Michna takiego samego prze­
stępstwa dwukrotnie przez zerwanie drutu.

Skazani nadto -przywłaszczyli sobie pęki zerwa­
nego" dru-tu.

„ P a t r z c i e ,  c o  r o b i  m iło ś ć ,
t a  g łu p ia  m iłość**.

(Zj: Przed kilku dniami wyjechała z Warszawy 
potaijejnnie młoda paia, mianowicie pewien miody 
urzędnik faibryki zegarków i żona pewnego koleja­
rza. .Udali się oni dó Gdańska, Grudziądza, wreszcie 
przybyli do Mławy, gdzie zamieszkali w hotelu. — 
Służba zaniepokojona z tego powodu, że przez cały 
dzień nikt z ich pokoju nie wyszedł, otwarła prze­
mocą drzwi i znalazła oboje martwych. Ustalono, że 
kochanek zastrzelił swą kochankę i siebie. Na stole 
'znaleziono dwa listy, jeden do policji i jeden dc ro­
dziny, a nadto kartkę, tej treści: „Patrzcie co robi 
miłość, ta głupia miłość4"

P r z e z  k o m in  d o  o ł t a r z a .
(?) O niezwykłym wypadku donoszą dzienniki 

angielskie." Oto w tych dniach pewna młoda Irłand- 
ka miała z polecenia rodziców wyjść zamąż za czło­
wieka, którego nie chciała.. Ponieważ istniało pofej 
rżenie, że będzie ona chciała ratować się ucieczką, 
zamknięto ją już na kilka dni przed weselem w sy­
pialni.

Pewnego dnia jednak rodzice jej zdumieniem 
stwierdzili," że niedoszła panna , młoda uciekła. Za­
częto „kręcić ■ głowami, rozpytywać się na wszystkie 
strony, ale-wszystko — daremnie. Wreszcie zjawiła 
się uciekinierka prowadzona' pod -rękę przez młodego 
mężczyznę, który jednak " nie by ł'je j narzeczonym, 
leoz...— mężem. . j 

Żagadka została, zaraiz..rozwiązana. Okazało się, 
że panna młoda wlazła do komina, a jej ukochany 
wyciągnął ją przy pomocy sznurów na dach. skąd 
pospieszyli, razem do urzędnika 'stanu cywilnego, a- 
by wziąć ślub. Na ubraniach ichJiyły jeszcze liczne 
ślady Sadzy.. '

Wędrówka samochodów amerykańskich
-do Europy;

(-?)- Po-raz pierw szy,w  histpjai produkcji' samo­
chodów miesięczna cyha tej produkcji zbliżyła się 
w ma-ju bi'ęzącegc'--roku \w 'Stanach Zjednoczonych 
do cyfry pól. miljona.

Kiedy iw- kwietniu' ro|u--hieżącego warsetaty-ame­
rykańskie opuściło 420.000-samochodów, toŁ zdoby­
to w ten-sposób. ..nowy'rekord.- Ten nadiz.w,yozajey 
rozwój prOćSjkcji- -samochodów -napełnia Amerykan 
troską, albowiem rynek amerykański już jest właści 
wie tym działem produkcji nasycony/podnoszą się 
w Ameryce głosy -przestrogi, wzywające do zahamo­
wania tej produkcji. Amerykanie- jednak rozglądają 
się za nowymi rynkami zbytu, któreby umożliwiły 
dalsze potęgowanie tego działu wytwórczości. Rzecz 
oczywista, że pod ym względem mają oni na- uwa­
dze Europę, która nie jest jeszcze -samochodami na­
sycona. Wystarczy powiedzieć, że takie naprzykład 
Niemcy, liczące około 60- milionów i mieszkańców, 
posiadają zaledwie pół miliona samochodów, a za­
tem tytle, ile w.- samym miesiącu maju Ameryka

jWyprodkikotwała.

Księżniczka Mafalda zaręczyła sie z księciem <ssen.

W  Rzymie odbyły się zaręczyny młodszej córki króla W iktora Emanuela III, księżniczki Maftddy 
z księciem Filipem Essen. Książę, urodzony w r. 1896, jest ostatnim potomkiem starożytnej rodziny, 

która wywodzi swoje początki jeszcze z czasów Karola Wielkiego.

Hołd Torunia,.Nieznanemu Żołnierzowi".
, Z Torunia donosi (T): Za przykładam innych 

miast poszedł i  nasz giród Kopernika składając w no­
cy z 27 na 28 czerwca granatową płytę ku uczcze­
niu „Nieznanego Żołnierza".

Poświęcenie jej wobec przedstawicieli miejsco­
wych władz państwowych, miejskich i .społecznych, 
odbyło się w dniu 29 czerwca. Poniżej podajemy 
treść aktu erekcyjnego, wyjaśniającego dokładnie 
wszelkie detale odnośne do tego patriotycznego czynu.

„By oddać hołd szaremu obrońcy Ojczyzny, po­
ległemu w obronie Jej wolności i dawy, by Toruń 
stolica Pomorza, również jak i inne miasta Polski 
posiadał tę największą pamliątkę wyzwolenia z wię­
zów niewoli, złożyliśmy w nocy z dnia 27 na 28 
czenwca 1925 iroiku płytę na grób dla „Nieznanego 
Żołnierza polskiego" na placu św. Katarzyny na­
przeciw kościoła garnizonowego, uważając miejsce 
to za najodpowiedniejsze dla największego z naszych 
pomników, gdyż koło niego zbierają się wszyscy 
w chwilach uroczystości narodowych.

Niechaj spoczną symboliczne zwłoki największe­
go bohatera u wnijścia do świątyni Pana, który go 
do swej powołał chwały.

Niechaj młode pokolenie żołnierzy, durna narodu, 
wstępujące do tego kościoła i gromadzące się na 
swym placu oddaje honory Koledze Bohaterowi i 
niech wie, że dulce et decorum est pro Patria mmi.

Niechaj dzieci, ta przyszłość narodu, widząc 
w tym pomniku sławę Polski, dążą do Jej spotęgo­
wania i niechaj uczą się szanować żołnierza zawsze 
gotowego na krwawy bój w obronie Ojczyzny.

Oddajemy ten pomnik w opiekę miastu Torunio­
wi i załogującemu w Toruniu wojslku.

Utrwalcie go i dokończcie rozpoczęte dzieło 
w miejscu, gdzie płyta położoną została.

Nie czyniąc tego dla własnej chwały jeno „ad 
maiorem gloriam Patrie" podpisów na ten akt fun­
dacyjny nie kładziemy, niechaj będzie bezimienny.

Działo się w Toruniu, 27 czerwca 1925 r."

Konieczność eKsploatacji granitu
podtatrzańskiego.

Z Katowic donosi (H): Górny Śląsk sprowadzał 
dotychczas rocznie po parę tysięcy wagonów kostek 
granitowych na szutrowanie dróg na terenie woje­
wództwa . śląskiego. Za kostki te płacono corocznie 
kroci® tysięcy złotych. Obecnie dowóz tych kostek 
z Niemiec do Polski, a więc i do województwa ślą­
skiego został wstrzymany.

Województwo śląskie, które ma mnóstwo dróg w 
naprawie zamówiło na próbę dwa wagony kostek 
podkarpackich z Kluczkowic pod Czorsztynem w po 
wiecie Nowotarskim. Próba wypadła doskonale.

Kostki polskie granitowe zdaniem fachowców 
Niemców na Śląsku okazały się doskonałym mate-

rjałem. Kostki takie wytrzymają na szosach 25—30 
lat, podczas, gdy używany dotychczas kamień wa­
pienny i bazalt wytrzymuje zaledwo 2—3 lał.

Istnieje jednak ta trudność, żo produkcja kostek 
granitowych w Klnczkowicach jest jeszcze niewiel­
ka, następnie dowóz jest trudny. Byłoby wskazane, 
ażeby województwa krakowskie i śląskie utworzyły 
towarzystwo akcyjne dla eksploatacji granitu pod­
tatrzańskiego. Przedsiębiorstwo tafcie opłaciłoby się 
w bardzo krótkim czasie, albowiem kostek granito­
wych potrzebuje nietylko województwo śląskie i kra 
kowskie, ale całe państwo.

P o  t r a g e d i i  w i l e ń s k i e !  —  
n o w a  r f r a g e d f a  w  R ó w n e m ,

Z a s t r z e l e n i e  ż o n y  n a u c z y c ie la .
Z Równego donosi nasiz korespondent:
Jeszcze nie przebrzmiały echa. awantury rewol- 

werowo-bombowej na egzaminie maturalnym w girn- 
naizijuim im. Joachima Lelewela w Wilnie, gdy oto 
mamy do zanotowania dwa nowe fakty, z których 
jeden jest wileńską tragedją w miniaturze.

Obydwa te zdarzania miały miejsce w niespełna 
dwa .tygodnie jedno po drugim i działy się na Woły­
niu, w-Równem.

Zaczęło się od tego, że w dniu 9 oze-rwca uczniowie 
■polskiego gimnazjum im. Tadeusza Kościuszki dotkłi 
wie pobili nauczyciela, który im się nie podobał 
„■ze względów pedagogicznych".

Ale stokrotnie straszniejszyem jest drugi wypa­
dek, ofiarą którego padła trupem żona nauczyciela,

p. Wesołowską. „ .... *
Gdy mianowicie szła 22 czerwca og. 9 iprzeiz ulicę 

Hallera wraz z mężem, uczeń siódmej klasy gimna­
zjum rosyjskiego, niejaki Spiesznow,' 18 lat, strzelił 
z rewolweru, najprawdopodobniej w„j swego nauczy­
ciela. Kuła ugodziła p. Wesołowską w serce, powo­
dując śmierć natychmiastową, Zbród-nianz został na­
tychmiast aresztówainy. Tłómaeizy się- on, ż e . byj* to 
nieumyślny strzał. j.

-Zjawiskiem zgoła nienormalnem jęśt, że młodzież 
szkolna jest uzbrojona i z bronią chodzi, do szkoły 
i na ulicę. Przypomina nam to zanadlto czasy bolsze 
w.ickie, gdy delegaci z trzeciej klasy kontrolowali 
działalność rad ipedagogiozmych, a nawet czasami u- 
rządzali sądy nad nauczycielami. „  '.

Jak witano tony Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza w Moskwie.

Dęba! czynił honory domu. — Dzieci renegatów udekorowano czerwonemi wstęgami.
Jak donieśliśmy, żony Bagińskiego i Wie­

czorkiewicza przybyły do Moskwy. O przyję­
ciu ich donosi .nasz korespondent:

Wiadomość o przybyciu rodzin zabitych Bagiń­

skiego i Wieczorkiewicza do Moskwy, podana była 
przez władze sowieckie oficjalnie ludności i związ­
kom zawodowym z wezwhniem, aby „honorowych/
 Z-MI ___ .11. r • ł _ ___ ; ______ 1^1. WltWianZO'’gości" powitać jak najszumnisj: Preytem zaznacza-
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„ O Y B U  IC“
Legenda dramatyczna w 3 aktach SZ. An-skiego 

przekład M. Korena.

Niedawne wpadły mi do ręki wrażenia podróżne p. 
fferzegc- Clemencau z przed 45 lat. „Stary Tygrys" 
ibył wtedy jeszcze młodym dziennikarzem, który zwie 
dzając Galicję (od Krakowa po Busk) w towarzystwie 
jakiegoś kolegi-dzientiikarza z Wiednia, interesował 
-się przedewszystkiem — ghettem z  jego bóżnicami, 
kirkutami, jadłodajniami rytualnemi i t. d. P. Cle­
menceau „odkrył" w Europie środkowej ludzi z pod 
.stóp — Synai (książka ma tytuł Au pied an Sinai) 
j to z czasów jakiegoś głębokiego średniowiecza. Ta 
. egzotycaność" ghetta w Polsce nęciła niejednego 
belłetrystę francuskiego, począwszy od braci Erek- 
ima-nn — Chatria-n*6w, a skończywszy na braciach 
Tharand, których powieści w rodzaju „W cieniu 
krzyża", „Gdy Izrael będzie królem" i t. d., tłuma- 
fjzione w ostatnich latach na polskie, dały nam po- 
iźnać obfitość arcyciekawego materjału folklorystycz­
nego tkwiącego w skupieniach żydowskich po mia­
steczkach we wschodniej Malopolsce i indziej na. Kre

świat egzotyczny, ale jako przyrodzone środowisko 
swych zainteresowań.

Po-cho-dizenie powieści braci Tharand w Polsce do­
wodzi, że zaczynamy się interesować ghettem, które 
leży tuż pod naszym bokiem jako rezeirwoar inteli­
gencji żydowskiej dla całego świata, jako kasami* 
naszych współzawodników na tych polach. Drama­
tyczna legenda Anskiiego odrazu daje nam poanać 
„obcość" tego środowiska, obcość myśliwą i uczu­
ciową, wynikającą z ndewspółmiernaśoi kultur. Ktoś 
przypomniał, że w ludowych obrzędach „Dziadów" 
Mickiewicza -pobrzmiewają echa pogaństwa. Prawda, 
ale z tego tła wychodzą postacie „współczesne": Gu­
stawa, Maryli, Księdza ,i t. d., podczas gdy w „Dy­
buku" bohaterzy toną w swem środowisku, jako w 
elemencie przyrodzonym.

Już 7 okaizji przedstawienia „Dybuka" przez trupę 
żargonową wileńską w teatrzyku żydowskim przy ul. 
Bocheńskiej pisano u -nas dosyć o tym utworze. Wy­
starczy więc przypomnieć, że jest te hisiorja pięknej 
Lał, kochanej potajemnie przez biednegc kabbalislę 
Menasze, a swatanej przez ojca bogatemu Chc-neno- 
wi. Menasze, który gotów był dla zdobycia dwóch 
beczek -złota, poro-zumieć się z szatanem na wiado­
mość o zaręczeniu Lei umarł, a duch jego, -nie do­
biegłszy przeznaczonego sooie kresu życia, wstąpił 
-w Leję, opętał ją. jako Dybuk. Cudotwórca Relb 
Ezrye-l wypędził z Lei Dybuka, ale uzdrowiona 
dziewczyna go nie opuściła: Umarła, by się połączyć 
z ukochanym.

Ta wątła fabuła jest nicią, na którą autor nanizał 
szereg scen obyczajowych i .rytualnych w takiej ob­
fitości, że akcja dramatyczna w nich, na znacznych 
-przestrzeniach całkiem ginie. Inni iitera-ci traktują I

Z kraju. ,
KOLCUJĄ LECZNICZA DLA DZIECI W BTJSKTf

w ziemi Kieleckiej, przyjmuje corocznie 600 cho­
rych dzieci na leczenie. Kolon te prowadzi własne
gospodarstwo na w ielką skalę. Za łożycie .cm to] po­
żyteczne1] instytucji jest lekarz dr. Stankiewicz. 
Obecnie buduje sie murowane sanatorium o 150 uto-

^PODCZAS OBŁAWY POLICYIUEJ U A MIŁKÓW- 
SKIEGO I MUCKĘ, dwóch groźnych bandytów, za­
strzelonych w c-koliey Dukli — odznaczyli się: pod- 
ieśniczy Stan. Rzepski i d-waj posterunkowi, Franc. 
Urbanek i Wojciech Bielec, oraz starszy posterunko­
wy Władysław Oles z Dubli. Ostrzeliwali oni bandy- 
t6w> dopóki nie nadeszła pomoc. Podczas strzelaniny* 
zraniony został poważnie wywiadowca z Rzeszowa, 
W. Szczelina i lżej w oko śrulem Józef Wacht, po- 
sterunk-owy z Krosna. Ludność okoliczna, wdzięczna 
za zgładzenie opryszków — wyraża za n-aszem po­
średnictwem podziękowanie policji. ^

EGZAM IN DOJRZAŁOŚCI w glran. roęsktem  w T*r- 
iKrwle złożył m iędzy imieind ta k ie  o S tan isław  K ow el 
(z odzmunA, k tó rego  przez pom yłkę pom inęliśm y.

EGZAM IN DOJRZAŁOŚCI w se m ina rium  liaucs , 
żeńskim  im . św. H ildejrardy  w  B iałe).

Św iadectw o dojrzałości o trzym ały : Afcsakówna Ma-rjn, 
Bnnasiów-ua Stanisława,. Biahwtówna W anda, C aputów u 
Genowefa, D urajów  na Joanno , Fuohsów nn M ałgorzata , 
F n rtak ó w n a  Zofja, G rzybów na M ichalina. .Taniikówna 
K ata rzy n a , Je leśniaftaka A.nnn,, K apćw na Hil-deararda, 
Kryw uitńw m a H elena, Ł nkasiów na A niela, ilen c ló w n a , 
M iodońska W aleria , Surowców-na O ty lja , Saw ków na 
O!sra, S ta liń sk a  Zofja, S ta liń sk a  S te fan ia , S ku tów na 
Z ofja  Snchoniów na M ar ja , Sn-rhonkówna M elania, bo* 
kotewek a J n l ja ,  Weemerńwna M aria , Wi-n!kl«rAwma J  i- 
ni-na, W róblów n* A nton ina. Ł yzańaka P au lin a .
• N a 32 uczenito o trzym ało  św isdoctw o d te ran M o l 29 
nozenie, S k an d y d a tk i m ała  m sla śe  do egzam inu w 
czasie przeznaczonym  przeor, K uratorju-m .

W  URZĘDACH POCZTOW YCH w Milówce, R a jczy  1 
TJJ-sołn-eli pow iat Żywiec urządzono i oddano do pn- 
Micwne-go u ży tku  cen tra le  telefoniczne * m ów nicą p u ­
bliczną.

Ze św iata.
(?•)• OFIARY WILKÓW. W roku zeszłym plag* 

wilków wyrządziła w republice sowieckiej olbrzy­
mi# szkody. Według ogłoszonej obecnie statystyki, 
padło w roku zeszłym pod kłami wilków ckoło 62’ 
tysiące koni, 50 tysięcy krów i cieląt, oraz 25 tysięcy 
sztuk innego bydła, ogólnej wartości 4 miljonóiw ru­
bli w złocie. Przeznaczono obecnie w Rosji 100 ty­
sięcy rubli m  kampanię przeciw wflkcm. Wi-lki tak 
si» w Rosji rozzuchwaliły, że docierają nawet do 
miasta i atakują ludzi.

(?.). NAJDOKŁADNIEJSZA WAGA NA S WIECIE. 
Moskiewskie ,,Izwiesiła." denos-zą, że syn rosyjskie­
go uczonego Mendelejewa, który jako laborant za­
trudniony jest w głównym rosyjskim urzędzie miar 
ł wag, skonstruował wagę, która ma być rzekom® 
najdokładniejszą wagą -na śwtecie. Waga ta, będaca 
podobno cudem precyzji technicznej, & k-tórej kon­
strukcja stanowi tajemnicę młodego wynalazcy^ 
umieszczona została obecnie w głównym rosyjskim 
urzędzie rniar I wag. Rząd sowiecki zamierza 
trzyć w te wagi wszystkie urzędy, w których towa­
ry są ważone, i w -tym celu powstanie w Rosji spe- 
cjalna fabryka, ped kiertywnictwem Mendelejewa

(?.). „KLAKA" NIE03YCZAJNYM ZAWODEM. 
Z Wiednia donoszą, że niejaki Leon Hermann, szef 
„kłaki" w tamtejszej operetce, zaskarżył kompozy, 
tora dra Stefana o zapłacenie 200 tysięcy koron, 
gdyż kompozytor operetki „Agri" obiecał mu za kla­
kę na premierze zapłacić pół miliona koron, a dal 
tylko 300 tysięcy koron. Sąd oddalił tę skargę, w s­
chodząc z założenia, że oklaskiwanie sztuki z* 
opłatą jest oszustwem, a wobec tego, tego rodzaju 
„zawód" należy do nieobyczajnych

1! ° It rlSKATA SOCJALISTYCZNEGO RETAft 
HAKU. W Mooachjum od trzydziestu Jat znajdowana

FI*fie. że żony i dzieci Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
- Jirzył? y ohywatelrtwo sowieckie, więc sowiety po- 

I winny wprowadzić ich godnie w ich własny dom.
i «• na. <*"Kr°'rcu A leksan d row sk im  zgrom-adzi- 

•  ■  ̂ liczn e delegacje crgan izacy j p arty jn ych
u  J . ecm Ych. Na pierwszy plan wysunął się Dą- 

. -rę-.1 czynjł honory domu, podejmując Babińską 
s meczorkiewiczową w imieniu polskiej partji ko- 

imstYCznej. WJidł.nź wapemów udawiono kompanię 
isorową pionierów sowieckich (skautów). W mo- 

Yrie swojej, oczywiście pełnej pogróżek i ordynar­
nych pogróżek przeciw Polsce, DąhłU oświadczył, 
ze komunistyczna partja Polski przyjmuje n-a sie­
bie obowiązek utrzymywania rodzin po zmarłych 
Ł>agińsk;m i Wieczorkiewiczu.

W odpowiedzi na powitanie Dąbal-a, przemówiła 
kilka ełów Bagińska, kończąc sł-owami: „Skoro prze­
kroczyłyśmy z dziećmi sowiecką granicę, odetchnę­
łyśmy s-wobodnie. Groźby, obrazy, prześladowania — 
fwszy-sikie ciężary moralne, które znosiłyśmy w War­
szawie, pozostały poza nami, a przed nami ocze- 
kuie nas udział w- wassera Tawarzysze kole".

Po Bagińskiej Wiec j o rktewieże w a wykrzyknęła 
patetycznie: „Nasze życie, i życie naszych dzieci, 
fcętlzie poświęcona team dziełu, es które zginęli na- 
ni mężowie*".

Na zakończenie ceremwnjaHu powitania, przedsta­
wiciel oddziału pionierów, imieniem kominternu 
oświadczył, że dzieci Bagińskiego i W w m k M n >  
Załiczcne został? do pułku pioB.iarów. Na znak tego 
Eawieszono dzieciom na szyjach czerwona krawaty 
skantowsłue.

Do Moskwy przybyło łącznie 7 osób z rodziny 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza — w tem troje dzie- 
ci Bagińskiego 8—6 i 5 lat, syn 3-letni Wieczorkie­
wicza, oraz siostra żony Wieczorkiewicza.

Wyzywające zachowanie się przybyłych — a mó­
wiących po polsku osób, czyniła przykre wrażenie. 
Przypuszczać jednak należy, że „raj" bolszewicki 
niedługo stanie się dla nich piekłem.

-o§o-

S2AB.E DNI.
IW powietrzu aamglonem słoneczne marzenia 
jak lotne owady kołują, 
i  wszystkie rojenia, tęsknoty, pragnienia, 
iw prześliczne desenie haftują.
Za oknem talk zimna, i szaro, I Brudno, 
mrok pada wciąż gęściej i gęściej, 
a  serce wsłuchane w swą bajkę przecudną, 
śni szczęście i czeka na szczęście.

  o ------

O sobiste,
Jah.

r  PRZYJAZD P. MINISTRA RA.CZKIEWICZA. Wezo 
raj przyjechał do Krakowa minister spraw wewnę­
trznych p. Racakiewicz w towarzystwie naczelnika 
(wydziału prezydialnego ministerstwa p- Górskiego, 
naczelnika departamentu p. Pileckiego, oraz inspe­
ktora służby zdrowia p. GhTyszkiewicza. P. minister 
odbył rano konferencję <z wojewodą krakowskim p. 
Kowalikowskim, poczerń w towarzystwie wojewod^t 
dyrektora robót publicznych łnż. Dudeka, oraz urzę­
dników ministerstwa wyjechał na objazd miejscowo­
ści objętych powodzią.

P. minister wyjechał statkiem do Obleśnej pow. 
chrzanowski, poczem wTócił prawym brzegiem Wi- 
feły przez Brzeźnicę i Wielkie drogi w powiecie wa­
dowickim.

W nocy p. minister Rac2ikiewicz odjechał przez 
fTarnów i Stróże do Sanoka.

NOWY KIEROWNIK ODDZIAŁU BEKPIEGZES- 
STWA PUBLICZNEGO W WOJEWÓDZTWIE. Wo­
jewoda Koiwalikowski powierzył kierownictwo od­
działu bezpieczeństwa publicznego w urzędzie woje­
wódzkim w Krakowie radcy wojewódzkiemu W ła­
dysławowi Romanowi Skarbkowi. — Radca Skarbek 
(wstąpił do służby administracyjnej iw roku 1899 w ł>. 
namiestnictwie we Lwowie, poczem pracował kolej­
no w starostwach: łańcuckiem, tam  owak i em i rop- 
czyckiem w charakterze urzędnika referendarskiego. 
W roku 1921 został mianowany starostą w Strzyżo­
wie, a w 8 lata później powołany do urzędu woje­
wódzkiego w Krakowie. .

Na nowenn odpowiedzialnem stanowisku witali 
radcę Skarbka urzędnicy oddziału bezpieczeństwa

puBlicznęgo, a w ich imieniu przemawiał referen­
darz Karpiński.

MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE. Prezydent
Rzpłtej mianował sędziego s. ofcr., dr. 'Alfreda' Jen- 
dla, w Krakowie sędzia sadu apelacyjnego.

NOWE AKADEMICKIE STOPNIE ARGHITEK.
TÓW. Na Wydziale Architektury Akademji Sztuk 
Pięknych uzyskali w b. r. akademicki stopień archi­
tekta dpiomowanego pp.: Biasion Jan, Juszczyk Sta­
nisław i Laszczika Bohdan.

(Z) BENEDYKT HER.2, znany bajkopi®, który 
w zeszłym sezonie wystawił szereg sztuk dla, mło­
dzieży, otrzymał z departamentu sztuki stypendium 
rządowe na wyjazd zagranicę, celem zapoznania ®ię 
ze stanem teatrów dla dzieci na Zachodzie.

WYSTAWA PRAC STUDENTÓW AKADEMJI 
SZTUK PIĘKNYCH w Krakowie, pozostaje nadal o- 
twartą do 10 lipca 1925 roku włącznie; można ją 
zwiedzać codziennie w godzinach od 16 rano do 5 
popołudniu.

Z POWODU TYMCZASOWEJ PRZERWY BEZPO- 
ŚREDNIEJ KOMUNIKACJI LOTNICZEJ między Kra­
kowem a Wiedniem, wstrzymany został aż do odwo­
łania pocztowy ruch lotniczy na tej Mnji.

Pocztowe przesyłki lotnicze do Austrii i Węgier 
przyjmuje się tylko na. odpowiedzialność nadawców 
i kieruje sie i? d ro g ą  lo tn ic z ą  przez Warszawę.

&OSŚTA UTSZYISANIA W 'KRAKOWIE OBNIŻY­
ŁY SIĘ O 1.97%. Komisja lokalna przy wojewódz­
twie stwierdziła na posiedzeniu w dniu 2 lipca :br., 
iż kwota utrzymania średniej rodziny pracowniczej 
obniżyły się w miesiącu czerwcu b. r. W stosunku 
do maja o 1.97%.

FK2Y ROZEGRANIU LOTSRJI STOW. UCHODŹ- 
CÓW POLAKÓW z Kresów Wschodnich wygrane 
padły na następiuiące numera: 1775, 1075, 1981, 
1701, 427, 600, 718, 1092, 499 i 217.

Wygrane obrazy miożma otrzymać za okazaniem 
biletu w Zarządzie Twa, ul. Jabłonowskich 1. 19 I. p. 
codziennie mdędlzy 5—7 popołudniu.

ZABAWA, OGRODOWA. W niedzielę dn. 5 b. m. 
odbędzie się pod protektoratem J. M. Rektora Uniw. 
Jagiell., prof. M. Rostworowskiego zabawa ogrodowa 
(garden party) w ogrodzie Ksawerego Pustowskiego 
przy ul. A. Potockiego i. 10. Program artystyczny, 
opracowany przez dr. M. Grafczyńską, obejmie mię­
dzy inmemi produkcje p. Ronarda, „ósemki" chóru 
oratoryjnego, orkiestry cytr, sola skrzypcowe, tane­
czne występy uczennic Stelli Bursówuy. Prócz tego 
wiele innych atrakcyj o wysokim poziomie. — Po­
czątek zabawy o godz. 5 popoł. — Wstęp za zapro­
szeniami. — Dochód przeznaczony na Dom im. 
ks. Bratkowskiego dla młodzieży akademickiej S. M.

POŻAR W PIWNICY. Wczoraj popol. w piwnicy 
domu przy ul. Koletek L 8 ■wybuchł pożar. Spaliły 
się złożone tam materace. Ogień powstał wskutek 
nieostrożności i został przez straż pożarną w porę 
ugaszony.

POŻAR W KOSSAKACH SOBIESKIEGO. Wczo­
raj o g. 8 popoł. w koszarach Sobieskiego przy ul. 
Warszawskiej poczęły ddbywać się kłęby dymu z 
pod podłóg kilku sal. Jak się okazało pod posadz­
ką wybuchł pożar wskutek przepalonego komina.

Straż pożarna pożar ugasiła.
NIESZCZĘŚLIWY UPADEK Z  DRABINY. Wczo­

raj o g. 4 popoł. w młynie miejsWim przy ul. Mo­
gilskiej, spadł z  drabiny z wysokości kilku metrów 
Jam Ozdoba, robotnik lat 25 i doznał wtstnząsu móz®u 
Opatrzony na miejscu porze® Pogotowie ratunkowe 
został przewieziony następnie na oddział chdiuirgi- 
czny szpitala św. Łaizanza.

PO KŁÓTNI Z ŻONĄ SKOCZYŁ DO WISŁY. Dzień 
wczorajszy nie obył się bez incydentu na tle tragi- 
farsewem i na szczęście nie przyniósł tragicznego 
rozwiązania. Oto pewien szofer pokłóciwszy się z żo­
ną, postanowił „zemścić *ię" i skoczył do Wisły z 
mostu dębnickiego. Jak wielka była nienawiść de­
nata do żony, świadczy fakt, że tonąc, wystawił jesz­
cze pięść, grożąc. Pod Wawelem szaleńca wyłowio­
no, który zdołał wrócić do żony, kontynuować sprze­
czkę, a nie otrzymawszy przyznania sobie racji, 
skoczył powtórnie do wody. Znowu go wydobyto, 
ale wtenczas stoczył on formalną walkę z ratujący­
mi, talk, że musiano go skuć i odprowadzić na po­
licję.

Obrzędy swej religji jako misterj* i aieradzi je „pro­
fanują" na scenie; literaci żydowscy przeciwnie "jak­
by ulegali jakiemuś „ekshibicjonizmowi*' czynią 
je główną teścią widowisk. Przyparaimaimy Radny 
dzień", grany w pierwszych latach wojny w Teatrze 
ludowym przy ul. Rajskiej. A przecież współwy­
znawcy mają te rzeczy ,z życia, więc służą, cne chyba1 
tylko <ło -zaspokojenia ciekawości obcych.

Artyści „Bagateli - grali w pełnem poczuciu, że 
przedstawiają sceny o charakterze religijnym;' do­
stojna powaga znamionowała ich d W a i gesty, a 
obawa przed popadnięciem w rodzajowość posunię­
ta była aż za daleko, jeśli się ją zestawi z niewy­
muszoną ruba-sznością tłumu przy ul. Bocheńskiej. 
Z owego tłumu -wyróżnili -się pp. Halewicz i Szyndler] 
nie mówiąc już o ojcu LaJ, granym przez p. Zbu- 
eldego i w cudotwórcy w osobie p. Wysockiego, 
wreszcie o- tajemniczym Ma-szuiaohu p. Kwiatkow­
skiego. P. Wesołowski jest zbyt zdolnym i ambi­
tnym artystą, by nie potrafił zagrać młodego kabba- 
listy, ale trzeba stwierdzić, że -nie był to ten zapa­
miętały ebstatyk, gotów na wezwanie szatana, ja­
kiego oglądaliśmy niegdyś w trupie żargonowej. To 
same odnosi się do Led -w interpretacji p. Leonji 
Ba.rwiińsfciej. Aby Dybuk mógł przemawiać przez 
usta opętanej, ta  -mu-si być — wentriloikw.istką, a tej 
sztuki nie można wymagać od ibaidej artystki.

Tłumacz licząc się z  tem, że jedyną literaturą, 
czytaną przez osoby „Dybuka", są -księgi religijne, 
zabarwił ich słowa archaizmami — Wujkowemi 
i osiągnął te-ra dobry efekt. I - ,

i -" S. K.
— Ci -
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Bi? czerwona chorągiew z napisem: „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się". Chorągiew tę nosao 
mo zawsze w pochodzie I-go maja. W . roku bieżą­
cym zóśtała ońa sikonfiskoiwana a trybunał skazał 
tych, którzy kazali ją nieść w pochodzie na trzy 
Bianki grzywny każdego.

(?) CAŁA RODZINA ZARAŻONA WŚCIEKLIZ­
NA. W miejscowości Betony zdarzył się — jak do­
noszą z Koszyc — tragiczny wyapdek. Przed kilko­
ma tygodniami w miejscowości tej błąkał się wście­
kły pies, k&ry Pokąsał kilka osob. Z jedną laką po­
kąsaną osobą zetknął się w swoim czasie syn tam­
tejszego bujpca Ludwik Gross, u którego właśnie 
przed dwoma dniami wystąpiły nagle objawy wście­
klizny. Młodzieniec ten rzucił się na swoją leżącą 
iw łóżlm po połogu, matkę i pokąsał ją, a także i 
niemowlę. Na krzyki nieszczęśliwej kobiety przy­
biegła pomoc, ale już było zapóżno, Zakażoną ro­
dzinę trzeba było odesłać do Pragi do instytutu Pa- 
■ieaiira.

(Radjo). 30 DZIEWCZĄT POD GRUZAMI DACHU.
„Temps" donosi, że w pobliżu Bukaresztu zawalił 
się dach na wysokim spichlerzu, na którym znajdo­
wało się 30 młodych dziewcząt, które chciały stam­
tąd lepiej przyglądać się zabawom ludowym. Pię­
tnaście dziewcząt zostało n,a miejscu zabitych, pozo­
stałe zaś, odniosły ciężkie rany.

(?) ODNALEZIENIE ZWŁOK PODR0ŻNTKĆ7/ 
PODBIEGUNOWYCH. „Malin" donosi, że jeden z 
myśliwych, który wrócił obecnie ze Stanów Zjedno­
czonych ze strefy podbiegunowej, w której przlby- 
wał przez dwa lata, oświadcza iż-na Herald Island 
natknął się na pięć zwłok ludzkich, należących do 
członków wyprawy podbiegunowej Stefansona, zagi- 
mikmej przed jedenastu laty. Tenże myśliwy zatknął 
na tej wyspie sztandar amerykański na zmak su­
werenności Stanów Zjednoczonych. Wyspa ta leży 
na północ od wybrzeży Syberii w okolicy wyspy 
iWrangla.

(?) MILIONER AMERYKAŃSKI — BIEDAKIEM.
Z Nowego Jarku donoszą, że Thomas Ławson, jeden 
z najgłośniejszych finansistów na Wall Street, któ­
ry zmarł w lutym raku bieżącego, nie pozostawił 
swym spadkobiercom ani jednego szeląga, a jednak 
człowiek ten posiadał w pewnym momencie 40 miiljo 
nów dolarów i mógłby ten majątek zachować, gdy­
by w porę tpowstrzymał się od spekulacji. Obecnie 
[jeden z jego synów jest szoferem autobusu, a drugi 
Bym zawodowym graczem w footbal.

(?.). DAMY W SMOKINGACH. Miasto Boston na­
leży do najbardziej konserwatywnych w Ameryce, 
a jednak mimo to, w oknach wystawowych tamtej­
szych ząkładów modniarskich, wystawiono maneki­
ny kobiece, ubrane w smokingi męskiego kroju. Po­
dobno strój ten ma tam powodzenie, którego za­
zdroszczą Francuzi, gdzie mada smokingowa spaliła 
pa panewce.

(?.). DZIECKO POSYŁKA F0CZT0W4. Do No­
wego Jorku przybyła nie byle jaka posyłka pocztowa. 
Oto dwuletni chłopczyk, nazwiskiem Carl Brumnae, 
przyjechał tam z Helgolandu, wyekspediowany jak 
zwykła posyłka pocztowa. Chłopczyk ten miał za­
wieszoną na szyi kartkę z napisem: „Jestem oby­
watelem amerykańskim. Nie mówię po angielsku. 
Nie jestem ani zaginiony, ani zbłąkany", ani skra­
dziony, ani opuszczony. Wracam do swych rodzi­
ców". Donoszący o powyższem „New York Herald" 
podaje, że urzędnicy emigracyjni zabawiali to dziec­
ko w porcie we wszelki możliwy sposób, aż do przy­
bycia. jego rodziców.

(?.). ZBROJENIE JAPONII. Rząd japoński posta­
nowił przystąpić do zrealizowania swego wielkiego 
programu flotowego. Polega on na budowie 4 krą­
żowników o pojemności 10.000 ton, 4 torpedowców 
po 1.500 ton i 6 łodzi podwodnych po 1.500 ton po­
jemności. W Tokio oświadczają, że budowa te ma 
być podjęta celem zastąpienia okrętów wojennych 
es roku 1913, których typ już się przestarzał. Zresztą 
do powiększenia sił morskich zmuszają Japonję zbro­
jenia morskie Stanów Zjednoczonych i Anglii.

BIURA TARGÓW WSCHODNICH w Warszawie, 
[Wilcza 8, tel. 224-81, we Lwowie, Jagiellońska 1, 
tel. 5-37, 9-64, w Poznaniu, Matejki 59, tel. 63-35, 
Zawiadamiają interesowanych, że celem racjonalne­
go uporządkowania zgłoszeń i przydziału miejsc 
wystawowych należy zgłoszenia przesyłać jak naj­
spieszniej pod powyższemi adresami. Udział kupie- 
ctwa zagranicznego, który w tym raku będzie wo­
bec zupełnie pewnych danych, jakie posiada w tej 
chwili Zarząd Targów, bardzo znacŚiy, uprawnia 
do nadziei poważnych transakcyj eksportowych. In­
formacje załatwiają biura Targów odwrotnie. 3890

KOMU ZALEŻY na otrzymaniu rzeczywiście do­
brego karmelka śmietankowego niechaj uważa przy 
eakupnie czy nosi napis Kanold, gdyż w podobnem 
opakowaniu są. marne naśladownictwa. 3888

 O-----
WYJAŚNIENIE W SPRAWIE WYPŁAT! BILO-

NEM PRZEZ P. K, o. otrzymujemy następujące pi­
smo:

„W związku z zamieszczonym w numerze 159 
i,l. K. G.“ artykułem p. t.: „Skandaliczna gospo­
darka w krakowskiej filji P. K. O." dyrekcja oddziału 
PKO. w Krakowie wyjaśnia co następuje:

Wszystkie wpłaty na konta czekowe klientów w 
tul. oddziale PKO., zar?tchowywane są zawsze bez­
względnie w dniu nadejścia do PKO., o czem tego 
samego dnia może on dysponować całą gotówką, 
znajdującą się na jego koncie. Przetrzymanie jakiejś 
wkładki w P. K. O. jest wykluczone Jeśli zdarzają 
się wypadki opóźnień, to pochodzą one nie z winy 
P K. O.

Uskutecznianie wypłat bilonem ma i miało miej­
sce w ostatnich dniach, atoli spowodowane było wy­
łącznie faktem, że tut. oddział Banku Polskiego, 
który na podstawie wzajemnych rozrachunków co­
dziennie dostarcza dla P. K. O. potrzebnej do wypłat 
gotówki, wydawał Pocztowej Kasie Oszczędności, 

|Zgodnie z otrzymanym ze swej centrali zarządze- 
tniem, wyłącznie balon. — I tak otrzymała P. K. O.

w dniu 26 i 27 czerwca br. tylko dotację bilonową 
z Banku Polskiego, a mianowicie: dnia 26 czerwca
200.000 złotych, w tem 81.000 sztuk bilonu, po 2 zł.
i ' 76.000 sztuk po 50 groszy, a dnia 27-go czerwca
300.000 złotych — w tem 132.000 sztuik po 1 zł i
840.000 sztuk po 20 groszy.

W dniu 1 li-pca br. dostarczył Bank Polski na u- 
stawiczns żądanie PKO. pewnej ilości banknotów, 
wobec czego w miarę otrzymywania ich będzie PKO. 
wydawać klientom przy wypłacie czeków banknoty, 
w tym samym stosunku, w jakim otrzyma je z Ban­
ku Polskiego.

"Oso—
TEATR, LITERATURA 8 SZ T U K A .

Z TEATRU „BAGATELA**. D ziś i codziennie a tra k ­
c y jn a  szituka. p rzyjęta en t u xj a,stycznie na prem ierze 
„Dybuk*4, w koncertowein w ykonaniu  calejtro zespołu 
artystycznego  „Bagateli** 7, pp. B arw ińską Le-cnją, 
K olm an, Z bucki tn, K w iatkow skim , W eis-olowsk ln>. W y­
sockim, T urskim , Dobrzańskim , Fertnorem , W asilew ­
skim  na czele. D yrekcja  z dniem  dzisiejszym  dopuszcza 
korzystan ie  z asy gnat zniżkowych.

NA JBLIŻSZE TW O ŁT JB N IóW K I W  „BAGATELI**. 
W sobotę popołudniu o godz. 4-tej ,,D ybuk“ . Asy- 
g naty  zniżkowe ważne. W niedzielę popołudniu po ce­
ltach zniżonych areyw esoła am erykańska  fa rsa , cie­
szącą się olbrzym iem  powodzeniem „ P rag n ę  potomka**.

TEATR O PER ETK A  „NOWOŚCI**. P re m ie ra  „B łęk i­
tn e j krwi** sensacy jnej nowości z Kozłowską, C zer­
n iaw ską i Sem polińskim  (w ro li kobiecej! n a  czele od­
będzie się w sobotę o godz. 8 wieczór, a  pow tórzoną 
zostanie w niedzielę dw ukrotn ie  o grodz. 4 po poi. i o 
godz. 8 w ieczór, o raz przez Tesztę dni tygodn ia . Znako­
m ita  obsada, ekscentryczne b ale ty  r M artów ną, W a­
lick ą  i C iesielskim , bogata now a w ystaw a. OTaz kosiju- 
ray , przy doskonaleni lib r ecie i  w yborow ej m uzyce, 
w zbudza silne zain teresow anie publiczności.

(j )  H A LIN A  SZMOLCÓWNA W P R A S IE  P A R T - 
S K IE J  P ra sa  p ary sk a  nie szczędzi pochw ał i  zachw y­
tów tancerce w arszaw skiej, należącej do tru p y  baleto- 
w o-operowej, H a lin ie  Szmolcównie. Św ietna ta  i p iękna 
gw iazda b ale tu  w arszaw skiego, k tó ra  w raz ze słynną 
balo tn icą  Paw iow ą odbyła w swoim czasie tournee t r y ­
u m falne  po S tanach  Zjednoczonych, A u stra lii, Nowej 
Z elandii, a także w ystępow ała w L ondynie obecnie 
w ystąp ić  m a znów w P aryżu , przyczera odtańczy nasze 
tańce  narodowe w odpow iednich kostjurnach ludow ych.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH:
T E A T B  „B A G A T E L A n:

P ią te k : „Dybuk**.
P ią tek : „Dybuk**.
Sobota popoL: „Dybuk**. s
Sobota w lecz.: „Dybuk**.

T E A T B  O PER E TK A  ,,N OTTO SCI":
P ią te k : „H ra b in a  M a rk a " .
Sobota: „B łęk itna  k rew “ .

GO GE A JĄ DSISIAJ W KINIE:
Nowości: „W spółczesne kobiety ‘‘ z E l len Chadwlk.
Prom ień: „Przemytnicy** koimodja.
R edu ta : „K ról kolejowy** dram . am er. 12 aktów .
S ztuka: „Hotentot** i  „K arolek  w haremie**.
U ciecha: „O oześó kobiety** (Lucy D oraine) 1 „ L a fry  

w w alce z bandytami***.
W anda: „Gra. se re“ w edług pcw . „G itara  i Jazz-band**
W arszjpya: „S traszn a  godzina** (Eddie Polo).

t  teki karykatur sejmowym; Z, SkadrgzynskiBtjO.

„K lu b  P racy".

Poseł SmiarowsJci.

KURYEB SPORTOWY.
Zawody tennisowe młodzieży szkolnej.

W ubiegłym tygodniu odbył się staraniem sekcji 
tennisowej koła sportowego gimn. im. kr. J. Sobie­
skiego turniej łenniaowy o mistrzostwo krak. szkół 
średnich.

Do zawodów stanęły następujące zakłady: Gimn. 
L św. Anny, Gimn. III. im. kr. j. Sobieskiego, Gimn.
IV. im. H. Sienkiewicza, Gimn. VI. podgórskie, Gimn. 
VII. i Gimn. VIII. ...

Mimo powysylanych zaproszeń do żeńskich za­
kładów, ani jedna z tych szkół do turnieju nie sta­
nęła. Zawody przeprowadzono systemem puharo- 
wym. Każda drużyna musiała rozegrać 4 gry poje­
dyncze i 1 podwójną, a dopiero w razie wygranej 
przechodziła do następnej rundy.

Przebieg turnieju był nasto— ’V w  .W pterw3ż°i

rundzie przegrało gimn. VI do gimn. IV w stosmlktf
0:5; gimn. VII jeden z najpoważniejszych kandyda­
tów na mistrza z powodu wysokiej klasy gry ™ Be­
czana i Kohna, składających drużynę tego gjmnn 
zium przegrało do Lego w stos. 2:3; gimn. Vm ™ 
zaciętej walce do gimn. III-ego w stos. 2:3, Pcjmitol 
waż gimn. IV zostało wylosowane bez g ry  do finał,,* 
przeto w półfinale do rozgrywek stanęli: gimn IV i 
gimn. I. Wygrało gimn. I. w stos. 3:2. Z powodu u. 
sl.awicznego deszczu dopiero w sobotę dnia 27 bm 
udało się rozegrać finał między gimn. I-em „
IV-łem. P. Llablmg % l ego wygrał dwie gry pojedyn­
cze z pp. Koniecznym i Popieleni z lY-tego, z tem 
Pierw szą  w stos. 6:2, 6:3, 6:1, drugą w stos. 6: t , 
b .l, o:l. I Marok z I-ogo gimn. przegrał dwie gry 
Poj. z pp. Koniecznym i Popielom, pierwsza w stos 
2:6, 2:6. 0:6, drugą w stos. 1:0, 2:6, 4:6. Zato w grze 
podwójnej pp. Lieblim? i Marek pokonali pp. fm- 
naua i Horowitza z IV-tego gimn. w stos. 0:2 3;S 
S:3, 6:4. Tak więc ostatecznie zwyciężyło gimn. i! 
w stos. 3:2, zdobywając I-gsą nngmdę. Gimn. IV 
zcobyio II nagrodę, a Gimn. III. — bseclą JsagMite 
Zawody przedstawiały się bardzo ciekawie, po raz 
pierwszy bowiem po blisko rocznej przerwie spotkali 
się „tennisiści" gimnazjów krakowskich, wykazując 
wysoki poziom gry. Możemy przeto żywić nadzieje 
że polski tennis, zasilony miodami siłami, rozwinie 
sie pomyślnie.

Turniej odbył snę na doskonałych kortach ternii- 
sawych K. S. O raw ia, za co zarząd kola sportowego
III. gimn. składa serdeczne podziękowanie.

Odjazd kawalerzy stów polskich do 
Rumunji.

V»arszaT?a, 2 lipca. (Z). Wczoraj z dworca brze­
skiego wysiano 4 konie wyścigowe na międzynaro­
dowe zawody do Bukaresztu. Konie te 12 bm wezmą 
udział w międzynarodowych zawodach o nagrodę
100.000 leji. Do Bukaresztu wyiadą jako zawodnicy 
kap. ByteyfeM , podpułkownik S tam el który przy­
jadzie do Bukaresztu wprost z Londynu i por! Ciem- 
niawski.

WRCRY—POLSKA, zawody międzypaństwowe,
mające się odbyć w dniu 5 bm. zostały odłożone ze 
względu na sten boisk, park sportowy Cracoyii stoi 
bowiem całkiem pod wodą, która na boisku dosięga 
wysokości 2 metrów, na boisku zaś Wisły stan wo­
dy powyżej 30 om.

Polski Związek Piłki Nożnej zwrócił się przeto do 
Związku Węgierskiego z propozycją rozegrania za­
wodów międzypaństwowych w drodze powrotnej 
ekspedycji węgierskiej ze Sztokholmu w dniu ig lip­
ca. Bilety zatapiane na 5 lipca pozostaną ważne na 
dzień 19 lipca.

SPROSTOWANIE. W Nrze 177 naszego pisma za­
szła pomyłka w wyliczaniu zwycięskich drużyn żeń­
skich w zawodach szkolnych Kuratorium okręgu kra­
kowskiego. Mianowicie I nagrodę otrzymało Semi­
narium św._ Rodziny, a nie Semisaa.rju.ni pryw. im. 
Mtłnnichwej, (jak to podano). Skład drożyny zwy- 
cięzkiej był nast.: (pp. Pięciornika (kapiteli), Skowron- 
kówna, Strzałkńwna, Nowakówna, PodoiJtanika, Brot- 
kówna, Zarychtówna i Rudnicka).

Jan Trzsoisski
właśelele.I dóbr 

>113 przeżywszy l«.t SI, po elętWej tfewrobi®, 
opatrzony  ów. Saikramwrftmmi, *esną{ 
w Panu SO ozsrwea 13Z5 r. w Krakowie.
Zwłoki przew iezione so s ta ły  do Geźnezo- 
wro, gdrile Błożenle do grobowo* rodraim-
nego odbętW e się w  p ią tek , dnia 8 lip ca  
1925 r. przeilpołudniomt, na  k tó re  to  smu­
tne  obrzędy stro sk an a  żona wraas z eórka  
i  rodzice zap rasza ją  Krewnych., P rz y ja ­

ció ł i Znajom ych. 3S98
Osobne zaw iadom ienia romsyłane rde będą 
Zakład  pegrz . „C oncordia" J. Wolnego.

i m m m

Z Y G Z A K I .

J a k  p ła c i  V a n d e rh ifd Ł ?
(?) Poniżej opisana historyjka wydarzyła się 

przed kilku laty w Konstantynopolu i została przed 
kilkoma dniami wskrzeszona na łamach wydawanej 
w Konstantynopolu gazety greckiej pt. „Le Progres 
d‘Athenes".

Oto wspaniały jacht Vaoderbilta stał n.a kotwicy! 
w porcie konstantynopolitańskim. Vanderbilt dowie­
dziawszy się, że CoąjtDlin starszy, słynny aktor 
francuski bawi w Konstantynopolu, zaprosił go do 
urządzenia n.a pokładzie jachtu małego przedstawie­
nia.

Któryż aktor nie usłuchałby takiego wezwania? 
To też Coąuelin wystąpił z kilku monologami i de­
klamacjami. Następnego dnia otrzymał on w hotelu 
następujące pismo Vanderbiłdta,

„Zdołał pan wywołać występem swoim łzy w na­
szych oczach i śmiech na naszych ustach. Ponie­
waż wszyscy filozofowie są zdania, że śmiech jest 
zdrowszy od płaczu, przeto oceniam wartość pań­
skiego występu w następujący sposób- Zato, Ze 
sześciokrotnie dc-prowadził nas pan do płaczu nale­
ży się panu 60 dolarów, a zato, że pan dwanaście 
razy doprowadził nas do śmiechu, należy się panu 
2400 dolarów. Razem 3000 dolarów.

STARUSZKA 78-LETNIA, chora na oczy, prawie 
oślepła, bez środków do życi" prosi litościwe serca 
o wsparcie. Datki przyteuje Adm. Kuriera „Dla{ 
<-' —-srzaki K. chorej 3758*



„ILUSTROWANY KUR JER CODZIENNY"—  Nr. 181. Sobota 4 lipca 1925 r.'

(?) Najświeższa wyprawa Amundsena do strefy podbiegunowej spowodowało., iż ludzie objawiają 
•wielkie zainteresowanie się krajami arktycznemi. Zainteresowanie to jest całkiem usprawiedliwio­
ne, albowiem kraje te mają istotnie swój specyficzny urok. W idzim y to choćby z zamieszczonej 

pow yżej ryciny, przedstawiającej krę lodową, płynącą wzdłuż wybrzeży Spitzbergu.

lim  stale opada.
Kraków, 8 Lipca.

(Zch.). Ludność bezpośrednio, czy pośrednio do­
tknięta klęską powodzi, patrząca z  przerażeniem w 
przyszłość, wczoraj odetchnęła. Przedewszystkiem 
zaczyna się ustalać pogoda, rozlega się dawno mie- 
elyszany świegot ptaków: „Wisła opadał", przecho­
dziło wczoraj od ust do ust, i istotnie ubytek wody 
był bardzo znaczny.

Groźnie natomiast przedstawia się zalew ul. Smo­
leńskiej i Felicjanek i okolicznych, gdzie woda bana­
łami; wdarła się -do mieszkań niżej położonych.

Sutereny i piwnice zalane zostały także w wielu 
- miejscach na Wielopolu.

Pozdawanie chleba, męki i węgla 
p&wodziatiom przez magistrat krakowski.

Thęzydjum miasta- zarządziło we wtorek 30 ze­
szłego m." wypiek chleba w takiej ilości, w jakiej 

1 tylko chleb! wypiec zdoła piekarnia miejska. Zarzą­
dzono spis wszystkich, osób deleżowanych przez kil­
kunastu‘urzędników, tak, żeby już bezzwłocznie mo­
żna chleb rozdzielać. Ponieważ niema w Krakowie 
mąki w odpow-redhiej ilości, magistrat w drodze te­
lefonicznej zarządził dostawę znacznej ilości mąki, 
tak,- .że na dłuższy czas piekarnia miejska będzie 
mogła zaopatrywać ludność dotkniętą klęską bez­
płatnie w chleb.

Niezależnie od tego,, prezydium miasta rozpoczęło 
także wydawanie węgla dla ludności dotkniętej po­
wodzią. Ponieważ daty-co do osób, które musiały 
opuścić swe mieszkania, nie są jeszcze dokładne — 
prezydium nprasza wszystkich tych obywateli, któ­
rzy nawiedzeni klęską powodzi, znaleźli się bez da­
chu i żywności, by się zgłaszali do odnośnych ko­
misariatów obwodowych, względnie dzielnicowych.

Deloźowane rodziny pomieszczono 
w szKołach.

©o" 3 b. m. deleżowano szereg rodzin w szkołach 
przy ul. "Studenckiej, Loretańskiej, św. Wawrzyńca —
a. w szkołach „ przy u l  Studenckiej, Loretańskiej, 
Krupniczej, Rajskiej — są przygotowane po 3 sale 
w każdej szkole' na wszelką ewentualność.

Wojskowy przydział artykułów żywno­
ściowych dla powodzian.

.Szefostwo Intendentury wojskowej w Krakowie 
wydało wczoraj 9.05G bochenków chleba, łącznej 
wagi 12.870 klg. dla ludności dotkniętej powodzią w 
obrębie starostwa krakowskiego, wadowickiego, oświę­
cimskiego, oraz „chrzanowskiego. Prócz tego przy­
dzielono kontyngenty chleba zarządom dóbr w Wiel­
kich Drogach, gminom Zatora, Czernichowa t Brze­
źnicy dla rozdziału pomiędzy powodzian. Pomoc po­
wyższa ma charakter doraźny.

Niezależnie od ilości chleba wykazanej powyżej, 
wydal szef Int. w Krakowie, pułk. Sacowicz, pole­
cenie wydania dla ludności dotkniętej powodzią w 
pow. oświęcimskim kuchen polowych, celem umo­
żliwienia gotowania cieplej strawy.

Ludność otrzymuje z zapasów wojskowych kapu­
stę kiszoną, jarzynę twardą (kaszę), oraz tłuszcze.

Dalszy wypiek chleba w toku, tak dla obszarów 
powiatu krakowskiego, jak i oświęcimskiego, Zatora, 
Chrzanowa i t. d.

Akcja ratunkowa „Żeglugi Polskiej".
Dowiadujemy się, że bardzo czynny udział w akcji 

Iwutowniiozai bierze Tow. -Żenluoa Polska S. A.

w Krafccwie, które postawiło dlo dyspozycji komite­
towi ratunkowemu dwa, statki oraz dwie łodzie mo­
torowe, zawieszając na razie ruch pasażerski i ho­
lowniczy. Statek- Światowid" odjechał w nccy 
iz wtorku na środę do gmin Igołomie i Wawraeńozy- 
ce z pontonami i galarami pod kierunkiem imż. 
Rutkowskiego z regulacji Wi'3ły, zaś statek „Stani­
sław" we środę o 1 popoł. z saperami i oddziałem 
50 żołnierzy pod kier. inż. Hołub owi cza z regulacja 
Wisły i 2 oficerów.

W akcji ratunkowej statku „Stanisław" bierze 
udział z ramienia Tcw. nacz. działu przewozowego 
p. Niewiadomski. Ponadto odjechała do Woli Pirze- 
mykowskiej we ’ środę rano łódź motorowa „Pogoń" 
dla niesienia pomocy całkowicie zalanej wsi. Wkoń- 
cu łódź motorowa „Krakus" pełni służbę bezpie­
czeństwa na terenie Krakowa.

Udział statków Żeglugi Polskiej w akcji ratunko­
wej umożliwiony został przez to, że w poniedziałek 
kierownictwo Towarzystwa w przewidywaniu kata­
strofy zaopatrzyło statki w znaczny zapas węgla, 
pozwalający im pracować ma terenie powodziowym 
przez cały tydzień, a nadto przed podniesieniem się 
wody spuściło statki z "przystani przy Ul moście 
poza most kolejowy. W ten sposób statki rządowe 
obsługują Wisłę w górę od mostu dębnickiego, zaś 
statki Żeglugi Polskiej w dół ed mostu kolejowego 
aż - do Szczucina. Ponadto zorganizowało Tow. Że- 
srb.aui Polska stałe pogotowie, zajęte chwytaniem 
zerwanych galarów, lodzi i innych obiektów, niesio­
nych przez wodę.

Walą się Kamienice w DębitiKach.
(W.). Wczoraj wskutek podmulenia fundamentów 

przez nurty Wilgi, przy ul. Barskiej, kamienicy pod 
nrem 40, kamienica ta częściowo się zawaliła.

Również zawaliła się częściowo druga kamienica 
przy tej ulicy pod nrem 46. Wszystkie piece runęły, 
podłogi zapadły się. Ściany zarysowane. Straż po­
żarna deleżowała wszystkich lokatorów w miejsce 
bezpieczne.

• • ł

Z a le w  n a  B ło n ia c h .
(xy). Trzeba .mieć już animusz prawdziwie żeglar­

ski,, aby łódką puścić się na Błonia. Bo tam ijuż pełne 
rozlało się morze. Od parku Jordana po stoki Salwa­
tora faluje żółta toń, a wiatr pędzi ku brzegom fale, 
rozbijające się z pluskiem.

Przez Zwierzyniecką ulicę i tóżnemi boczmetmii 
ulicami, przez które automobil imógł_ przejechać, do­
staliśmy się przed boisko Cmcovii, zalane oala 
wodą. Nadpłynęła łódlź,z dwoma wioślarzami i nado­
bną wioślarką z parku Jordana i popłynęliśmy na 
boisko.

— Ostrożnie panowie! Proszę siedzieć spokoj­
nie!

Ostrzeżenie bardzo słuszne. Łódź może pamie- 
«ścić sześć osób, a weszło do .niej siedm. Zagłębia 
się po burty, a woda jest miejscami wcale głębo­
ka,, bo na półtora do dwu metrów. Płyniemy tedy 
ostrożnie kolo drzew, bram, siatek drucianych, par­
kanów.

Jak szczątki zatopionego okrętu sterczy z fali alta­
na bufetowa, podmulona i pochylona. Wpływamy na 
środek boiska footballowego, na którem widać tylko 
górne poprzeczki bramek, a potem kierujemy się ku 
trybunom. Stołki na dole pływają w brudnej wo­
dzie, Lądujemy, brniemy przez kaluźe i wstępuje­
my po stopniach i ławach na górne kondygnacje try­
bun, skąd wzrok po przez kępy drzew ogarnia zna­
czną część zatopionego obszaru Błoń.

ipodmuohem wiatru. . ,
Gdvbv słońce rzuciło blaski złote i srebrne na te

. i _____ t *3«»./vrrr Oilr ATI O morł

k, morskie I

Znaczne szkody z powodu wylewu Sanu 
w Przemyślu.

(D.). Katastrofalny wylew Sanu spowodował zna­
czne szkody nie tylko w powiecie przemyskim, ale 
także na przedmieściach i w mieście. Woda zalała 
boisko klubu sportowego „Polonia1, oraz tartak pana 
Goligera. Wezbrane fale Sanu porwały drzewo na­
gromadzone w tartaku.

We środę znaleziono obok mostu na Targowicy 
zwłoki ś. p. Tadeusza Biernata, który utonął z po­
wodu nieszczęśliwego wypadku.

Katastrofa powodziowa 
w ŹfwiecSfśem.

Z Oświęcima donosi (O): Wskutek ulewnych de­
szczów, początwiszy odl dnia 27 30 czerwca nastą­
piła na obszarze pow. żywieckiego klęska powodzio­
wa, która w najbliższych gminach przybrała wprost 
katastrofalne rozmiary. Do katastrofy lej przyczynił 
się w przeważnej mierze brak regulacji rzek i poto­
ków, które mając dowolny bieg, zmieniają go dość 
często i dowolnie w miarę natężenia wód i szerzą 
wśród wsi i pól kompletne spustoszenie. W powie­
cie żywieckim wylały następujące rzeki: Sola wraz 
z dopływami jak: Ujsoła, Gięainka, Żywica, Łękawka 
Koszarawa, Sobotnia oraz potoki jak: Nieprkiuilina, 
Hawnica iid.

Wskutek wylewów zostały dotknięte przedewszyst 
fciem następujące grminy i okolice: w gminne Świnna 
zalała woda łąki i parę morgów .pola, w gmin,ie Trze­
binia woda zalała pnzybrzeżne łąki i pola rozległo­
ści około 100 morgów, w gminie Skory sz zniszczyła 
woda i zabrała dom murowany Piątka, oraz zalała 
pola i łąki, zniszczyła most na Koszarawie, skut­
kiem ozego została przerwana komunikacja.

W gminie Zawiele zostało zalanych przez rzekę 
Łękawkę 6 domów. Z powodu zailania drogi między 
Zawisłem a Btrogiem została przerwana komunika­
cja, przyozem woda zerwała most w gminie Czerni­
chów na dopływie Soły 1 zerwała nasyp drogowy 
na przestrzeni 50 m. Nadto w Zowielu rzeka Łękaw­
ka zamacza tendencję przerzucenia biegu wód na 
lewą stanę, oo zagraża poważnie gminie Zawiele.

W gminach Jeleśna, Sopotnia Mała 1 Wielka zala- 
la  woda około 109 morgów pola i zasypała szutrem 
plony. Most kolejowy na Koszarawie został uszkodzo 
ny na przestrzeni 800 m.

W sunnie Cidec zalała woda 10 morgów pola 
W gromie Rajcza 5 morgów pola, m  gminie Rycerka 
Dolna zabrała woda z zarządu dóbr aorcytfcs. Korola 
Stefana 1000 m. Lubieżnych drzewa. W gminie Żab- 
nioa zalała woda 50 morgów pola, w gminie Oięcina 
50 morgów pola. W gminie Wieprz zalała woda 100 
morgów pola i zabrała most drewniany na potoku 
Jnsżtynka.

Tylko dzięki imicjatyiwiie starosty dra Bolesława 
Kw Sipińskiego i inż. Wierzbowskiego nie było ofiar 
iw ludizńaah i inwentarzu. Starosta Kwapińaki od 
kilku dlni objeżdża bowiem miejscowości zagrażane 
i wydaje zarządzenia co do delożowfunia ludności i

. Ittmu pływania dla ludzi,

(Kr.). W Ameryce zaczynają wchodzić w u ty ­
cie rękawiczki do pływania, w których na wzóf, 
gęsi lub psów, znajduje się prawdziwa błona.

Jak ten aparat wygląda — wskazuje nasza rth 
d n a
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organizuje doraźna akcję ratownicza i zapomogowa 
Ogółem w powiecie żywieckim jest zalanych około 

800 morsów poia. 40 domów i-si zniozczonych.
* * *

(w) STAN WODY O GODZ, 10-TEJ WIECZÓR 
■wykazywał dalszy spadek wód. Wodowskaz wskazy- 
Hwal 6.09 ponad stan normalny.

I  (w) W ZWIĄZKU Z KATASTROFALNĄ KLĘSKĄ
POWODZIOWA, sekcja pad głównego komitetu ra­

bunkowego, zwraca się do za,czadów organazacyj ko- 
^Łiecych oraz komitetów parafialnych z gorącem we- 
Mjwaniem o przystąpienie do akcji ratunkowej i o 

przybycie na posiedzenie, które odbędzie się w dniu 
S b. m. o godz. i  po pot. w sali posiedzeń magistra­
tu, na kfóręm uchwajgne zostaną szczegóły tejże 

® kcji.
AKCJA RATUNKOWA w- okolicach miasta, na- 

iedzonych powodzią pozostawia wiele do życzenia, 
omoc, udzielana mieszkańcom na ulicach przed- 
tawia się jeszcze jako tako. Gorzej jest z obsługą 

wewnętrzna zalanych domów. Tak n. p. przy ul. 
'moleńsk 35, lokatorzy z oficyn zupełnie niemal po­
bawieni sa kontaktu z ulicą, gdyż dotychczas nikt 

wie zakEzątnąl się ta,m około urządzenia w po­
dwórzu jakiegoś pomostu. Lokatorzy własnym pomy­
słem zbudowali tratwę, która wciąż się oczywiście 
Ipsuje, wykluczając godzinami całemi możliwość prze­
dostania się na ulicę. Wprawdzie przysłano taim kil­
im żołnierzy, ale nie dano im ani koniecznego ma- 
erjału, ani potzebnych wskazówek. Tak samo raniej 

Więcej rzecz się przedstawia i w innych domaęh,

mających rozleglejaze podwórza. Tymczasem wodą 
z kanałów wciąż przybiera i grozi już niebezpieczeń­
stwem zalania nawet mieszkaniom parterowym. 
Iowa Goczałkowice (na Śląskushrdo ckjuórlzcri-ą.

GOCZAŁKOWIC?. OCALONE. Miejscowości ką­
pielowej Goczałkowice (na Śląsku) na razie żadne 
niebezpieczeństwo nie grozi, a Wisła rozlała się je­
dynie między walami. Ruch kąpielowy bez jakiej­
kolwiek przerwy otwarty.

Warszawa nie a a czule dotkliwie 
KlęsMi powodzi.

Z Warszawy telefonuje (Z): Telefonogramy na- 
pływjące do biura hydrograficznego z biegu Wisły 
brzmią naogół pocieszająco. Na Dunajcu pod No­
wym Sączem natomiast zaznaczył się dziś rano 
prsybór wody do poziomu 2'80 m, poczem zaczął 
się spadek.

W W ars;??, wie przygotowują się na powódź. Wał
ochronny na Siekierkach, które sa. najbrdzaej za­
grożone, będzie ukończony dziś popołudniu Wisła 
pod Warszawą przybrała jeszcze nie wiele. Dzisiej­
szy poziom wynosi 1T5, gdy wczoraj wynosił 98 cm. 
Kulminacji w Warszawie spodziewają „się w' pccy 
z soboty na niedzielę, przy poziomie około 4 m. 
Poziom ten byłby niższy niż z wiosną «*. r,, kiedy 
to wynosi! 5‘58,u m. Poziom i  m . , dosięgnąłby za­
bezpieczonych miejsc, na Pradze zaś poziom 5 m. 
groziłby katastrofą ogólną.

OfKMM WARSZAWSKA
-W arszaw a, i  lipca. (AW). A kcje: Bank dyskontowy 

5.35. W arszawski Bank handlow y 4.50, Bank zachodni
1.50 Bank cHa handlu  ’ --------  ~ — — -
Spółek zarob ić
21—22. Chodori _______  „ „  . r
1.42—1.40, Nobel 1.50. Cegielski 34—85, Lilpop 51—52, 
Modrzejów 2.90—2.85—2.85. Norblio "4—7?. Ostrowieckie 
4.70—4.05, Parowozy 40, S tarachow ice 1.51—1.48—150 

Nrafsa »•?* Żyrardów 7.10-7-10. H aliertusch  
5.85—5 00—5.85, Sp iry tus 2.20—2.21, Pocisk 1.22—1.19 Cu­
k ie r 2.15—2.17—2.1(4 Tendencja staha.Kier z.j.i—z.ii— a.ia. Tendencja staha.

W aluty : Nowy Jo rk  5.1814, Londyn 25.323/4 Wiedeń 
73.2.TÓ. P rag a  15.44!<4. Szw ajcaria 101.15. Holandia-

P ap iery  państwowe: pożyczka' kottw ersyjna po­
życzka kolejowa 90—85—90%, pożyczka dolarow a" 65%. 
pożyczka złota 72—73%.

u tn i .i iA  z i k y c u s k *
- lipca (AW). W arszawa 98.70. Nowy Jo rk  

5Ą5<A .Londyn h.S. P a ry ż . 23.1254, W ie d e ń   '
Z urych, 2

. .151,'* Lond.,. 
15.20; Wiochy ,, 73.45, P raga
Ł- ; v  ••v r -c_ ......... B e lg ia  23.35, H clśingfors I301P,,
Sof.m 3 ,2 '/4 H oiandja 200.40, Oslo 93. K openhaga 105 85, 
Sztokholm 138.Jo, H iszpan ia  75, Bukareszt 23714, Berlin

Houssa na gieldsle wiedeAsKiej.
Wiedeń, (AW.). Dzisiaj po raz pierwszy po półto­

raroczne! stagnacji, nastąpiła na giełdzie wiedeńskiej 
haussa. Jako przyczynę tego zwrotu uważają niepo­
myślne wiadomości o ustaleniu waluty francuskiej 
i lir? on skłoniło zagraniczny kapitał zwrócić uwa­
gę na walutę austriacką, ustabilizowaną już od dwóch 
lat.

17.37.

Wody opadają także na Śląsku Ciesz.
(Telefonem  od naszego korespondenta'). 

Katowic®, 2 lipca. (H). Dziś na południowej części 
■ojewództwa śląskiego zaznaczył sięf spadek wód.
’edle nadchodzących -raportów, w Goczałkowicach

ha Górnym Śląsku, oraz w Wiśle, Ustroniu, Sko- 
Mtzowie, Baiedzicach, Zabrzegu i innych miejscowo­
ś c ia c h  na Śląsku Cieszyńskim wody wszędaie opada- 
;' | ą  na Wiśle, jak również w Riałce, Wapiennicy i 
fflnnych mniejszych rzeczkach. Niebezpieczeństwo 

jalszej powodzi na razie jest zlikwidowana.

O sfatsr®  w ia d o m o śc i.
Okręgowa Dyr. Robót Publicznych w Krakowie 

onosi,’że stan wód przedstawiał się jak następuje:
I. Wista — Kraków: Wisła cod Krakowem pod- 

iosła się ubiegłej nocy do kulminacyjnego stanu 
23 cm. nad nomalny. Stan ten utrzymywał się od 
odziny 20—3 w nocy, poczem począł powoli obni- 

'aó się. Q g 2 popołudniu Wisła pod Krakowem 
iopadila do poziomu 615 cm. nad normalny ; g. 4  615 
'cm. ponad stan normalny; 8- 6 popo 613 ponad stan 
wrmalny; g. 7 popoł. 613 cm. ponad stan normalny, 
ównomiemie opada poziom wód stojących w tych 

dzielnicach i. ulicach Krakowa, które padły pastwą 
powodzi.

Administracja państwowa.

PROTESTY WELSLOWE I CZEKOWE. Sporzą­
dzacie protestów wekslowych i czekowych z-oetało 
ogloszonem obecnie rozp. ministra sprawiedliwości 
powierzone sędziom powiatowym, komornikom i u- 
rzędnifcm sadowym. Weksle i czeki, przeznaczane uo 
protestu maja być wręczane komornikowi sądowemu 
łub kancelarji naczelnika sądu pow,; sędzia pow. 
wyznacza urzędnika do wykonania czynności za­
chowawczej, .

SĄDOWNICTWO DORAŹNE. Rozporządzaniem 
Rady ministrów, ogloszonem w 62 numerze dzienni- 
ak ustaw, utrzymane zostało na czas do 31 grudnia 
1925 r. postępowanie doraźne na obszarach okręgów 
sądów apelacyjnych w Warszawie, Lublinie i w 
Wilnie (z wyłączeniem kilku powiatów szczegółowo 
w tem rozp. wyszczególnionych).

Kronika telegraficzna.
(Wir.) ZMIANY W M. S. Z. Kierownictwo depar­

tamentu ekonorodozno-polityczoego M. S. Z. objął 
z dniem dzisiejszym iw zastępstwie będącego na ur­
lopie dra Badera — J. Łukasielwdez, dotychczasowy 
naczelnik wyćfeiału wschodniego M. S. Z.

(Wir.) URLOP POSŁA BELGIJSKIEGO. Posła bel­
gijskiego w Warsizaiwiie p. d‘Escaiille, który wyjechał 
na urlop, zastępować będiaie radca tegacyjny dle 
Fainson.

(U) USTĄPIENIE HERBERTA SAMUELS‘A. Sir
Herbert Samuel®, b. wysoki komisarz Anglji w Pa­
lestynie, wyjechał wczoraj do Konstantynopola. Po. 
dwudziestoletniej ka.rjerze administracyjnej wyco­
fuje się on do życia prywatnego.

(U) PROCES HLABIS3A. We czwartek rozpoczął 
się przed sądem wojennym w Budapeszcie proces o 
szpiegostwo przeciw obywatelowi ozesko-słowackie- 
mu Hladiseowi, znanemu też z działalności szpie­
gowskiej w Polce. Hładisz oskarżony jest o szpiego­
stwo na rzeoz Czech, Rumunii _ i Austrii. Rozprawę 
uznano za tajną. Naziwiko Hladisza złączone jest ze 
znaną jego ucieczką, kiedy to zdołał wyrwać się 
straży i schronić do poselstwa czeskiego w ttuda- 
peszoie, skąd dopiero ipo rokowaniach dyplomatycz­
nych zotał wydany władzom węgierskim.

— —— o§o ..... -
WIECZÓR AUTORSKI JAHA £ MIECHOWSKIE­

GO, który; jak donosiliśmy, odbędzie się w ponie­
działek 6 bm. o godzinie 7 wieczorem w Kolegium 
wykładów naukowych (Rynek gł. Linia A-B) zapo­
wiada się interesująco. Będzie on się składał z wy­
boru wierszy, z których wiele krąży obecnie w licz­
nych odpisach,

II. Wisła — Pnsiynia-Dwory. Wisła w Pustyni 
w dalszym ciągu opadła o 5% cm, zaś w Dworach o 
92 cm.

III. Soła — Żywiec. Soła w Żywcu opadła poni­
żej wczorajszej kulminacji o 100 cm.

IV. Soła — Oświęcim. Soła w Oświęcimiu dosię­
gła w dniu wczorajszym kulminacji 2-13 cm. ponad 
stan normalny, poczem 'jednak opadła do stanu 129 
cm.

V. Skawa ~  Wadowice, Skawa w Wadowicach 
opadła w ciągu ubiegłej doby o 150 cm.

VI. Dunajec — Rowy Sącz. Dunajec pod Nowym 
Sączem opadł w ciągu ubiegłej doby o 23 cm.

* » »

H a  „ P o w o d z i a n ”
złożono w myśl naszej odezwy w Administracji 
„II. Kurjera Codz.“ ; Staś G. 5 zł., Radomska 2. Ła- 
szczykowa 2, Piętówna Zofja 10, M. O 2, Jędruś Bo­
gdanowski 20, M. M. 3, Obywatel 2, Ska Akc. A. 
Piasecki, Fabr. Czekolady 300, Hoffmano-wie 10. K. 
W. 10, Pietrzykowski 2, Firma Froncz, Kraków 50, 
Lu 10 zł. Razem ze składką Wydawnictwa „II. 
Kurjera Cod!z,“ 928 zł.

iCłgrier ha n ci łowca- p rze m y s ł. 

Sielea pieniężna i papierów dywidend
A) A kcje bankowe: Ziemski Bank K redytow y I —IX  

0.12.
C) A kcje Spółek przem ysłow ych: Zdelenśewski I—V 

9.40—9.50, H. Cegielski, fab ry k a  m aszyn Powian 17.50. 
„T rzeb in ia44 fabr. mas?- i nara. rolniczych I—V II O.dO, 
Sierszaóskie Zakłady Górnicze I - V  2.10, Polska N afta 
l —xv 0.28. F ab ry k a  i R a fin e ria  cu k ru  w Chodorowie 
I—V 2.85, Cukrow nia Chybie I  3.85.

NlenalećMie przesiknie odroczone.
(Telegram w łasny „II. Kurjera Godzienneqo“).
, Berlin, 2 .lipca. (U) Kanclerz Lnihei odbył bonio- 
lencję z niemiecką pariją lndo-wą, na Mórej po­
wiodło mu się skłonić to stronnictwo tło ararysno- 
wania z interpelacji w sprawio polityki lanraoicmsj, 
tafc,_ że pizeslenie odsoossone jest praynajmniej na 
dwa tygodnie, t. zn. aż do czasu wysłania nimaiee- 
kioj odpowiadai do Paryża.

 O-----
Psrozuraienie Radscza z radykałami 

następi.
(Telegram w łasny „U. Kurjera Codziennego").

Belgrad, 2 lipca. (U) Dziś przedpołudniem zostały 
oficjalnie podjęte rokowania między partia Badacza, 
a partia radykalną. Po posiedizendu wyirkmo krótki 
komunikat, który stwierdza, fakt otwarcia rokowań 
i podaje, iż na konferencji została podniesiona mo­
żliwość zupełnego porozumienia między obu par­
tiami. Rokowania będą jutro prowadzane dalej. W 
spbotę oczekują powrotu króla do eB-lgradu. Uważają 
za niewykluczona, że w niedzielę albo w poniedziałek 
nowy rząd będzie utworzony.

WyroK na Komunistów w Sofji.
(Telegram, w łasny „II. Kurjera Codziennego").

Sofja, 2 lipca. (U) W procesie przeciw członkom 
komitetu wykonawcaetso paitji komunistycznej w 
Bułgarji zapadł dizdś werdykt skazujący oskarżonego 
Kabaczewa i towarzyszy po 2 i pół lat ciężkiego 
więzienia i 17 lat utraty praw obywatelskich. Kaba-
czew i prokurator zgłosili skargę nieważności. o-----
PsTailSa nacjonalistów w Holandji.
(Telegram  id a sn y  „ II Kuryera Codziennego").

Amsterdam, 2 lipca. (United Press.) Wedle wia­
domości, jakie nadeszły dbtad * okręgów _ wybor­
czych, przy powszechnych wyborach do drugiej Izby, 
socjaliści i radykali uzyskali przewagę. Nacjonaliści 
ponieśli klęskę.

Angilcy przygwożdżą]^ podziemną robotą

Londyn, 2 lipca. (U) Reuter ogłoszą telegram a 
Moskwy o- rozmowie swego przedstawiciela z rosyj­
skim komii-sarzetn do spraw zagr. Cziczerinem. Roz­
mowa ta diotyczyla ostrego tonu przemówień Birken- 
heada i gen. prokuratora państwa Hogga. Cziczerin 
miiał oświadczyć, że i<V>t jasnem, że obaj ci tpawcy 
żdiwali się czukać tylko pretekstu do zerwania dy­
plomatycznych stosunków z sowietami, czego na­
stępstwa nie dają się dziś nawet przewidzieć. 
bliższym krokiem po takiem -zerwaniu, mogła by 
być tylko wojna. Pozorem do takiego zerwania sto­
sunków dyplomatycznych m-ogłyby być niepokoje 
w Chinach, które w rzeczywistości są tylko rewoltą 
chińskiej ludności przeciwko politycznemu i gospo­
darczemu uciskowi z® strony wielkich mocarstw.

Obwinienie RirkenheaćSa pod adresem sowietów są 
od początku do końca fałszywe. Anglię interesuje 
tylko to, ażeby mogła rozszerzyć swój handel. 
Birkemhead powiedział, że rząd sowiecki przez swyoh

(Telegram  własny „U. Kurjera Codziennego )■
agentów stara się zniszczyć państwo angielskie, te­
mu przeciwstawia Gziozerin, że rząd^ sowiecki za­
proponował przecież nządowi angielskiemu uregulo­
wanie wszystkich spornych spraw na podstawie wza­
jemności. Lord Birkenhead powinien racizej oskarżyć 
własny rząd, który zawartego już raiz porozumie­
nia z rządem sowieckim nie uznał.

W związku z tem wystosowano w Izbie gmin za­
pytanie do Chamberlaina, czy m-o-wy Bukenrheada » 
Hogga wypowiedziane zostały pod Pełna odpowie- 
dzialnością rządu. Chamberlain odpowiedlział na to, 
że wypowiedziane one zostały pod _ odpowiedzialno­
ścią członków gabinetu wobec gabinetn. Rząd an­
gielski ucieknie się do zarządzeń, które okaizały by 
się konieoznemi do ochrony interesów angielskich. 
Chamberlain oświadczył meszcie, że nie mćwil on 
sam o jakimś określonym kraju, lec-z mówi! jedynie 
o obcych wpływach.

S r a l f c s f i a i e  s i u s i u
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 lipca. (Wał.) W sprawie akcji rządu 
polskiego, mającej na celu zwiększenie zbytu naszego 
węgla za granicą, dowiadujemy się następujących 
sz czegó łów : przedstawiciele górnośląskiego koncernu 
węglowego wyjeżdżają w ty oh dniach do państw 
bałtyckich celem zawarcia kontraktów na rtosiawę 
węgla. W tej sprawie wyjechrat również do Rygi 
przedstawiciel min. przem. i handlu p. Czaplicki. 
Informują nas zarazem, że w dniu dzisiejszym wy­
szły pierwsze transporty węgla z Górnego

do Gdańska, przeznaczone do Włoch. Transporty te 
zostaną załadowane na statek włoski Baltirose. Mi­
nisterstwo kolei żel. informuje nas, że obniżyło ta­
ry ię eksportowa do Gdańska z 7 na 6 /* z-ctego 
toimę. Co się tyczy zdolności tiar.sporiow?!
Gdyni, to się dowiaduję, iż od 10 bm. port ten 0“ 
jnaal przyjmować ładunki węgla codziennie w wy­
sokości około 1.000 ton. Dalsza rozbudow a portu w 
tym kierunku jest prowadzona energicznie.
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Polska ze spokojem oczekuje 
wyniku rokowań z Niemcami.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
glementację na polskie drzewo i polskie mięso. Ma 
io być pierwszy krok na drodze „porozumienia", o
którym tak głośno mówi rząd i prasa niemiecka.

Powyższe nienormalne i nieobliczalne zygzaki ze 
strony delegacji niemieckiej spotykają się z naszej 
strony z  całkowitym spokojem, wypływającym z 
przekonania, iż ewentualne rozbicie rokowań odbi­
je się przedewszystkiem na interesach samych Nie­
miec.

Jutro odbędzie się posiedzenie komitetu polity­
cznego ministrów, na którem ozstaną uchwalone 
pewne instrukcje dla naszej delegacji z związku z ci­
sta t niemi posunięciami rządu niemieckiego.

Warszawa, 2 lipca. (Wal.). Dziś odbyła się w mini­
sterstwie przem. i handlu pod przewodnictwem min.
Klaraera, międzyministerialna konferencja w spra­
wie pertiaktacyj polsko-niemieckich o zawarcie pro­
wizorium gospodarczego z Niemcami. Wyczerpujący 
referat w tej sprawie przedłożył członek polskiej de­
legacji Marchlewski.

Z zaciągniętych przez nas informacyj wynika, iż 
na stanowisku przewodniczącego delegacji niemiec­
kiej odbywają się niema! codziennie zmiany, a to 
przedewszystkiem na skutek chwiejnego stanowiska 
ministra Slressemanna.

Według otrzymanych dziś pop. informacyj z Ber­
lina, rząd niemiecki ma zamiar zaproponować re- ' u —

Możemy zostać odcięci od Rumunii.
WSosI kolejowy na Iśnjji Lwów—Stanisławów grozi zawaleniem. — Co się 
dzieje z budowę koleji Nutrio—Strzałków i Kutno—Zgierz? — Komisja 

ostro krytykuj® gospodarkę kolejową min. Tyszki.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

osfro krytykuje gospodarkę kolejową, przyczem ko­
misją zażądała, aby minister Tyszka we Wszystkich 
poruszonych sprawach udzielił wyjaśnienia.

Zażądano dalej odbudowy prowizorycznych mo­
stów, zwłaszcza na wielu linjach kolejowych. P. Za­
gajewski zwrócił uwagę, że most na linji kolejowej 
Lwów—Stanisławów znajduje się w bardzo złym 
stanie, i każdej chwili może runąć, tak, że możemy 
zostać odcięci od Rnmunji, co ze slanowiska polity­
cznego i gospodarczego, byłoby katastrofalnom.

Warszawa, 2 lipca. (Wir.). Na dzisiejszej komisji 
komunikacyjnej, poddano ostrej krytyce budowę linji 
kolejowej Kutno—Strzalków, Kutno—Zgierz, a to dla­
tego, że budowę rozpoczęto w roku 1920 i wyaano na 
nią 40 mil jonów złotych, a o zakończeniu budowy 
niema mowy.

Postanowiono zwrócić się do min. Tyszki, aby na 
następnem posiedzeniu osobiście wyjaśnił, co właści­
wie dzieje się z budową dwóch tych linij kolejowych.

Dalsza dyskusja rozwijała _ się kolo stoczni gdań­
skiej i jej stosunku do koleji. Cały szereg posłów

Premier Gratek! przyznaje sie 
do błędów bilonowych..

„Ksąd! teigdsis m usiał srezsigmewać z IimesSycy!1*. -- „P em esy  pow o­
d z ian o m  nSe m ożna u d z ie l ić . . .  chsfSsa w b ilon ie .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Premier Grabski uznaje, że zarządzenie Banku Pol 

skiego umożliwia spekulację bilonem. (A nasze pi­
smo za to skonfiskowano. — Red.). To też prezes 
banku p. Karpiński po powrocie z urlopu wydał już 
zarządzenia, aby wszystkie oddziały banku liberal­
nie przyjmowały bilon. Gharafcterystycznem jest 
zresztą, że Bank Polski sam niedawno temu kupił 
dla potrzeb własnych bilon u skarbu państwa.

Premier Grabski zdaje sobie sprawę z tego, że bu­
dżet trudno będzie wykonać bez bilonu, lecz ponie­
waż życie gospodarcze tak ujemnie reaguje na ten 
rodzaj pieniędzy, a to właśnie dlatego, że główne 
centra są bilonem przesycone, rząd będzie musiał 
zrezygnować z różnych inwestycyj, bo innych pie­
niędzy poza bilonem w miesiącach łipcu i sierpniu 
mieć nie będzie.

Premier Grabski stwierdza dalej, że ostatnia de­
kada czerwca w Banku Polskim zamyka się zwyżką 
zapasu dewiz, co świadczy o dodatniej sytuacji go­
spodarczej i przeczy oświadczeniu,, które padło ze 
strony Senatu, że rząd uciekł się do emisji bilonu 
z powodu zniżenia wpływów z ceł. W ostatnim mie­
siącu dochody z cel przyniosły 26 milionów złotych 
tak, że pod względem tym dochody nie zmniejszyły

Warszawa, 2 lipca. (Wir). Na dzisiejszem posie­
dzeniu senackiej komisji skarbowo-budżetowej, na 
wniosek i żądanie sen. Rotenstieicha, premier Grab­
ski udzielił wyjaśnień o sytuacji finansowej.

Przewodniczący sen. Adelman w zagajeniu zwró­
cił uwagę, że bilon przed 1 lipca 1925 wynosił 180 
milionów, że dysproporcja między banknotami a bi­
lonem jest bardzo znaczna, oo spowodowało dissagio, 
na rynku pieniężnym, wobec czego płacono za do­
lary przy wypłacie bilonem więcej, n;ż przy wypła­
cie banknotami. Mówca zapytuje rząd, co zamierza 
uczynić, by zapobiec dewaluacji bilonu. Na to py­
tanie zarówno jak i na pytania dalsze innych człon­
ków komisji, premier Grabski udzielił odpowiedzi, 
streszczonej jak następuje:

Na wstępie premier Grabski przyznał, że w pe­
wnych miejscowościach jest za dużo niklu i 1-zlotó- 
wek. Był to błąd ze strony ministerstwa skarbu, że 
forsowało tyle niklu i doprowadziło do tego, że za­
miast 100 i 500 zlotowemi banknotami, płaci się 
dziś workami nikln. Winę także ponosi niedostate­
cznie przygotowany aparat nrządn.iczy(?), który nie 
umie rozprowadzić bilonn(?) odpowiednio na cale 
państwo.

Premier Grabski zapowiada, że w dalszej emisji 
nikł. nie będzie, natomiast wypuści jeszcze trzydzie­
ści kilka milionów złotych srebrem.

Nie ulega wątpliwości, że emisja srebrean jest 
wskazana, ze względu jednak na to, że trzeba za 
kruszec srebra płacić dewizami zafiianioznenu, r.ząd 
musi narazie zrezygnować z dalszej (poza temi 30 
milionami) emisji monet srebrnych i skorzysta z 
przysługującej mu ustawy wydania 150 milionów zło­
tych biletami.

Bank Polski otworzył dla skarbu u siebie podwój­
ne konta, bilonowe i banknotowe. Rozdział ten ma 
wiele stron dodatnich(?).

Zarządzenie Banku Polskiego co do przyjmowania 
bilonu nie miało dla skarbu państwa stron njem- 
nych(?), ale okazało się trudniejsze dla życia gospo­
darczego. (A więc jednak! Red.).

się.
Dnia 18 lipca wpłynie 1 miljon funłów szłerlin- 

gów, jako krótkoterminowy kredyt dla rolnictwa, co
się przyczyni do wzrostu zapasu dewiz w Banku 
Polskim.

W najbliższych tygodniach minister skarbu wypu­
ści 5-ciozłotówki zdawkowe, ale tylko po wycofa­
niu biletów zdawkowych, będących obecnie w o- 
biegu.

Dla powodzian rząd kredytu niema (I), chyba w 
bilonie i to dopiero po relacji, jaką otrzyma od mini­
strów Raczkicwicza i Janickiego, którzy zwiedzaią 
właśnie części kraju dotknięte powodzią.

Po oświadczeniu premiera Grabskiego przystąpio­
no do sprawy szczegółowej nad projektem ustawy o 
podatku przemysłowem i projekt przyjęto z popraw­
kami, określając emi dokładnie — co należy rozumieć 
przez pojęcie „burt".

Dalszy ciąg dyskusji nad reformą rolną
w  S e jm ie ,

(Telefonem  od naszego korespondenta),
Warszawa, 2 lipca. (Szcz.) Dyskusja szczegółowa 

w Sejmie Wzpoczęła się we czwartek w dalszym 
ciągu przy art. 2 projektu ustawy o wykonaniu re­
formy rolnej. Przemawiali pos. Milczyński (NPR.) 
w której domaga się należytego zabezpieczenia, in­
teresów miast. Pos. ks. Kubik (Ch. N) domaga się 
ustrzeżenia państwa polskiego przed uwikłaniem go 
w szereg procesów międzynarodowych, na tle dóbr 
likwidacyjnych i rentowych.

Pos Sergjusz Kozioki (Ukrainiec) domaga się za­
bezpieczenia interesów fnndacyi kulturalnych i o-

*Wparl 7 yrartrzasaniu art. 3 poseł Kawecki (ZLN.)
runwiada się za złagodzeniem postanowień ltar- 

nych na zasadzie których można wykupić cały ma- 
iatek, wedle maksimum ustawy

Podobnie poseł Sommerstem (Koło zydl.) domaga 
się względności dla tych, którzy parcelowali zgodnie 
z przepisami ustawy, jakkolwiek bez zezwolenia u- 
rzedn s n e m s k i ^ ^  gi„ roS!lli,rcei0.

wania majątków nabytych przez obecnych posłów 
i senatorów, urzędników Urzędu Ziemskiego, mini­
sterstwa reform rolnych, oraz członków dyrekcji i 
rad nadzorczych towarzystw parcelacyjnych. (Gło­
sy: „A co to pan zrobi ze swoimi majątkami w rze- 
szowskiem, brzeźańskiem i sianisławowskiem?").

Drobniejsze poprawki czynili posłowie: Somscher 
(Zjedn niem.), Maclmink (komunista), Łuszczewski 
(Ch. N.).

Dalsza dyskusja wywiązała się przy ^omawianiu 
artykułu 4, normującego maksimum posiadania.

Pos. Raczkowski (Z. L. N.) stawia propozycję pod­
wyższenia maksimum do 340 ha, a na kresach 
wschodnich na 400 ha, oraz aby za lasy, wyłączone 
z parcelacji, uznać obszary, przenoszące już 10 ha, 
a nie 50 ha, jak chce tego projekt ustawy. Przy la­
sach ma pozostać 4% gruntów ornych, celem wy­
żywiania straży leśnych. Parcelacja wielkich lasów 
może być przeprowadzona tylko zgodnio z przepisa­
mi o ochronie lasów. Obszary wód, wyłączonych od

parcelacji, będą sie zaczynać od 10 ha, a sady maję 
być wogóle wyłączone.

Dla pos. Smoły (Wyzwolenie) nawet maksimom 
180 ha jest zbyt wielkie, sądzi, że wyslarczy 60, j 
nawet 30 ha.

O zachowanie trwałe) równowagi 
w produKcji rolne).

Poseł Stefan Dąbrowski (Ch. N.) wypowiiiedział 
dłuższe przemówienie oparte na danych statystycz. 
nych, a mających stwierdzać, żo ogólne odżywianie 
naszej ludności jest niewystarczające. Należy temu 
przeciwdziałać tylko w drodze ulepszenia metod roi. 
nictwa, oraiz przez zmianę ustroju społecznego w 
tym kierunku, by ludność wiejska znalazła zatrnd. 
nienie w przemyśle rolnym i fabrycznym.

Reforma rolna powinna mieć przebieg ewolucyj. 
ny, a oparta być powinna na zasadach zachowania 
produkcji rolnej w stanie trwałej równowagi.

Zasada la jest nastęipująca: Na ogólnym obsianym 
obszarze użytków rolnych, objętych przez główiny 
urząd statystyczny nazwą wielkiej własności (ob­
szar nad 50 ha) może być przaprowadzena parcela­
cja tej kategorii własności do takiej granicy maksy- 
malnej, oraz w takiem tempie, aby spadek ilości zbo­
ża chlebowego na tych obszarach byl stale wyrów, 
nywany przez wzrost prodnkcii zboża chlebowego, 
na ogólnym obszarze obsianych użytków rolnych, 
objętych przez urządl statystyczny nazwą malej wła­
sności (poniżej 50 ha). Na tem posiedzenie . przed­
południowe przerwano.

Na posiedzeniu popołudniowem po krótkiem prze­
mówieniu pos. Kordow-kiego (Wyzwolenie) i pos. 
Macbniuka (komun, ukraiński), którzy omawiali art. 
4-ty, przyczem pos. Kordowski domagał się określe­
nia maksimum na 30 względnie 60 ha, a pos. Ma- 
chniuk bronił użytków rolnych, stanowiących wła­
sność gromad wiejskich, przyszło do gorszącego zaj­
ścia, spowodowanego przez nieobliczalnego komuni- 
zującego, białoruskiego posła Ballina z parttji Woje­
wódzkiego.

Gorszące zajście.
Pos. Baliin, jeden z najbardziej niezrównoważo­

nych posłów w Sejmie, rozpoczął gwałtowny atak 
na burżuazję, a w trakcie tego spotkał się re  strony 
pos. Manterysa (Z. L. N.) z Okrzykiem': „A jakto 
było z tem drzewem?".

Okrzyk ten, dotyczący oskarżenia wniesionego 
przeciw posłowi Ballinow.i z czasów jego kierowania 
rządową ekspozyturą odbudowy kraju w jednym z 
powiatów kresowych, doprowadza zawsze, a dopro­
wadził i dziś pos. Ba:llina: do stanu szału i Wściekło­
ści.

Poseł Ballim najpierw w strasznej pasji wrzasnął, 
że sprawa znajduje się w sądzie marszałkowskim, 
a kiedy pos. Mani ery s odpowiedział, że ma w rękn 
'oskarżenia prokuratora, pos. Baliin, zaczął tak stra­
sznie ryczeć, że nikt nie był go w stanie zrozumieć.

Próbowano go uspokoić, co się jedinalk nie udało. 
Wicemarszałek Pluciński, oświadczył, że odbiera mu 
głos, a gdy pos. Balii in krzyczał dał ej. przerwał po- 
siedzenie.

Po podjęciu posiedzenia wicemarszałek Pluciński 
stwierdził, że pos. Ballin został wiprawdzie sprowo­
kowany przez pos. Manterysa okrzykiem dotyczą­
cym sprawy poddanej pod sąd marszałkowski i do­
tychczas nierozstrzygniętej, jednak wystąpienie posła 
Ballina nie powinno nastąpić w czasie dyskusji nad 
art. 4, lecz mlieć formę sprostowania osobistego.

Po incydencie przemawiali komunista Paszczak 
i pos. Ghiomdński (Klub pracy), który szczegółowo 
uzasadniał stanowisko sweog kluibu w stosunku do 
maksimum własności rolnej.

Na tem przerwano obrady, z tern, te naśtępne po­
siedzenie jutro o godz. 10 przdipołudniiem.

Naprzód powódź — potem sprawa 
warsztatów Kolejowych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 lipca. (Wir) Poseł dr. Marok prosi 

nas o zamieszczenie nast. sprostowania: Zapowie­
dziana na 5 hm. konferencja posłów małopolskich 
w Nowym Sączu odbędzie się wyłącznie w sprawia 
powodzi. Natomiast konferencja w sprawie zlej go­
spodarki w warsztatach kolejowych i salinach odbę­
dzie się później.

Akcja dyplomatyczna w sprawie 
uprowadzenia por. tyczyńskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 lipca. (Z.). W sprawie podstępnego 

ujęcia na granicy sowieckiej w pow. krzemienieckim 
por. K. O. P. Mączyńskiego przez żołnierzy sowiec­
kich, przybył dziś do Warszawy dowódca brygady, 
pułkownik Remizowski. Wedle ostatnich wiadomo­
ści, podkomendni por. Mąezyńsfciego rzucili się po 
jego porwaniu w pościg, nie zdołali go jednak odbić, 
zabrali natomiast posterunek sowiecki na naszą stro­
nę. Wzmożone posterunki sowieckie wszczęły pośc.ig 
za naszymi żołnierzami, przyczem wywiązała się 
wymiana strzałów, w rezultacie kilkunastu żołnierzy 
sowieckich dostało się w ręce K. O. P. Obecnie toczą 
się rokowania w drodze dyplomatycznej o wydanie 
por. Mąezyńsfciego, ewentualnie wymianę jego za jed- 
ców sowieckich, którzy przekroczyli naszą granicę.

Podjęcie rokowań z Gdańskiem 
w sprawie podziału dochodów celnych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 lipca. (Z.). Wczoraj podjęto zostały 

na nowo rokowania polsko-gdańslrie, w sprawię kin­
ezą podziału dochodów celnych i cel wywozowych.
Rokowania prowadzą ze strony polskiej: prezes lwow­
skiej dyrekcji skarbowej dr. Basiński, radca mini­
sterstwa przem. i handlu Siebcneichcn i radca Ba­
licki „
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M m m m ii  urzędników ministerialnych
wplatała Polska w zatarg z całym światem.
SKutKi bezmyślnej stylizacji rozporządzenia o certyfikatach przywozowych.

(Telegram  w łasny „II. Kuriera Codziennego").
Wiedeń, 2 lipca. (F). Z dobrze poinformowanych 

kół wiedeńskich, dowiadujemy sie, że ro zp o rz ąd za­
nie rzątłu polskiego, % dnia 17 czerwca b, r., skiero­
wane przeciw towarom niemieckim, importowanym 
do Polski, wywołało przez niezręczną stylizacje, 
czy przez warszawską bMBayślność nadzwyczajne 
komplikacjo międzynarodowe i unieruchomiło prawie 
cały handel zagraniczny Polaki.

Rozporządzenie użależnią pozwolenie na przywóz 
towarów obcych do Polski od przedłożenia i. zw. cer­
tyfikatu pochodzenia danego towaru, wystawionego 
przez konsulat polski i to tylko w miejscu, gdzie 
dany towar byl wyprodukowany.

Doty chora g były wymagane certyfikaty pochodze­
nia tylko w tych wypadkach, gdy eksporterzy chcie­
li korzystać ze zniżek celnych. Wspomniane rozpo­
rządzenie rozszerza przymus przedkładania certyfi­
katów na wssysikie wotjóie toyjary zagranicane, bez 
Wżglfdu na to, czy eksporterzy pragną koftzyatać ze 
zniżek celnych, czy też nie.

Nadomiar owe certyfikaty mogą być wystawiajie

tylko przez konsulaty polskie w miejsen, gdzie towar 
byl wyprodukowany.

Jak wiadomo Wiedeń jest bardzo ważną drogą 
tranzytową dla towarów zagranicznych. Otóż w o- 
statnich dniach nagromadziła się tu wielka ilość to­
warów z Ameryki, Francji, Wioch, Anglii i t, & a 
konsula! polski w Wiedniu nie ma prawa wystawiać 
dla tych towarów certyfikatów. W ten sposób po­
derwany został cały handel zagraniczny, a ekspor­
terzy ponoszą ogromne straty.

Ze strony państw obcych zanosi się, jak słychać, 
na poważną interwencje dyplomatyczną w Warsza­
wie.

W  Trjeśde ńp- nagromadziła się wielka ilość ka­
wy, przeznaczonej dla Polski. Kawa ta nie może 
być wysiana do Polski, bo trudno posyłać do Brazy­
lii czy Senegalu po certyfikaty pochodzenia.

Cheć ugodzenia Niemiec wywołała wskutek nie­
zręcznej stylizacji rozporządzenia konflikt gospodar­
czy z całym światem.

Minister Skrzyński o ceiu swe] podroży
do S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
' Mowy Jork, 2 lipca. (United Press). Pisma tutejsze 
Ogłaszają rozmowę berlińskiego korespondenta „Uni­
ted Press" z ministrem spraw zagranicznych Skrzyń­
skim, udającym się do Ameryki.

Minister oświadczył korespondentowi iż prze&e- 
wss!vsłk;em złoży gorące podziękowanie Polski za 
działalność Hooyera w Polsce.

W sprawie konsolidacji długów polskich w Amery­
ce oświadczył min. SkrzyńSKi, że rząd polski prze­
konał się z zadowoleniem, iż uregulowanie tych dłu­
gów wpłynęło bardzo dodatnio na stosunki polsko- 
amerykańskie, co przedewszystkiem korzystnie od­
bije się na życiu gcispodarczem Polski. PoZatem spra­
wa konsolidacji długów polskich w Ameryce przyczy­
niła się bardzo znacznie do wzmocnienia zanfania 
całego świata do Polski. Uregulowanie tych długów 
było naturalniu możliwe dopiero po sanacji waluty 
polskiej. . . .

Minister dodał z uśmiechem: „Także i mnie sta­
bilizacja waluty polskiej umożliwiła podróż do Ame- 

, syki. Jest też majem zadaniem poinformować opinję 
publiczną Ameryki o dokonanej n nas sanacji finan­
sowej. , _ ,

wmNastępnie min. Skrzyński wyjaśni! stanowisko Pol­
ski w stosunku do paktu gwarancyjnego, które to

stanowisko zostało już nie jeden raz sprecyzowane 
przez przedstawicieli rządu polskiego i jest też znane. 
Minister nie sądzi, aby Ameryka wmieszała się do 
tej sprawy, gdyż zapatruje się na nią z tego punktu 
widzenia, że tego rodzaju sprawy powinna Europa 
sama załatwiać u siebie.

Dalej podkreślił minister, że podróż jego do Ame­
ryki nis ma charakteru propagandy, jednakże mini­
ster skorzysta ze sposobności, aby sprostować różne 
błędne poglądy o Polsce w Ameryce.

Prasa amerykańska poświęca wiele nwagi przyja­
zdowi polskiego ministra spraw zagranicznych. Na 
sposób prawdziwie amerykański dzienniki pełne ss 
informacyj o ministrze Skrzyńskim i podają nawet 
Szczegóły z jego życia prywatnego.

Jedna z gazet drukuje końcowy ustęp wywiadu 
korespondenta „United Press'1 z ministrem Skrzyń­
skim, opiewający: Korespondent „United Press" za­
pytał ministra Skrzyńskiego, czy byłby ewentualnie 
gotów zabrać ze sobą do Polski jedną z uroczych cór 
Ameryki, jako towarzyszkę życia,

Minister odpowiedział na pytanie to z uśmiechem, 
że uczyniłby to chętnie już chociażby ze względu 
na to, że zacieśniłyby się przez to jeszcze hardziej 
przyjazne stosunki między Polską a Ameryką.

Weisie s p r a n i  o m ó w i
i i i i i i .  S lc n u M k  I w PernisB?

W  d r o d z e  p o w r o tn e j  o d w ie d z i  m in i s t e r  L o n d y n .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 lipca. (Wal). W związku s podróżą 
toin. Skrzyńskiego, dowiadujemy się z miarodajnego 
źródła, iż w rozmowach paryskich minister Skrzyń­
ski ma zamiar poruszyć przedewszystkiem sprawę 
dotyczącą projektowanego paktu gwarancyjnego i 
należytego zabezpieczenia interesów Polski, a poza- 
tem ma być omawiany całokształt stosunków polsko- 
francuskich.

Poruszane również wyczerpująco  ̂ spi&Tpy
polsko-rosyjskie i nstostmkow anie się do uleli Fran­
cji. W fej mierze min. Skrzyński ma domagać sie od

Gabinet Baldwina w irudnem położeniu.
u.(Telegram  w łasny

Londyn, 2 lipca (U) Położenia parlamentarne ga­
binetu Baldwina siało się w ostainim czasie bardzo 
trudne. W najbliższych tygodniach okaże się już. 
czy porozumienie między pracodawcami a robotni­
kami w przemyśle górniczym i na kolejach jest mo- 
żliwem.

BaMwin jako polityk gospodarczy zdaje ®°me 
uprawę sa szkody, jaką by poniósł kraj wskutek

p ra w ie  c a fą  w ła d z ę  w y k o n a w c z ą .

Berlin, 2 lipca. Wedle „Impero". obejmuje Musso- 
liiii prowizorycznie na miejsce de Stefaniego, sam 
ministerstwo skarbu, tak, że obecnie połączył w

(W łasny  radiotelegram „11 K uryera C ods").

Turystyczną i zwiększyć liczbę agitatorów we wszyst- 
kich państwach Europy.

Głównodowodzący arm/ą sowiecką Frunzo wy­
głosił przemówienie, w którem oświadczył, że armia 
rosyjska pod względem moralnym i technicznym 
test zawsze gotowa do walki za proletariat całego 
świata, który liczy na bagnety sowieckiej armii.

rządu francuskiego jasnych i wyczerpujących wyja­
śnień.

Dowiadujemy się również, iż na zaproszenie p. 
Chamberlaina mim. Skrzyński w powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych odwiedzi Londyn. Projektowane jest 
odbycie szeregu konfeiencyj z premierem Baldwinem
p. Chamberlainem i innymi członkami gabinetu an­
gielskiego. Min. Skrzyński zetknie się również w 
Londynie iz ijmzedlstawicielama iafflttejśaego świata
parlamentarnego.

Kuryera Codziennego").
walki, w której w górnictwie brałby udział milion 
ludzi, a na kolejach zaś 690.008.

Baldwin i ministrowie starają się więc unikać 
zajść w parlamencie, natomiast radykalne skrzydło 
grupy pracy kokietujące z komunistami, siara się 
przewlekać dyskusję, aby spowodować zajścia, które 
następnie mogłyby być wyzyskane agitacyjnie jako 
dowód, źe rząd prześladuje partię pracy.

M u s so lin i Je d n o c zy  w  s w y c h  rę E a c h

swoich rękach pięć ministerstw, to jest' spraw za­
granicznych, wojny, skarbu i gospodarstwa publi­
cznego.

W alka eserezwyczajkS
z białoruskim odziałem powstańcem.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Wilno, 2 lipca. (Fh). Z Mińska donoszą: Kolo

miejscowości Bierosówka, gminy Pohod. doszło do 
starcia między oddziałem żandarmów G. U. p. ą od­
działem powstańców białoruskich. Walka trwała 
kilka godzin, poczem powstańcy nie rozbici cofnęli 
się w porządku w lasy. Ze strony żandarmów ze- 
stało tmech zabitych i czterech rannych 

W obozie powstańców znaleziono amunicję i an- 
tysowieckie proklamacje podpisane literami K. 0 . B, 
Podpis ten znajduje się na wszystkich antysowiec- 
kich odezwach białoruskich, jest to zapewne nazwa 
organizacji powstańczej.

I

Wilno, 2 lipca. (Fh). 26 czerwca odbyło się tajne 
posiedzenie kominternu, na którem zapadł szereg 
uchwał przeciw Lidze Narodów, która w pierwszych

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Mswy prezes klubu białoruskiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 lipca. (Wir.) Klub białoruski wybrał 
na dzisiejszem posiedzeniu prezesem posła Jauemi- 
cza. Znawcy usposobień białoruskich są zdaraia, że 
osoba Jaremiaza jest wyrażeniem pierwiastku zbli­
żenia ku państwowości polskiej.

V e f i t m  z a u f a n i a  
w sp raw ie  marokańskiej,,
(Telegram  w łasny „II. K uryera Codziennego").

Paryż, 2 lipca. (U) Senat wyraził rządowi zaufa­
nie i pochwalił politykę rządu w kwestji marokań­
skiej. Uchwała, ta  zapadła jednomyślnie 290 głosa­
mi. Uchwała ta nastąpiła na skutek wniesienia in­
terpelacji pirzeiz nacjonalistę Flnyson, kltóry przed 
niedawnym czasem odbył podróż ćto Marokka i w 
interpelacji swej wyszedł z założenia, że koniedzjiem 
jest, ażetby senat tw uchwale swej wyraził zaufanie 
dla akcji rządowej, a jednocześnie potępił —'-*agandę 
komunistyczną przeciw rządowi w sprawie jego po­
lityki marokańskiej.

Francuzi odparli atak Kabylów.
Fez. (PAT). Na południe od Kelaa Riffoni wzno­

wili swe ataki, zostali jednakże odparci przez kawa­
lerię francuską.

Wedle otrzymanych informacyj, oddziały nieprzy­
jacielskie otrzymały rozkaz zajęcia za wszelką cenę 
placówek na południe Halima. Nieprzyjaciel przy­
puścił atak na front Bod Bnnaad, jednakże został 
całkowicie odpaity. Naogół biorąc, Francuzi utrzy­
mali wszystkie swe pozycje, zadając nieprzyjacielo­
wi ciężkie straty.

Afed-d-fterim zlam al nogę.
Madryt, (AW.). Według doniesień dzienników z 

Hiszpanii, położenie francuskiego frontu na północ 
i wschód od Fezu, jest bardzo poważne.

Około Tatea trwają dalej ciężkie walki. Abd-el- 
Kerim miał spaść z konia, przyczem złamał nogę.

Blokada Marokka czy nadzór polioypj?
Londyn, 2 lipca. (U.). W odpowiedzi na interpe­

lację w Izbie gmin oświadczył Chamberlain, że rząd 
angielski nie otrzymał dotąd ani ze strony Francji, 
ani Hiszpanii, propozycji do wzięcia udziału w blo­
kadzie północnego wybrzeża w Maroku.

Chamberlain zaznaczył, że Francja i Hiszpania nie 
mają zamiaru blokować wybrzeża marokańskiego, 
lecz tylko zaostrzyć nadzór policyjny w streiie mor­
skiej Tangieru. Ewentualny udział Anglji w tej akcji 
będzie rozpatrywany przez Radę ministrów.

-O-
A s s e l l a  i n d a  c s d  F r a n s I S  

zwrotu długów*
Paryż, (AW.). Chamberlain wręczył francuskiemu 

ambasadorowi w Londynie memoriał, w którym 
rząd angielski zaznacza, że Francja musi Anglji zwró­
cić taką samą kwotę, jaką spłaca Stanom Zjednoczo­
nym.

W kołach francuskich przeważa zdanie, źe ten krok 
Anglji przyczyni się do uregulowania sprawy dłu­
gów międzynarodowych. Ministrom spraw wewnętrz­
nych i skarbu, polecono rozpocząć w tej sprawie ro­
kowania. Do rządu amerykańskiego wysiano już za­
wiadomienie, że Francja gotową jest w tym celu wy­
siać komisję do Waszyngtonu.

-0-
A m a ry k a  zw © fw |e  k o n f e r e n r  J \  

w  s p r a w i e  c h iń s k ie j .

M o s K w a  p o s ta n o w iła  w zm o c n ić
aifeję terorystyczną w całej Europie.

Cci ustiwal©^© na talnem  posiedzen iu  tem lsiferstu !
dniach czerwca potępiła wogóle politykę kominter-

Dałe i postanowiono wzmocnić agitację i kację te-

Waszynglon, (PAT). W sprawie zamiaru Ameryki 
zwołania konferencji w sprawach chińskich oświad­
czają tu, że Odbędzie się ona w jednem z miast chiń­
skich.

Zaproszonych będzie na tę konferencje 9 mocarstw, 
które podpisały konwencję waszyngtońską dotyczącą 
Chin, oraz cziery mocarstwa, które przyłączyły się 
do tej konwencji, a mianowicie: Hiszpania, Peru, Ba­
nja i Szwecja.

W sprawie zniesienia eksisrytorjalności, zapropo­
nuje rząd amerykański następujące punkty:

Będzie uproszczoną organizacja chińskich władz 
państwowych. Utworzone będą odpowiednia sądy 
chińskie.

Centralny rząd chiński będzie uznany przez rzą- 
dy prowincjonalne, albowiem zdaniem rządu amery­
kańskiego, eksterytorjalność me może być zniesiona 
tak długo, jak długo rządy prowincjonalna nie pod­
porządkują się centralnemu rządowi chińskiemu w 
Pekinie.
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Perspektywy pożyczki 1250 miljonów zł.
d ln  I& oflskfi.

(Telegram, w łasny  „11. Kier jera  Codziennego"). a  „  >
Londyn, 2 lipca. (United Press.) Pnzemytsłowcy | aiecizki po Polsce, zalecili rządowi angielskiemu [jwa- 

i Parlamentarzyści angielscy, którzy powrćcili z wy- rancie dla pożyczk 50 miljonów funtów dla Polski.

Niemiecki atak celny na Polskę
^ • - (Telegram  w łasny „II. K u ry  era Codziennego").

Berlin, 2 lipca. (United Press.) Rada pańptwa Rze- 1 my oetnar) 10 rok., jęczmień 10 mik., eiemniaki 
szy niemieckiej uchwaliła dizdś różne eta prohibi- 5 mik., bydło 40 mk., mięso 70—90 m>k., drzewo 3C— 
cyjne, jako odpowiedź na rozporządzenie rządu poi- 40 mk., oleje do smarów 30 mk., jaja 35 mk. Nowe 
skiego w stosunku do różnych towarów niemieckich. stawki celne wchodzą w życie dinia 6 łipoa.
Niektóre pozycje celne są następujące: żyto (podwój- ‘ (Patrz telegram na sfer. 12-tej).

C z y  nasz budżet j e s t  z r ó w n o w a ż o n y
i co bodzie z bilonem?

D y sk M sla  n a d  e x p o s ś  p r e m i e r a  n a  p o ł ą c z o n e j  s e jm o w e j  k o m i­
s j i  s k a r b o w o - b u d ż e t .  — M ow a o ś w ia d c z e n ie  p r e z .  G r a b s k ie g o .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 lipca. (Wir.) Na kilkakrotnie zapo- 

wjadaniem i odraazanem wspólnem posiedzeniu sej­
mowej komisji skarbowej i budżetowej dla przepro­
wadzenia dyskusji nad expose premiera Grabskiego
0 położeniu Sinansowem państwa, obrady rozpoczęły 
się godz. 8-mej wieczorem.

Obrady odbywały się przy bardzo licznym udziale 
posłów wszystkich ugrupowań sejmowych.

Pos. Kwiatkowski (Ch. D.), który pierwszy zabrał 
głos, zwraca uwagę, że^ zło główne leży w dopusz­
czeniu nadmiernego dowozu towarów zbytkownych. 
Należy ratować sytuację przez ograniczenie kredytów
1 obniżenie ceł.

Pos. Moraczewski (P. S. S.) wywodził: żyjemy w 
ustroju kapitalistycznym bez kapitału. Rząd wpro­
wadził dobry pieniądz i stlworzył równowagę budże­
tu. Ghce obecnie bilonem odtworzyć kapitał przed­
wojenny, który wynosił na ziemiach Rzeczypospoli­
tej przed wojną 3 miliardy. Jest illuzją, aby się to 
dało osiągnąć. Tą drogą nie dojdziemy do kapitału. 
Aby zachować bilans handlowy, należy .raczej pod­
dać przywóz i wywóz reglementacji państwa. Rząd 
ma nadto mieć wp.yw na produkcję, zwłaszcza tw 
stosunku do tych przedsiębiorstw, którym udziela 
liredytu. Giniemy z głodu, chociaż mamy ręce do 
pracy, gdyż nie mamy złota.

Pos.Śliwiński (Związek Chłopski) wykaiziuje na­
stępstwa zastoju w akcji odbudowy.

P. Byrka ostro krytykuje rząd.
Rzęd zm arnow ał sezo n  budowlany. —  C udżet 
zrów now ażony pozorn ie . —  D wuwalutowość.

Pos. Byrka (Piast): Rząd winien jest temu, że 
sezon budowany jest stracony. Pod naciskiem rządu 
eSjim za pomocą pracy nocnej uchwali! wczas żą­
damy projekt ustawy. Senat uchwalił go w dniu 
27 kwietnia, nząd ogłosił ustawę 20 maja, a rozpo­
rządzenie wykonawcze dopiero 10 czerwca. W tych 
warunkach wama rządu w zatrzymaniu sezonu bu­
dowlanego jest oczywista. (Tę kolejność faktów za­

znaczył już „II. Kurjer Codzienny" w swym arty­
kule p. t. „Na marginesie" exposÓ — w ubiegłą 
niediZiielę. — Red.).

Nie mamy — rnćfrdl dalej pos. Byrka — zrówno­
ważonego budżetu. W roku 1924 dopłaciliśmy do bu­
dżetu 500 miljonów bilonem i pożyczkami. To samo 
dzieje się z budżetem w tym roku. Budżet nie jest 
na serjo traktowany pizez rząd, jest uważany raczej 
za pełnomocnictwo dla rządu. O tem, aby wpłynęło 
300 miljonów z podatku majątkowego, też niema 
co myśleć.

Sytuacja jest dlatego groźna, że jej nie przeciw­
działamy, tylko czekamy. Zauważyć należy, że też 
kompresja budżetu nie może iść za daleko. Premier 
nio dotrzymuje przyrzeczenia, że n.ie wypuści bilonu, 
gdyż wczoraj wydał świeżo 60 milionów, a w tem 
20 miljonów zwrotów za destmkty (zniszczone noty).

Ostatnde zarządzenie Banku Polskiego wprowadza 
dwie waluty, a gdyby w istocie waluta złota była 
zagrożona, to zarządzenie to nie miogłohy temu Za­
radzić. Polityka Banku Polskiego prowadzi do tego, 
że zloty będzie miał kiedyś wartość muzealną. Za­
gadnienie budżetu może być rozwiązane tylko ró­
wnocześnie z zagadnieniem Banku Polskiego.

Premier Brabski zażądał w tem miejscu głosu i

M o w a p r e z .G r a b s k ie g o
„ N ie  w y p u s z c z ę  j u ż  w i ą c e j  b i lo n u " .  — 

D is a g  o  n i e  u t r z y m a  s* ę . 
wygłosił przemówienie, które było w całości pole­
miką z  wywodami posła Byrki.

Wywody swoje roizipoczął premier od zapewnienia, 
że wywody posła Byrki byłyby słuszne, gdyby cytry 
przez niego podane były tratne. Założenie, że bu­
dżet jest niezrównoważony jest błędne. Budżet u- 
chiwalony jest może niezrównoważony, ale budżet 
wykonywany jest zrównoważony. Dowodzą tego cho­
ciażby cyfry z pierwszych 5 miesięcy. Przyniosły one 
w dochodach 802 mil. z!., a wymagały w wydatkach 
764 mil. W tem było wszystkiego tylko 60 mil. bi­
lonu, wypuszczonego w roku 1925, przyczem przy­

pomnieć należy, że w roku bieżącym rząd ma pro- 
To do wypuszczenia 120 mol. bitanm Trzeba teżedu 
T lić  od siebie przypuszczenie, że Wonam pokrywa 
się budżet. Bilon wraga do kas państwowych. Wię­
cej bilonu zresztą wypuszczać nie można, bo życia 
by tego nię zniosło.

Mówiąc o stosunku, jaki caichodizi między bilonem, 
a banknotami, premier podaje cyfry, że przed rokiem 
było banknotów Banku Polskiego za 33£ nul-i zaś 
bilonu za 155 mil. Dziś banknotów Banku Polskiego 
jest w obiegu za 500 mil., bilonu natomiast 183 mil. 
Zobowiązuję się — powiada premier do tego, że 
więcej bilonu uie wypuszczę.

Bank Polski miaJ zupełne prawo wydania ostat­
niego rozporządzenia o bilonie, a to na pokla/wie 
statutu, niepotrzebnie tylko dodał, iż roń/porządzenie 
to wydał w porozumieniu z rządem, żaone&o ■poro- 
tzumienda na piśmie nie było. Nie przeczę  ̂ mól \ ił 
premier — że wiedziałem o tem zarządzeniu, /e się 
na nie zgodziłem, a uczyniłem to dlatego, że Bank 
Polski jest odpowiedzialny za utrzymanie kursu zło- 
tego, a zgodziłem się na zarządzenie właśnie _w tym 
celn, aby nie zwalniać Banku od odpowiedzialności 
utrzymania złotego.

Teraz Bank Polski będzie odstępował od tej zasa­
dy okólnika, gdyż życie tego będzie wymagało, ale 
nie uczyni tego bezkrytycznie.

Jeżeli gdlzieś daje się obserwować dfisiago bilonu 
w stosunku do banknotów, to zniknie ono niebawem.

Co do akcji kredytowej rządu, to Bank Gospodar­
stwa Krajowego atozymał 50,600.000 zł., które voz- 
pożyczył na pożyczki krótkoterminowe. Razem Bank 
Polski wydał na kredyty 108,000.000 zł., z tego
58.000.000 poszło na pożyczki długoterminowe, któ­
re maja być do końca roku spłacone. 50,000.000 zł. 
na rozbudowę może być uruchomione w każdej 
chwili. Dotąd rozdano 3,000.000 zł. na rozbudowę, 
a w ostatnich 2 dniach dalsze 2,000.000 zł. Rząd 
przyznaje, że za długo zwlekał z wydaniem roz­
porządzenia wykonawczego do ustawy o rozbudowie, 
ale chciał uniknąć protestów przeciwko jego osnowie. 
W każdym .razie potrzeba się liczyć z tem, że tych
50.000.000 nie wystarczy na akcję rozbudowy, gdyż 
ustawa mówi o równomiernem uwzględnieniu po­
trzeb w calem państwie.

O sS ssa  d y s k u s ja .
Po premierze zabrał głos poseł Rozmaryn (Koło 

żyd).). Powiedział on: Koło żydowskie zwraca uwagę, 
że komisja dotąd nie zajmowała się rzeczą najważ­
niejszą. Bilans handlowy i płatniczy jest zły. Powo­
duje to odpływ walut, przez co co zmniejsza się obieg 
i zamiera życie. Przyczyną tego zjawiska są fatalne 
traktaty handlowe i najważmdejazem zadaniem bę­
dzie poddać je rewizji. Uwzględnić także należy ko­
nieczność ograniczenia budżetu wogóle, który jest 
ea stosunki naszego państwa za wielki. Najodpowie­
dniejsze byłoby sprowadzenie go do cyfry tysiąc 
pięćset milj. złotych.

Po przemówień,iu pos. Wyrzykowskiego (Wyzwo­
lenie) dalsze obrady komisji odroczone zostały do 
dnia jutrzejszej godziny jedenastej przed południem.

■ O------

Z w ija n ie  k o n s u la tó w  p o ls k ic h
(Telegram  w łasny „11. K uryera Codziennego").

Cleveland, 2 lipca. (Unilled Press.) Wedle wiado­
mości z wiarygodnych źródeł, rząd polski zamierza 
zwinąć konsulaty w Buffalo i Pitsburgu ze wzglę­
dów oszczędnościowych. Utrzymane będą tyfliko kon­
sulaty w Nowym Jorku i w Chicago.

„DEGES“
t f a t o w l c e

Telef. 671 i 2000. — ul. W ojewódzka 21. 
W y t w ó r n i a  ś ro d k ó w ?  l e c z n i c z y c h :

^ D e g e f e r 14 |  O e g e t h y m
Nalewką żeiaza ^  Sjrup tymiankowy.

„ A l g o s a r a 5* f
Nacieran e wzmacniające nerwy 

Ig a g r  a  w i e l e  B s*  u *  * » « * ■ -  “ 3®® 

W ł a s n e  ś r o d k i  k o s m e t y c z n e .
Hurtownia chemlkalji farmaceutycznycli i specyfików 

C B an em ssM ceH E S t® *  £®a;S«?raS<EJK*uffit
K W ASY — ___  B A R W N I K I   ------  S U R O W C E
d sa  p r z e m y s łu  s k ó r n e ę o ,  w ló k le n n ic z e g e ,  
s z k l a n e g o ,  c e r a m i c z n e g o  i p a p i e r n i c z e g o ,

F a r ts y  — L a k ie r y  — P o k o s t y  — © !e je .

Zdolni zastępcy poszukiwani.

L. 200/25.
POLSKIE PRYWATNE 8-MIO KLASOWE GIMNA­

ZJUM KOEDUKACYJNE W KOLBUSZOWEJ
poszukuje od 1-go września 1925 r.

kwalifikowanego filologa 
klasycznego § przyrodnika.

Przyrodnik może być bez egzaminu.
Pobory jak w gimnazjach państwowych z do- 

tnłt-inm wedlu^ umowy. Dla żona ych mieszkanie 
apewnione. Podania z dowodami .(kwalifikacja i 

>raktyka). należy wnosić dc. Dyrekcji gimnazjum w 
Kolbuszowej w terminie do 31 lipca 5925 r. 

Kolbuszowa, dnia 25 czerwca 1925 r. 344-
Kierownik.

Przetarg.
Zwraca sią uwagę na ogłoszony przez VII Okręgo­

we Szefostwo Intendent/ury w Poznaniu w „Polsce 
Zbrojnej" Nr. 162 z dnia 14. VI. 1925 r. i w „Mo­
nitorze Polskim" Nr. 138 z dnia 17. VI. 1925 r. 
nieograniczony przetarg pisemny na sprzedaż róż­
nych rodzajów przedmiotów kwaterunkowych i mun­
durowych z magazynów Okręgowego Zakładu Mun­
durowego w Poznaniu.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 lipca 1925 r. o 
godzinie 9-łej w Okręgowym Zakładzie Munduro­
wym w Poznaniu przy ul. Patrona Jackowskiego 
Nr. 22.

VII Okręgowe Szefostwo Intendcnlury
3470 Poznań L. 15124/25. Mund.

f w S Z E L ^ E ^ P O M P Y
skrzydłowe, tłokowe, budowlane, parowe 
oraz ejektory i injektory dostarcza ze składu 

B IU R ©  TECHN3CZM E 3469
* I n ł .  W e i i w f i n a  |
♦  K r a k ó w ,  G r o b l e ,  1 7 . T®5. 2 1 4 5 .  ^

TOWARZYSTWO „TEATR IM. AL. HR. FREDRY"
W STANISŁAWOWIE

ogłasza K O N K U RS na
1) reżysera, 3439
2) do ról amantów,
3) do ról amantek, f
4) do ról kobiecych naiwnych.
Oferty wraz z podaniem repertuaru iaketeż foto­

grafią, należy przesiać najpóźniej do dnia 20 lipca 
b. r„ pod adresem przewodniczącego Towarzystwa 
inż. Leona Kuźmińskiego, gmach Dyr. Kolei-Pań­
stwowych.

Za Wydział: 
sekretarz: prezes:

Snecht. inż. Kuźmiński.

( KOKOSOWE I  
CHODNIKI!

m WYCIERACZKI ■
PO LECA  FA B R Y C Z N Y  SK ŁA D

„Aprowizacja Miast1'
Kraków, Rynek gł. 34, telef. 1547 

D o g o d n e  w a r u n k i  k r e d y t o w e !
Oferty na żądanie. 3455

n

W A A * T
K o stjnm y , płaszcze w edług  najnow szych żnr- 

» Suknie crepe de C hine o ry g  p a ry sk ie  po 
f>0 7.1. S uknie  od 15 zł. wzwyż. — Płaszcze im ­
pregnow ane w w ielkim  w yborze. — P rz y jm u je  
sie zlecenia z w łasnych i pow ierzonych ma- 
‘,cn*7n n *skte! te r ja łó w . Ceny niskie!

M a g a z y n  K o n f e k c j i  D a m s k ie j
K r a h ó w ,  G e r t r u d y  2 7 .  I . p .  3 LSI

wamaaESBmsaaBsaamsmb ■ u  inni bmhbb

Drukujcie sami
udoskonalone drukarnie różnych roz­
miarów dla sam odzielnego drukowania m 
biurom, związkom, urzędom itp. poleca pj

F o iskc-C iechoslow sck ie  Tow. Handl. S. A.
W arszawa, Mazowiecka L. 10, telef. 1-44.
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ł A  z  n ań  nanrazycie- 
I znajdzie  um ieszczenie 
I  z u trzy m an iem  (na 
l ie )  n a  ozas trw a n ia  

J m  w ak acy jn y ch  n a  u- 
iG arnoarskfeJ 17 I .  p. u  
p icielk i dom u.— N adto 

2 pokoje nmeWowa- 
osobnem w ejściem  i 

iżystotn fortepjaniu. a łe  n a  
,za» ó ta isa y  od 1 lip ca , — 
^ [w m o ś ć  u  w łaścicielk i, 

la rn c a r s k a  17, I .  p ię tro  
fce schody. 6855

|AZ w yn ajm ę pokój z 
fo rtem . K arm elick a  46, 
1. drzw i 21. 6871

•OKDIK słoneczny a  piie- 
iem lkuchennym  d la  jedne- 
W H k aw alera  za rocznym  
sjnkzem  z góry . Zgłosze- 
^ i p o d  „ Jas trz ę b ie c "  do 

K ur] era . 6866

za  dw a pokoje i  km- 
100 zł. m iesięcznie — 

Isz za 2 i pół roku  z 
I. Zgłoszenia do Admiin. 
n e ra  p o d  ^P rzem ysłu- 

6886
t ó J  duży fro n to w y  o 
Łh oknach  n a  p a rte rz e ,
fem  u trzy m an iem  zaroB 
ry n a ję c ia . K raków , u l. 
irego 18. 6899

Jedmej osoby apokoj- 
- w yn a jm ę pokój u-

owian y  z k u ch n ia  w z y
j osobie za  800 zło tych  
ie. Zgl. do Adlm. K u t- 
nod „300“ 6863

aebl

OTO
10® J  fro n to w y  d la  2-cih 

/ ,  z  u trzy m an iem  — 
do w y n a jęc ia . U lica  

fclarka 18, 4 p ię tro  —
By n a  p raw o. 6860

fltE  um ieszczenie pod- 
I w ak a c y l. z n a jd ą  p rzy - 
la ją c e  do K rak o w a n a- 
fc io lk i. Jdibrowiazozyzina

p . n a  lewo. 6857

ZGUBIŁEM  p ap ie ry  w oj­
skowe n a  nazw isko Chalm  
Jakób  Ja ch  tmow ic/,, urodź. 
1838 r . w JawoTzmiiu, któro 
un iew ażniam . C901

DY M IĄ CE Zgliszcza... P ro ­
szę d. 7 lip ca  być n a  sta ­
c ji  jak  awyikle. Seimenicha.

6839

SKRADZIONO książkę in ­
w alidzką N r. 1822 na  im ię 
M ichał G rochalski w P rze­
worsku,, •wystawioną przerz 
P. K . U. Ja ro s ław , k tó rą  
un iew ażniam , 6843

W Y D ZIERŻA W IĘ n a  la t 6
m łyn  tu rb in o w e walcow y. 
Osobiste zgłoszenia na  miej 
sou. —_ S tanisław  Smiszkie- 
wioz, Nlżąnkowioo ad  P rz e ­
m yśl. G849

KTO m i pożyczy n a  rok  5 
do 10 ty s. zł. na  zabeapje- 
c * n ie  hipoteczne lub wek- 
staTOL tem u dam  oprócz 
um ów ionego procen tu  p ła t­
ną  posadę k a s je ra  we m ły­
n ie  wraz z m ieszkaniem . — 
Stera. Smiszkiowioz, Niżan- 
kowice ad  P rzem yśl. 6848

O V BN I L A  M IA  AMATA*
proszę o skafcŚl-eraic M ika 
słów i p rzesłan ia  fo to g ra fjl 
pod adresem : P rzem yśl — 
K rasińsk iego  L . 19 — „d la  
J a śk i" . 6846

K flH N  M arkus, u r . w  ro ­
ku 1887 w D ąbrow cJ, u n ie ­
w ażn ia  skradzione mu p a ­
p ie ry  w ojskow e w  dn iu  16 
czerw ca b r. 6858

W SPÓ LN IK A  kato lik a , ucz­
ciw ego z kap ita łem  od 5900 
atotsaukraję do zyskow nego Su 
eresu . Zgłosżemia do A .im. 

K n r je ra  pod: „Zastępstw o".
6865

2089 ZŁOTYCH i  w spó łp ra­
cę włożę do jiaibieigoikoiliwi.ek 
limteteBU. Zgleszemia do Adiin 
Kur,i e ra  pod „W spółpraca
2.000". 6589

PRZEZNACZENIE. Jaże li
Ci brak en&rerji, równowagi, 
leżeli nie wiesz jak żyć 1 
postępować, aby zwycięsko 
przeciw staw ić sie losowi,— 
zwróć się do Szyllera Szkol- 
nika, znaw cy dusz, au to ra  
p rac naukow ych. N adeślij 
c h a ra k te r  pism a swój lub 
zain teresow anej osoby, na­
pisz rok, m iesiąc urodzenia, 
kaw aler, żonaty, wdowiec, 
ile osób najb liższej rodtzlny 
otrzym asz listem  poleconym 
naukow ą szczegółową a n a li­
zę ch a rak te ru , określenia 
w ażniejszych zdarzeń życio­
wych. odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytan ia, również 
horoskop ułożony przez słyn 
ne m edjnrn Mile E v igny .— 
A nalizę-horoskop’ w ysyłam y 
po o trzym aniu  trzech zło­
tych . Osobiście p rzy jm uję  
od 12—7. Doświadczenie n au ­
kowe S^yllera-Szkolnika za 
szczycono chw alebnerm  pro 
tokołam i naukow ych tow a­
rzystw  W arszaw y, św iade­
ctw am i najw ybitn ie jszych  
powag św ia ta  lekarskiego, 
odezwami prasy . Adres:
W arszawa Psycho • g rafo log
Szyller Szkolnik, P iękna
dw adzieścia pięć. — pokój 
p ierw szy. .1323

K O B IE TA  sam otna miewa- 
leiźima pooziuikuj e pożyczka k il 
kuimaiSitu tysięcy  złotych do 
in te resu  ma um ówionych 
ru n k ach , na jch ę tn ie j ojd s ta r  
szeigio, saimotmego m ężczyzny 
k tóro inu  może dać miiesizika- 
mie i  triotslkliiiwą opiekę. — 
Z-głoiszemia pisiemine do Ad- 
mlim KurijeTa pod „Zdecydo- 
fWianio“ . G873

PR A G N Ę pnam ó zcmo&a*, 
niezależną osobę, mej*\cą 
azerolkie zmajomoćoi* celem  
ro b ien ia  w spólnych imtore- 
sów. W yznanie obojętne. — 
Rzecz t r a k tu ję  bardzo po­
w ażnie. D yskrecję  zapew­
niam . Zgłoszenia pod „P ra- 
rrne“ — „ B u c b “ , Sraozer^rt-
ik a  9. <®S4

ZGUBIONO książkę w oj­
skow ą n a  nazw isko N osal 
M arcin or>aa k a r tk ę  m eldun  
kow ą w K rakow i ftę k to ją  
uniewaźmiaim.

KTÓRA z p ań  chce mleć
szybko, elegancko zrobiony 
kostjum . suknię? W ykonuje 
k onkurency jn ie  p racow nia 
,.S te fan ja ‘\  G arn carsk a  6, 
przecznica S tudenckiej

(5721

MASAŻYSTKA egzam ino- 
w.ama wylkomuje matsaże. hy- 
diropatje p ryw atn ie . W iado- 
amość K arm elicka  52 Lem- 
cziow&ka. GB69

P A N I Z ofja  Szarska ła ­
skaw ie podejm ie lis t  poste- 
re s tan te  Rzeszów. 6733

3909 n a  w ysoki procen t za
gw aran c ją  bankow ą poszu­
k u ję  n a  4—5 m iesięcy. — 
ZelosEeiniia pisemnie do Adita. 
K u rie ra  poid „A jencja" .

p H A L T E R J l (kslęgowo-
w yu aza ją  pra& tyeaaie  

pz korespondencję K nr- 
lan d lo w e SokułowiczA 

rszaw a. Żóraw ia 42. Po 
Iń czeu iu  —■ ogzam in, 
ladectw o, — Żądajol* pro- 
Iktów 6565

I r EPE TY TO K A  — (rki) 
flncgo  n a  w y jaz^ , poszu- 
je się od 1 lipc-a do u- 
peln ieu ia  k lasy  7 g im n. 

lec ja ln o ść : fTanouafei, ł a ­
b a  — pozatem  w ym aga- 

znąjom ość innych  przed- 
|o tó w . Zgłoszenia osobi- 

od godzimy 4 do 5 pop. 
E a d sw illo w sk a  27, I I .  

|;tro  n a  lewo. 6876

pożyczenie 150 zł. n a  3 
esiąoe, p rzy g o tu ją  feika- 

^ i m i k  do w szelk ich  egza- 
■ in ó w  (do 5 k l. g im n. w łą- 
“ nie). ZgłOiSzeaia pisem ne 

Adimimijstr. K n r je ra  pod 
zybko", 6876

ZYCiCTDY i JK  sntffT""- 
d  e i  tan io  do egzam inów
tl 5 kl. gimn w ią j-n io . -  
'A rłoszenia pisem ne do Ad- 
d in is t r a c j i  K n r je ra  pod 
J  Jkadom ik". 6875

l! OSZUKUJĘ naiiozyciola 
t; ii) j ęzyka francusk iego , 

ekeje 3 razy  tygodniow o, 
ppów iedź z podaniem  w a­
rników do A.dim. K u rj e ra  
od „N auczycied". 6861

PŁOM IENNA posiada lis ty
Pnczcie. 6'i, (

O SZU K U JĘ  w spóln ika na  
p(l% do budow y m łyna 'a  

Śląsku w m iejscu  boz- 
oinknroneyjuem . — M łyn 
ój się spalił, okolica b 
łyna . P o trzeb n a  gotów ka 
.030 zł. P arce la  z to rem  

przemysłowym. Zgłoszenia 
|d o  A dm in. K u rje ra  pod: 

M łyn e lek try czn y " . 6735

I PO SZU K U JĘ  dzierżaw y 
Im a ja tk u  ziem skiego od 160 
Ido  21)0 morgów n a  parę  la t. 
(E w en tu a ln ie  p rzy stąp ię  ja ­
jk o  wspólnik - dzierżaw ca 
(w aru n k ie m  sam odzielnej 
jp ra c y . Zgłoszenia do A dm . 
IK n r je ra  pod „YirskS".

POŻYCZKI 1060 zło tych na
um ów iony procent i pewne 
zabezpieczenie na 5 m iesję- 
W  poszukuję. Zgłoszenia 
listow ne do Adm. K u rje ra  
Pod „K eprez". . 6697

z. 1099 ZŁOTYCH przysfą- 
p ię _ dio j afcicj kolw ickbą d ź 
spółki, m iejscow ość obojęt- 
ua. Zgłoszenia do Adm. Ku 
r je ra  pod „T. D.“ . 6752 |

k a s y  kic.nitroikne „Natiiio- 
bmł1“ i m aszyny do p isan ia 
Tiaprawia Ju lju sz  H ecker. — 
K raków , św. M arka 25. Tel. 
*723-___  5S37

"OSZUKUJĘ d z ie rżaw r 5 -  
v m orgów pola t; budyu-
Miem miieszkalnyui i goispo- 
iaarazemii wt z-achodimiej Mato 
rntseo na  przeciąg  3—6 la t. 
'Słoszcoiiia pisem ne pod a- 
jTessęm Kąbo/l&wt&ka K raków  
^uba.cz 5. 6856

wriwomm MEBLI
Ż E L A Z N Y C H  I M E T A L O W Y C H

A .  P o g o r z e l s k i
w Krakowie, ul. św . Ł azarza 19. Tel. 38.

wykonuje żelazne i metalowe łóżka, umywalnie, szafki n o c n e ,  wieszaki 
itp., na gorąco emaljowane, jak również urządzenia dla pensjonatów, 

hoteli, szpitali i ogrodowe po cenach fabrycznych. 3465

KnsaaasEs;

i *■■■!■ Illim

HOZPllilflli OFERT!
IV!KgIstrat K ró l .  w o in .  PlSśiasts P r z e m y ś l j s  ogfa- 
sza niniejszem p r z e t a r g  p u b l ic z n y  na dostawę na­
stępujących urządzeń  dla Miejskiego Zakładu Elektrycz­

nego w Przemyślu:
1) M o to r  D ie s e ! ’a  sprzężony bezpośrednio z generato­
rem prądu trójfazowego o napięciu 6.000 wolt, 250 KW.
2) M o to r - g e n e r a to r  d!a prądu stałego o nap. 300 w. 
oraz dla pr. trójfaz. o nap. 6.000 w. o mocy około 100 KW.
3 ) K o m p le t  a p a r a t ó w  tablicy rozdzielczej dla ge­
neratora ad 1) i m otor-generatora ad 2) w raz z po­
łączeniami, urządzenie dla wysokiego napięcia i t. d. 
4j (8 s z t a k  t r a n s f o r m a t o r ó w  z napięcia 6.000

wolt na napięcie 220 woit w raz z arm arturą.
5) S i e ć  k a b l o w a  d!a napięcia 6.000 wolt.
Roboty tudow lane i ziemne są z przetargu wyłączone.

Podkłady ofertowe szczegółowe, warunki ogólne do­
stawy, normy dotyczące wadjum, rysunki i wszelkie wy­
jaśnienia wysyła na żądanie Dyrekcja Miejskiego Za- 
kiadu Elektrycznego w Przemyślu.

Oferty w kopertach zapieczętowanych z napisem: 
„ O f e r t a  n a  u r z ą d z e n i e  E le k t r o w n i 41 

mają być wniesione do godziny 12 dnia 20 lipca 1925 
w Prezydjurn Magistratu w Przemyślu. 3462

Przemyśl, dnia 30 czerwca 1925.
Magistrat Kroi. woin. Miasta Przemyśl.

tM jT f K J I  aparaty, słoje we wszystkich wiel- 
w» L U I t H  kościach i części zapasowe.
U l  F H - I  M M Ł i  wirówki, masieinice, par- 
rsŁ S  «"Ł!hswJNiU njki j części zapasowe.
P i ? l ! ^ i V  wygniatania owoców we wszyst- 
r  n n a  a kich wielkościach.

D z ia ł  r z e ź n ic z o - m a s a r s k a .
Maszyny do siekania i mięszania mięsa, do 
robienia k^tbas, ręczne i motorowe, oraz 

jelita suche i solone. 
H y g je n i c z n e ,  p a t e n t o w a n e ,  p o r c e l a -  

II n o w e  h a k i  d o  w i e s z a n i a  w ę d l in .
Maszyny do krajania szynek, koryta do miąsza- 
nia mięsa, kotły do wmurowania, musaty, to- 
pory, no?e, fioki, druszlaki, wagi sklepowe, 
pantoiie drewniane, fartuchy nieprzem akalne, 
płachty na wozy, miynki do m ielenia pieprzu, 
wiszące wagi bazarowe oraz części składowe 

do maszyn, poleca: 3419
S p e c j a l n y  s k ł a d  m a s z y n  r z e ź n l s z o - m a s a r s k i c h

A .  Z A R E M B A  W  KRAKOWIE, ŚW . MARKA L. 2 0 .

C E G Ł A '
K R E D Y T
zeszłoroczny za pas ce­
gieł sprzedaje wago­
nowo po Zi. 31.— ioco 
cegielnia (32.30 loco 
wagon) za 1000 sztuk: 

Cegielnia Sogushwała

K A S A K I, Stfkató ótl 3 ®Ł 
h a f tu ję  ręcaraie. Flotjaóslcn. 
L. 9. 6895

ZAKŁAD K R A W IE C K I A.
Miś, K raków , Szp italna 17, 
w ykonują  n a jta n ie j suknie , 
k o stjnm y , płaszczę. Na żą­
dan ia  w 2 ! gad z. 571.9

P r o s z e k  K R A U S
jest najnowszym środkiem do 

radjkolnogo wyiępienla 
karaluchów i innego rahsetwa 
w kiichańscb i mfeerkanlseft.
Oo nabycia w każdej drogerii 

orai aptoco. 3051 
Fabrykant:

CKśU. TECHM. ŁABOBATOUJUM
U N IV E R SU M
poznaS. ra. Ratajczaka 33. i Żywiec)

u

T rz e w ik i do  b ie g u  
z gwoździami system 
p.Szpiichala „Nowość* 
T u r y s ty c z n e  iekkie 
i podkute, własnego 

wyrobu 3458

Kraków, Filipa 17.

(M acka o cb rw m a),' 
Kto wyJ«Ad*a aA»fflh ruin 
saipomml SplryiinEro ziół- 

k»woigo offrty*. kosm,.
mankS 3464

aRibrauS bo «pzęirw^s I
wfzammiita. iwi-
gremiie. uJteuzy saaioidlkl 
iir^eik‘ejl uidaiiiikiaitoiit płeć, 
i/Hijwia awęd^eraile skóry i  

dliaitiogio używiaiją go

r a i l jo n y
liudBl dp pfiieięgmioiwtamflia 
otała, ust i zębów. Sprze­
d a ją  aptoikii i d.rcgerja. 
Geieia 1‘50 zł. butelka. — 
Bmcwenry ubjaAniiftjąoę 

w ysy ła  boąpŁaitulia 
LaboT*torjara M crldiol, 
Królew ska H u ta  G. Śląsk

Z Uisędu (pnibrnago w Sablaeiu.
L. 1177/25,

0SŁ0SZE5IE KONKURSU.
Na podstawie uchwały Rady gminnej z dnia 9-go 

czerwca 1925 r., rozpisuje gmin* Zabtecd* (powiat

K o m m u s
na posadę jednego policjanta gminnego, a plssą ro­
czną 1200 do 1400 sŁ, r. k o m p la te n  narsulnzcwa- 

liloitt. 8881!
W a r « n k ! s

1) UkoiSczone z dobrym postępem 4 kl. szkoły 
powszechnej (ludowej), 2) nieprzekroczony 35 rok 
życia, 3) zupełnie dobry stan zdrowia, stwierdzony 
świadectwem łekarskiean, wystawionem i potwierdizo-: 
nem przez lekarza powiatowego. (Kandydat nie moj 
że być inwalidą), 4) odbyta najmniej trzech letnia 
służba wojskowa.

PiemmeAstwo uzyskają kandydaci, którzy wyka-, 
źą si? świadectwami odbytej praktyki przy policji 
państwowej lub miejskiej.

Posada nadana będzie prowizorycznie Stale na­
danie posady (stabilizacja) może nastąpić po zada- 
walniającej służMe i dobrej aplikacji.

Do podania należy dołączyć: a) metrykę urodze­
nia, b) certyfikat przynależności, c) świadectwo mo­
ralności, d) świadectwo szkolne, e) świadectwo sta­
nu zdrowia, f) zaświadczenie odbytej służby wojsko­
wej, g) świadectwo ew. odbytej praktyki w siużbią 
policyjnej i h) krótki opis życia (curriculum vitae).

Termin wnoszenia podań upływa % dniem 15-go 
lipca 1925 I.

Naczelnik gminy: 
podpis nieczytelny.

polsko-niemiecką 
przyjm ie firma Scheli i Ska, Kraków, Szewska 
L. 21. — Zgłoszenia przyjm uje między godz.

5 —7 popołudniu. 3451

M A G I S T R A T
L. dz. 3167/25 r.

KONKI
MAGISTRAT POW. MIASTA GOSTYNIA (Wielkp.)'.

rozpisuje niniejszem konkurs na posady:

a) nauczyciela (języka francuskiego,
b) nauczyciela języka polskiego,
c) nauczyciela dla przedni, kistorji 

i geograf ji
przy tutejszem gimnazjum miejskiem.

Do wymienionych stanowisk przywiązane są po­
bory podług Ustawy z 9 października J923 r. o u- 
posażeniu funkcjonarjuszów państwowych i wojska 
(Dz. Ust. 116/23, poz. 924) wzgl. uzupełnień tejże.

Zakład jest typu klasycznego, posady do objęcia 
z rozpoczęciem roku szkolnego 1925/26.

Reflektanci wyznania rzymsko-kat., posiadający 
przepisane Ustawą z 26 września 1922. (Dz. Ust. 90. 
poz. 828) kwalifikacje, zechcą nadesłać zgłoszenia 
najdalej do dnia 10 lipca br., na adres Magistratu 
w Gostyniu — Województwo poznańskie, dołącza­
jąc do zgłoszeń szczegółowy życiorys oraz odpisy 
świadectw. 3441

P odp is n ieczy te ln y .

Niezbędna w ksidarn gospodarstwie!

, ,  Guma szmirglowa
i  1  c z y ś c i  k a ż ó łf  m e ta l  b e z  trssdlii, s z y b k o ,  p

i  3468 W s z ą d a is  cio n a b y e ia .
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A s f a l t  (Mastix) n S a f a t “  SA.
P & P A ,  S M O Ł A  W arszawa Rl. 3-go 
roboty asfaltow e Maja 22 lei. 209.39,
5*447 ^

M U N D A N TK I b ieg le  i orto- 
grafiCBnle p iszącej na  n u ,  
szymiie po polaku ł ndemdco- 
k n  poszu k u je  kamo. adw o­
k acka. Zgłoszenia „R uch",
Szczepańska pod: „B ieg ła" .

P R A K T Y K A N T A  do h a n ­
d lu  d z ie łu  m ieszonego lub 
zdo lnego  nośn ia  p rz y j m ie 
F irm a  B ielecki Chraamów.

6778

D etektyw ów  
K atow ice, — 

poszukuje

IN STY T U C JA
p ry w . „P ogoń"
K rak o w sk a  6, . ______
dzie lnego  u rzędn ika  (ki) ja ­
ko zastępcę szefa. Znajom ość 
p ra c y  b iu row ej, języ k a  poi 
ekiego i n iem ieckiego, k a u ­
c ja  w ym agana. Posada je s t 
sta Ją  1 dobrze p ła tn a . 6489

PA LA C ZA  do lokom,obi® z 
egaaimi/n«m u m iejącego  za­
razem  orać  Sbockiem poszu­
k u je  Z arząd D óbr Zaleszany 
p . Zbydfniiow. — P oeada do 
o b jęc ia  zaraz . 6831

U C ZN IA  m atu rzy stę  ab s ty ­
n e n ta  p rz y jm ie  n a  p ra k ty ­
kę  a p tek a  w L iszkach. 6850

N O TA RJU SZ w T łustem  
p o szu k u je  B ubsty tu ła na  2— 
3 m iesięcy . P osada  zaraz  do 
ob jęc ia . 6854

PR A K T Y K A N T  sta rszy  —
zn a ją c y  dok ładn ie  p racę  b u ­
fetow ą, p o trzebny  n a ty ch ­
m ia s t. W a ru n k i podać. H an­
d e l śn iadankow y , A r tu r  
B rau n , Sam bor. 6845

P O S Z U K U JE  się n a ty c h ­
m iast polsko-ulem . stenoty- 
pótsbi z  pT ak tyką w b iu ­
rz e  hamidlowem. Ł adny  ręk o ­
p is  w arunk iem . Zgłoszenia 
■w b iu rze  Izy d o ra  Roseu- 
b la t ta  K rakow ska 5 od 3—7.

6868
P O T R Z E B U JĘ  zaraz  k nohar 
k i  ze sp rzą tan iem ; dohre  dłuż 
size św iadectw a w arunkiem . 
M a rja  F ran k lo w a, D un a jew ­
sk iego  6. 6867

IN T E L IG E N T N A  pani., — 
bezw arunkow o zdrow a i z 
dobrem ! poleceniam i poszu­
k iw an a  zaraz  do w ychow a 

unia dzieci i p row adzenia go­
spodarstw a domowego. Zgło 
łz e a ia  osob iste  dn ia  3-go lip 
ca  od g. 2 do 5-tej K raków  
H o te l E u ro p e jsk i, Portje.r 
w skaże. 6842

M A G A ZY N IER  fab ry czn y  
z p ra k ty k ą , znajom ością  ma 
te r ja ló w  i wyTobów Żelaz­
nych , języ k a  po lskiego i n ie 
iraieokiego, o raz m an ip u lac ji 
m agazynow ej po trzeb n y . — 
Z głoszenia  p isem ne do Adm. 
K u r je ra  pod „A. K ."  6S89

F R Y Z JE R S K IE G O  pom oc­
n ik a  o raz uczn ia  dto uko ń ­
czen ia  p ra k ty k i poszukuje 
P a u lin a  Koaowiitz, W ielicz­
k a . 6891

H A N D L O W IEC  - tech n ik  z
praw em  jazd y  pTzyjm ie po­
sad ę  w b ra n ż y  au tom obilo ­
w ej. Łask. zgłoszenia  do Ad- 
mi,n. K u rje ra  pod: „H an d lo ­
w iec - te c h n ik " . 6633

M A G ISTRA  fa rm ac ji _ na 
u i ew y m ów ionej posadzie, o- 
h e jin ie  inną . W iadom ość u

l .
ią.

Pesehea, Lwów, G ródecka
51 6880

N A TY CH M IA ST obejm ę
m iejsce jak o  pom ocnik go 
epodarczy w m a ją tk u  ziem ­
skim . blisko K iak o y a . 
W ynagrodzen ie  — o rd y n a rja  
Je stem  m łody, spokojny, u- 
m ie jący  pracow ać. Ł askaw e 
zgłoszenia do Adm. K u rje ra  
pod „O sta tn i m oralny  w ysi­
łek " . 67S6

K RA W CZY N I w yjedzie do 
szycia  gdziekolw iek, n a j­
ch ę tn ie j do Szczaw nicy mo­
że też pomódz w gospodar 
stw ie. K raków , ni. M iko ła j­
ska  10. I I  p. oficyna M arja 
K a u tn ia k . 6823

ZDOLNA ekspedientko po 
sz u k n je  posady zaraz. Zgło­
szen ia  p isem ne do Admiin. 
K u r je ra  pod „S iero ta  22".

6774

IN TE LIG E N TN A  p an ienka 
sie ro ta  p rzy jm ie  posadę ja ­
ko bona. Zgłoszenia p isem ne 
do Adim. K u rje ra  pod „P o l­
k a " . 6773

LEŚNICZY, k tó ry  pow rócił 
z Bolszew ji — BuiiszcBony 1 
zrabowany — z to n ą  1 5-ctar- 
g iem  draieci — bez ohleba — 
szuka jak ie jko lw iek  posady. 
Horbownslfci n  p. W. Wolosz- 
klewiiiaBa w Wąsawihraach, p. 
W łodzim ierz W ołyński. K re­
sy w schodnie. 6898

BARDZO zdolna steno typ i- 
sbka polsko - n iem iecka po­
szukuje odpow iedniej posa­
dy n a jch ę tn ie j jednorazow ej 
Zgłoszenia do „R u ch u " , — 
S zczepańska pod „Z dolna".

MĘŻCZYZNA w sile w ieku 
o średiniem w ykształceniu , 
m a te r j altuio zabezpieczony, 
p rzy jm ie  jak ieko lw iek  za ję­
cie np. adm inistraitora , kon­
tro le ra , kasje ra  i t. p. za 
m ieszkanie, opał i św iatło  w 
W arszaw ie. K rakow ie lub 
Lwowie. W zgląd : k sz tałce­
n ie  synów . A dres: N ow otar­
sk i B iała-P odlaska . 6838
MŁODA, w ykształcona, b a r ­
dzo gospodarna W ielkopolan 
ka, zn a jąca  francuski®, n ie ­
m ieckie, szuka posady  za ­
rządczymi domu zam ożnego 
pana, albo d'o tow arzystw a 
chętn ie  na  w yjazd zaigramiieę 
Z głoszenia Poznań, „ P a r"  
A l. M arcinkow skiego 11 pod 
„N r. 54.213". 6829

PA N N A  la t  25, bardzo m i­
ła , z językiem  polskim  i 
niemieckimi. ka to l. szu­
k a  posady, chętnie na w y­
jazd, (okolice B ielska • K ra 
kow>a). L ubi bardzo dzie­
ci, także um ie w szelkie rę­
czne robo ty  (hafty ). Ł aska­
w e zgłoszenia do Adm. 
K u r je ra  pod ,

MŁODA, energiczna osoba 
lub iąca  i zn a iąea  sie .dobrze 
na  gospodarstw ie w iejsk iem  
szuka po-sady d» sam oistne­
go zarządu domu albo do po 
mocy. Zgłoszenia pisem ne 
do Adm. K u r je ra  pod „ P ra ­
ca" , 6836

M ASZYNISTA ©gwa.m(imiOfw<a- 
n y  palaoz, oibezmnrny we 
w szelkich rem ontach  m a­
szyn parow ych jak  i moto­
rów  w ybuchow ych wszel­
kich system ów  poiszukuj-e po 
sad y  n-a dogodnych w anm - 
kach. A dres: Maisizym;i®ba. —■ 
terpeotyaiiiairniia Pusz. BiiaiTo- 
wiiesk-iiej St. H ajnów ka S t. 
F roń . 6852

W DOW A m łoda, iratoMigein- 
t-na, za jm ie  się domem * u 
saimotnoj osoby, zna się do­
brze na  ffosfpoidiarstwłie do- 
mowem i kuohnii. Grajewska., 
I ł  w ów, Pite-kanska 4. 68-41

M ASZYNISTA egzamii/moiwa- 
n y , p o sia d a jący  18 lehnną 
pralkty.kę p rzy  m aszynach 
parow ych , p rzy  Hiesseil — 
■moitorach rozimaiitych sy s te ­
m ów ssąco-gaizow., p rzy  lo ­
dow ych m aszynach, p rzy  
św ie tle  i m otorach elek­
try czn y ch  przebyw ając  10 
la t  zagraimicą posz.uku,i e po­
sady . Zigłosizcnija W. Nawro- 
k i, G órka ul. Dworcowa., S ta 
.■nńisTawów. 6851

C U K IE R N IK  poszukuje po­
sady w m iejscu  lub na w y­
jazd . Zorloszemia piisemne do 
Adim. K u r je ra  pod: „C ukier- 
nń.k". 6S79

OGRODNIK Polak , z uko ń ­
czoną szkołą ogrodniiczą we 
Lw ow ie, ku rsam i ogrodim- 
czeimii w K rakow ie  p rzy  T. 
O gr. p ra k ty k ą  k ilkunasto - 
letmią w k ra ju  obejm ie od­
pow iednią posadę od 15 lip ­
ca lub 1 sie rpn ia . R ów no­
cześnie może prow adzić w y ­
k ład y  z poszczególnych dizd-a 
łów ogrodnictw a teo re ty cz­
nego  i p rak tycznego . W iek 
średmif. R e flek tu je  n a  posa­
dę s ta łą  — odpow iednią. 
P ierw szeństw o — in sty tu c ją , 
m iasta , mi a st cczk a , fab r y k i . 
Za' m oralność i uczciwość rę ­
czę. Ł askaw e zgłoszenia o raz 
p rzyw iązane pobory do da­
nej posady proszę kierow ać 
do Adim. K u r je ra  Codz. pod 
„Ogrodniifk Jaśmii<n“ . 6853

W OJENNA wdowa z 13-le t­
n ią  córką poszuk. zajęcia do 
'kuohrai re s tau r. lub pensjo- 
naitu albo pry w ato le . Gotuje 
bardzo smaczniio. Miiinrfimal/ne 
wymaąTOdz-eniie. Zigłoszemia 
dk> Adm. K u rie ra  pod: „Wo­
jen n a  wdowa *. 6874

BARDZO totelAgemitma, — 
m łoda panna, poszukuje za­
jęc ia  biurow ego, do ksiąg, 
d0 ka®y i t . p. W ym aca­
n ia  skrom ne. Zgłoszenia p i­
semne do Adm. K u rje ra  pod 
,,Bardzo zdolna". 6872

O K A Z Y JN IE  sprzedam he­
b larkę  walcową azerok. 
50 cm., najnow szej konstruk ­
c ji, w użyciu nile była. — 
Sprzedam  również m otor 
D ie9la 85—40 H P, mało n- 
żyw auy. Zgrłoszenle pod — 
,,H eb larka  i m otor" „Ruch 
Szczepańska 9. 6888

O K A Z Y JN IE  do sprzeda­
n ia  różne m eble m aszyny
do szycia oraz różna g a rd e­
roba . „Stefan, ja " , Gołębia 8 
p a r te r . 6891

C ZELADNIK rzeimiWko-ma- 
sa rsk i z dłuższa praik tyką, z
dobrem ! świadectwaimn. po- 
STjnkuje posady. Zgłoszenia 
do Adm. K u rje ra  pod „D. 
M ." 6862

Z M A TEM ATYKI p rzygo­
tow uję szybko do egzam i­
nów. Zgłoszenia p isem ne do 
Adm. K u rje ra  pod: „Górn;:,k 
N " .  6859

P A N IE N K A  z ukończonym  
kursem  handlow ym  z dobrej 
rodz-iiny, szuka udzie lamia
lekcy.i dzieciom począ tk u ją ­
cym . Zgłoszenia: Ja n in a
Kwii-aitkowska W ielicka 17, 
Kraików — Podgórze. 6877

P A N IE N K A  in te lig en tn a  — 
poszukuje posady do dzie­
ci, może na  w yjazd. Zglo- 
sizeniia: K raków , ul. św.
K rzyża  7 I I I .  u p. Łukaszew ­
skie j. 6888

WSSMS3K9-
SAMOCHÓD kupię  na 6 
m iejsc używ any, m aszyna w 
najlepszym  stan ie , pierw szo­
rzędna m arka. Zgłoszenia 
B iuro Dubin era  Zbaraż. 66S2

KSIĄŻKI szkolne w dobrym  
stanie, począwszy od ki 
czw artej. kupuJcm ? 1 ola- 
cimy najw yższe ceny — 
„W iedza" Krak<»v przv nl 
S tnd c łi^k ^ l l M t u 7965

K U P IĘ  m otor od 25 do 35 
KS. ropny, w dobrym  s ta ­
n ie . Rozdzuele. Lipi/nki, — 
Konistamtyin Botdak. 6833

® M 1 ®
MOTOCYKL „ In d ian "  dwu- 
cylindrow y bardzo m ało n- 
żywamy na chodzie z wóz­
kiem  lub bez okazyjnie db 
sprzedan ia . Wiadonność P ra ­
cownia m echaniczna Ja n a  
Łaizar9ki ego D ębmiki, B n r- 
ska  2. 6796

RZEŹNI C K IE  MASZYNY
w szelkiego rodzaju , znanej 
firm y : A lexanderw erk  —
sprzeda je  tan io , na dogod­
nych w arunkach sp ła ty : Je- 
n era lne  przedstaw icielstw o 
fab ry k i m aszyn rzeźnickich 
A lezanderw erk  A. von d er 
N ahm er A. G. Remach ©id, 
B erlin . C enrala  P rzem ysłu  
R zeźnickiego T. A. Poznań 
(Rzeźnia m iejska). Telefon 
1350. 647

PRZYBORY tu rystyczne -  
Leserkiew icz 1 Sp„ K raków  
pl. Szczepański 2 4746

KOSTJUM Y, pantofle, cze­
pki do kąpieli. Leserkie­
wicz i Sp„ Kraków, plac 
Szczepański 2. 4745

WYTWORNA bielizna dam ­
ska. pończochy dam skie i 
dziecinne, rękaw iczki, chu­
steczki do nosa bielizna 
stołowa, bielizna pościelo­
wa. ręczniki, ścierk i, płó­
tna, szyfony i zefiry  oryg. 
angielsk ie do nabycia n a j­
tan ie j w firm lp Karol J a ­
rosz w K rakow ie, ul. Flo- 
rjaóska  L. 3ż. róg nl. św. 
M arka. 8911

DOM murowa-uy z ogrodem 
w pobliżu stac ji kolejowej 
3 pokoje, przedpokój, kuch­
nia, sień i pokój strychow y 
do w ynajęcia. ewent. do 
sprzedaży. Zgłoszenia pod 
adresem  A. Podgórna, G ra­
biny koło Dębicy. 6748

B Y S T R A  ko lo  B IA&EL
w Beskidach w eh . -  «»'y rok otwarte

i««
**. W Z O R O W I  S M © '

Dra M ariana S za ro w sk ie g o
d la  z d ro w y c h  I u z d ro w la r tc ń w .

Penilonet * opieką lekarską. P okoje słoneczne, tlek 
tryka, wodociąg, kuchnia w ykw intne. Pokój e 'utr£  
ulaniem — oleć oosllków — 21. 7-50. — Prospektv „.pleć posiłków

żądanie, Telefon- B ystra 6,
ospekty

Mb',

HOLENDRY t Im aw w fci 
„M ars" pat, L. K aepar 8 a-
nice t i r e iT .  kam ienie fran-

ssrsb fflĘ j S
M atejki 5. Telefon

SPR Z ED A JE: pleoaH . a lu
miniowe Przybory tu ry s ty -
czne, laski zakopiiańslcie d la 
dorosłych i d®l«oi. t«alo  — 
(także hurtow nie) — Stefan 
Porębski, K raków , Rynek 
L. 32. 5675

POŻARNICZYCH p rzy rzą­
dów -  Jak sikawek, wężów
o ra , kom pletnych w yposa­
żeń strażackich -  doetarciza 
po cenach fabrycznych — 
„T echnolli", Kraków Dln- 
ea  L przedtem Rezao I Ska.

8136

KRĄŻKI na m nehy .Mncki*
nasycone trucizną. 1000 sztuk 
61) 7,1. Przy m niejszym  od- 
h-orc.e 10O 9ztnk 7 zl. W ysy­
ła  za zaliczką W iktor War.- 
durer. K raków . Szewsko 21.

5839

Matponialnm
FO RTEPIA N Y  -  P ianina, 
meble krajow e i zagranicz­
ne nader korzystn ie poleca 
S. K luza nast Szymon Grnb 
ner w Rzeszowie, ul. B er­
nardyńska  Tel. 88. Rok zal. 
1368. 6392

M ORELE i inne owoce za- 
loszczyckie w ysyłam y h u r ­
tow nie i detaliczna e. A dre 
sować: P rzedsiębiorstw o
Przem ysłow o - H andlow e — 
„M orela" w Zaleszczykach.

6784

LUSTRA belg ijsk ie  dla f ry ­
zjerów , krawców i gotowe, 
w ram ach Szyby szlifowa­
ne, lu s tr  o-we póllustrowe, o- 
zdoby na szkle rżnięte, oraz 
odnaw ia sta re  lustra . Szli- 
fie rn ia  szkła K azim ierz Wo 
roniecki, K raków , — Plac 
Szczepański 7. 6819

DO SPR ZED A N IA  k ilka  
m aszyn S ingera, piec żela­
zny na żelazka do prasow a- 
mia oraz meble. W iadomość 
I  p, 6769

CENA 4500 ZŁOTYCH. Gabi­
net dentystyczny odstąpię 
lekarzow i. dentyście, ze 
wszystkiem . • Zawiercie, zie­
m ia Piotrkow ska. J . Miecz­
kowski. 6750

DRUT kolczasty, nowy i u 
żyw any. poleca tanio: Lew­
kowicz, Basztowa 13. 6337

O RY GINA LNE francuskie 
zeszczuplaj ące pasy gumo w e 
kom binow ane, na ciążę i po­
porodowe, nap ierśn ik i, pasy 
z nap ierśn ikam i w najro- 
zmafutsizych odm ianach, w je  
dnym  z najnow szych krojów 
poleca so lidnie i tan io . P ie r ­
wszorzędna pracow nia g o r­
setów „G racja" , K raków . — 
Szew ska 6. 6917

CZĘŚCI do żn iw iarek  1 ko­
sia rek  w szystkich syste  
mów — poleca n a jtan ie j: 
GOLDKORN K raków  Ba­
sztowa 13. 4196

W ÓZKI dziecięce „B renna 
bor" na ra tv  sp rzeda je  n a j­
ta n ie j Skład m ebli W etstei 
na. K raków  Mały Ryne^ 4.

6585

FO R T E P JA N  „P o tro f"  czar­
n y , krzyżow y, z ang ie lską  
in ech arniką, p raw ie nowy.

M EBLE oa ra ty  najtan ie j 
obsługa solidna. Petzen 
ba urn. D ietlowska 81. 6493

ESSENCJA RUM IANKO­
W A, znakom ity środek na 
po jaśnianie  włosów « u trz y ­
manie icb w kolorze. 
MLEKO LI L JO  W E nsnwa 
pryszcze, wydelikaca płeć. 
ZAGRANICZNE PER FU ­
MY na wagę — poleca: Dro- 
g u e rja  S ikorskiej. Szewska 
22. 6074

K APELUSZE ->0 cnmioh 
bardzo zniżonych poleca J a ­
dw iga Follerowa Linia A B 
43. I o. (Dom o Wi>kidv\ 

3229

M ASZYNĘ do p iśan ia  am e­
ry k ań sk ą , obrazy, do sprze- 
da-nća J .  R opski, Szewska 
L. 5. 6455

SPRZEDAŻ h u rto w n a  pieT- 
niiików kolorow anych, blszkop 
tow ych  i m iodow ych. Jasło  
K oral owakiego 122 f irm a  J ó ­
zef By doń. — Zastępcy p o­
szuk iwann. 6327

B Y ŁY  przem ysłow iec (Żyd) 
człow iek m łody, energ icz­
n y  bezw zględnie uozeiwy 
p o szu k u je  odpow iedniej po­
sa d y . Zgłoszenia do Adm. 
K  u rj e ra  ' pud '• , ..Sta a,°'wicsJę„® 
o.dpowiodz.iailne‘ . 6700

PO M O C N IK  hand low y  z 
d ż ia tu  korzeń, i re s ta u r . z do 
h ren ii poleceniami!, w ła d a ją ­
cy  język iem  polskim , nie- 
m ieck im  pcwzuiuije n a iy d i-  
p iia s t p racy . Z głoszenia  do 
A dm . K u r je ra  pod „Nr. 
6840".

LEK A R Z z trzech le tn ięm  do 
św iadczeniem  kliini.cznem. — 
zastani lekarza  n.a czas le­
tn i. Zgłoszenia pod „N aichę  
tmięj proiwimcja" do Adim. 
K u rie ra . 6878

6840

P O SZU K U JĘ  żajęciia vr b iu  
r/,e harullowern lub w ięk­
szym  sklepie jako  p ra k ty ­
k an t . Zgłoszenia pod „K. 
S .“ do B iu ra  S tn tte ra . K ra ­
ków, R ynek 8. 6900

ZDOLNA m am icurzystka — 
p rzy jm ie  posadę zaraz w 
K rakow ie lub  na w yjazd. — 
Zgłoszeni® pisem ne do Ad- 
m in. KuTjCTa pod „Mami- 
cu rzy stk a" . 696-3

F IL A T E L IŚ C I (33)!!! Cen­
n ik i m arek zagramieeiiych 
w ysy łam  zbieraczom  bezp ła­
tn ie ' JózeF Sozański — S ta ­
ry  Sam bor. 6830

A UTOM OBILE i powozy od­
naw ia  sta ra n n ie  i tan io  — 
P ierw sza  F ab ry k a  Powozów 
M ichała Byczyszyna, Lwów, 
P ełczyńska 9. L ak ie rn ia  na 
wzór za.grainioz.ny. 6S34

SPRZED A M  lekom obilę w 
bardrzo dobrym  stan ie  dwu 
cyliiiidrową lub zam ienię za 
ropnv  m otor do 30 KS z do- 
p tata ' w edług um ow y. Roz­
dzielę. - L ipn ik i K onstan tyn  
B o d n i. 6832

NA W Y C IE C Z K I, zabaw y, 
poleca cuk ry . _ ciasta , k a r ­
m elki, h e rb a tn ik i _ — oraz 
p rzy jm u je  zam ów ienia cu­
k iern ia  R. P ieczarki,' K ra 
ków, Poselska 15 6903

TOCZKI narzędziowe i szli­
fie rsk ie . pasy skórzane, p i­
ły : S tandard , — K raków ,
Gsodzka 25. 6635

i impregnowane wewszel- 
kich rodzajach od najtań­

szych do najlepszych
p o le c a  ?2 9

a .
Kraków. Floriańska 44

narażn fe obok bramv f-oriańcKlej

SZUKASZ SZCZĘŚCIA W 
M AŁŻEŃSTW IE: Udaj się 
z zaufaniem  do najpow aż­
niejszego w Polsce B iu ra  
Pośrednictw a M ałżeństw 
G rafologa Kozaka w W ar 
szawie. Poczta G łówna 
skrzynka abonam entow a N r 
488. In form acje  bezpłatnie.

6683

PA N IE  I panow ią ■ lep­
szych sfer, p ragnący  w yjść 
za maż 1 ożenić się. nleoh 
się zwrócą z zaufaniem  do 
międzynarodowego, od aze- 
regn lat istn ie jącego  B inra 
M arciaka w P rzem yślu . Sło 
wacklego lOń F o tog ra fię  1 
znaczki na odpowiedź p rzy ­
słać Tysiaca listów dzięk­
czynnych z* n 8kntecznlone 
m ałżeństw a. 9851

MŁODY kupiec, żyd, posia­
d a jący  lokal i dobrze n- 
rządzony in teres w K rako­
wie. ożeni się z panną In­
te lig en tn ą  z dobrej rodzi­
ny , p o siadającą  m ieszka­
nie w K rakpw ie 1 k lik a  ty ­
sięcy gotówiki, potrzebnych 
do in teresu . Zgłoszenia pod 
„K upiec 30" do Adm. K u ­
r ie ra . 6897

SZUKAM dla  syna., in te li­
gentnego, niezależnego, po­
siadającego  ca 8000 d o la ­
rów m ają tk u  — przem ysło­
w ca — odpow iedniej znado- 
jnośoi w oeln m atry m o n ia l­
nym . Pożądany jes t talkże l 
język niem iecki. — A dres: 
L etn ik , J a n  B u rg er, Skole, 
M ałopolska. 6S38

Lokale
IN TELIG EN TN A
urzędniczka Izby „w ?1" 

w ej poszukuje zaraz 
ko jn  ninebl. O ferty ,1,, J ftl 
m in. K u r je ra  pod m j l

DWÓCH nożni ów niższymi
klaa szkól średnich S P
dzle w ygodne nmieszeze„!.

u t r z y m a n i e m  | do9hw raz i  _
brą opieką: -  ZgTos^"?,. 
przesyłać do Adm. Rnr '“I  
ra  pod „D obra opieka" 1 
_______________  54961
ŻEGIESTÓW. . Pensjonatl 
P oprad  obok dworca kolei T 
Pokoje z czterorazoweni n'L 
trzym an iem  dzlennem 7 doi 
8 zł. K uchn ia  bardzo jo I  
b rą. Sw oboda i spokój, 
____________  ’ 6S20|
P E N SJO N A T ..Dobrobyt" I 
J a s ta rn ia  na H eln; ładnie! 
położony: tuż  przy morzn 
losie j e tac ji kolej. Kuchnia 
w yborow a. Całodzienne a- 
trzy m an ie  8 zł. 574; I

ładniel
morza,

ZA K O PA N E. Pensjonat H«. 
len k a  nl. K am ieniec, 5 mi-1 
n u t od kolet, w nowej willi 
z kom fortem , pianinem | 
koncertow em , wyborną kn- 
chh ią . Położenie słoneczne. 1 
Ceny um iarkow ane. 6811

LOKAL przy  pryncypalnej I 
u licy  K rakow a z instalaolą 
te lefon iczną , nadający sie 
na b iuro  do odstąpienia sa I 
w spółpracę. Zgłoszenia poi 
„G w aran c ja"  do Adm. Ka­
rie ra . 6810

DO W Y N A JĘC IA  w śród­
m ieściu dwuosobowy pokój 
t  kom fortem  z utrzyma­
niem . W iadomość: Zwierzy­
n iecka  l l f l l l ,  drzwi 19 od 
2—5 po p o łu d n iu  6783

CZERNA. Mieszkalnie let­
nie 2 pokoje, kuchnia wil­
la  w śród lnsn, położenie su­
che. słoneczne. Wiadomość. 
K an ce la ria  adwokaoka, -  
K raków . M ikołajska 5 »

P O K O JE  do wynajęcia.
P en sjo n a t „Jo lan ta" . Mi­
chałow skiego 14. GIU

P O K O JE  um eblowane aka 
dem iokie pojedyncze lim 
wspólne od września. „Odę­
ta" . G ołębia 14. 6163

PRA G N Ę poznać p rzy sto j­
n ą, szykow ną, m łodą blon- 
dyneczltę, pa.nuę lu b  wdów­
kę, z tem peram entem . Cel 
m a try m o n ia ln y .— . F o to g ra­
f ia  nożadana. — A dres; Po­
ste re s tan te  C hm ielow ski. 
K a lw arja  Zebrzyd.. 6344

W YSPRZEDAM rzeczy wiś. 
cie tau io  obrazę znanych i 
m niej znanych m alarzy. — 
Ziemhieki. Kraków. Plac 
M nrjaeki 2 .vr>5

PŁACHTY n ieprzem akalne 
w yrobu zagranicznego: A.
N nssbaum . skład linoleum , 
K raków , D ietlow ska L. 45.

6630

BLONDYNKA i b run e tk a , 
m ate ria ln ie  niezależne, in ­
teligen tne , m ile, o zaletach  
duszy i serca dających  r ę ­
kojm ię, że p o tra fią  być do. 
brem i żonami i serdeczne- 
mi tow arzyszkam i w każ­
dej doli. p ragną naw iązać 
korespondencję w celu m a­
trym on ia lnym  z ludźm i za­
cnym i, k u ltu ra ln y m i, o a- 
kadem iokiem  w ykształce­
n iu . choćby bez w yb itnych  
stanow isk do la t 40. Nieano- 
nim ow e zgłoszenia do A d­
m in istrac ji K u rje ra  — pod 
„D w a Św iaty" d la  b lon­
dynki. albo dla b ru n e tk i. — 

6570

DLA nauczycielek kursów 
w akacy jnych  mieszkanie -  
F elic janek  10. I n. fron7, 71

P R Z Y JM Ę  n a  mieszkanie 
m łodego mężczyznę z ca­
lom utirrym aniem . wiado­
mość: Ul. św. Tomasza 6, 
I I .  p . of. 608;)

B IU RO  urządzone -  4 po­
koje z telefonem  w śród­
m ieściu  — natychm iast do 
w ynajęc ia . Zgłoszeuia, pof 
„ C en tru m " do A dm inistra­
c ji K u rje ra . 6896

POKO.T kaw alersk i dla je- 
dneiiro lu b  d^ńch P®-nćw 
żarna do wyma-jęchi. *
mość: S trzoleoka 11. 
na  praiwo. ___

DO W Y N A JĘC IA  na hilo. 
w gó rzyste j okolicy 
dworze* trzy  Tiokoje z '  * 
ohmiią, bomińlê n.ie 
w ane. Zgłoszenia pod 
n isko" do Adm. K u r j ^ g

W E DW ORZE do
cia na letn isko  pokoje i 
trzym an iem  lnb bez. 
szenia: Zagórze rńr»ui.
Ł ękaw ica. P- Klecza G

na L
dla

OŻENIĘ się z dziew czyną 
uczciw ą, k tóra donornoże 
m i do o tw arcia sk lepu 7. 
koszykam i. Fotograf.i a po­
żądana. Zgłoszenia do Ad 
m in istra  ej i K u rje ra  nod 
„A ntoni". frS87

OKAZJA <J1j. L i pików! Ko. 
će flariel po 6‘:»n 1190 zł.j
w ełniane p- l3T>ł‘ ?.ł noleca 
firm a Przem ysł Linoleum. 
Kraków Rvnok 10. 41i)4

FISHA RM O N.IE. także u 
żywane. w w ielkim  w ybo­
rze. wf firm ie Rnłia oast.. 
Kraków ftw. Annv 3. 1l7fi

SA LO N IK I od 240 zl., oto­
m any, kanapy  z oparciem , 
kana.pki rozkładane, łóżka 
sk ładane, mosiężne i dzie­
cinne na ra ty . Łuszowicz. 
F lo rjańska  44. (>338

ELEGANCKA nauczycie l­
k a  (23), poz.na oficera  w 
celu m atrym onia lnym . — 
Zgłoszenia pisem ne do Ad­
m in istrac ji K u rje ra  — pod 
„Pow ażna". (5881

K A W A LER  la t 33, inży­
n ie r z dyplom em , na wyż- 
szem rządowem  stanow i­
sku,. by ły  oficer W. P. — 
pow ażny i p rzy sto jn y  — 
pragn ie się ożenić z p anną 
p rzy sto jn ą  do la t 29. Po­
sag w i ęk s?y w y m aga n y . . — 
Pośrednictw o mile ,3vitł-:D- 
ue. — T ylko  pow ażne zgło­
szenia pod „Przyszłość uo 
A d m in istrac ji K u rje ra . — 

(892

PO K Ó J umeblowany 
pi ęt rze w śró d in jesoi 
jednej lub dwóch j
przy izr. rodzime^, 
w ynajm ę. Zgło*^er* 
ków. Sławkowska 
N r. 7.

K ra;
dmvi

6902

P i a n i a

r6 Ł

P rie d s ta w lc ic is '" "  .
26 plęrw siorr.ędnych 
bryk św iatow ej tO
S pried aź  na rn ,>' “ 

miesięcy

Helena Sm s^sks
Skład  fortepianów  

KRAKÓW , SZEW SK A *

N aczelny R ed ak to r l~w ydaw c» M arjau  D ąbrow ski. O dpow iedzialny R edaktor Jan  Stankiew icz. -  D ru k arn ia  „II. K u rje ra  Codz." Pod zar*. Feliks#  K o rc z y ń sk ie j.


